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N a ś la d o w c a m i m dgm t 
b ą d ź c ie , b ra c ia  i z a p a tr u jc ie  
s ię  n a  t y c h ,  k tó r z y  ta k  
p o s tę p u j ą ,  ja k  te g o  w  n a s  
w zó r  m a c ie . B o  w ie lu ,  
o  k tó r y c h  c z ę s t o  w a m  
m ó w iłe m  (a \ te r a z  z e  
Iza m i m ó w ię )  p o s tę p u je  
ta k , Jak n ie p r z y j a c ie le  
k r z y ż a  C h r y s t u s o w e g o : 
zg u b a  Jest ic h  k o ń c e m ,  
b o w ie m  ic h  j e s t  b r z u c h ,  
a  c h w a lą  — u b ie g a n ie  s ię
0  r z e c z y  z ie m s k ie
W s r o m o c ie .  A le  co  do n a s ,  
t o  m y  p r z e b y w a m y  
w  n ie b ie s ie c h .  sk a d  te ż  
Z b a w ic ie la  o c z e k u j e m y .  
P a n a  n a s z e g o  J e z u s a  
C h r y s tu s a , k tó r y  p r z e m ie n i  
c ia ło  n a s z e g o  u n iż e n ia
1 u p o d o b n i jo  d o  c la la  
J a s n o śc i s w o j e j ,  la  m o c ą  
k tó r a  t e j  m o ż e  p o d d a ć  
s o b ie  w s z y s t k o .  P r z e to  
b r a c ia  m o i n a jd r o ż s i
1 u k o c h a n i ,  w e s e le  m o j e  
1 k o r o n a  m o ja , w  l e n  
s p o s ó b  t r w a j c ie  w  P a n u  
n a jm ils i ,  E w  o d  i ę p r o s z ę ,  
a od  S y n t y c h a  d o m a g a m  
s ię ,  a b y  b y ły  j e d n o m y ś ln e  
w  P a n u . P r o s z ę  te ż  i  c ie b ie ,  
w ie r n y  m ó j  to w a r z y s z u ,  
p o m a g a j  im , b o  d la  
E w a n g e lii  p r a c o w a li ra z em  
ze  m n ą . Z K le m e n s e m  
i in n y m i p o m o c n ik a m i  
m o im i, k tó r y c h  im io n a  są  
w  k s ię d z e  ż y w o ta .

wg św. 
M ateusza  

9, 18 — 2 6
A g d y  to  d o  n ic h  m ó w ił,  
o to  k s ią ż ę  p e w ie n  
p r z y s tą p ił  i p o k ło n ił  m u  s ię  
m ó w ią c : P a n ie  c ó r k a  m o ja  
c h w ilę  tem u  s k o n a ła ,  a le  
p ó jd ź , w łó ż  n a  n ią  r ę k ę  
tw o ją , a ż y ć  b ę d z ie .
A -w s La w s z y  J e z u s  s z e d ł za  
n im  w r a z  z  u c z n ia m i  
s w y m i. I  o to  n ie w ia s t a ,  
k tó r a  p r z e z  d w a n a ś c ie  la t  
c ie r p ia ła  n a  k r w o to k  
p o d e sz ła  z t y łu  1 d o tk n ę ła  
s ię  k r a ju  s z a t y  je g o ż . B o  
m ó w iła  s o b ie  w  d u s z y :  
B y te m  s ię  t y lk o  d o tk n ę ła  
j e g o  s z a ty ,  b ę d ę  z d r o w a .
A J e z u s  o b r ó c iw s z y  s ię  
1 u jr z a w s z y  Ją, r z e k ł:
U fa j , c ó r k o , w ia r a  tw o ja  
u z d r o w iła  c lę . I  u z d r o w io n a  
b y ła  n ie w ia s ta  od o n e j  
g o d z in y . A  g d y  J e z u s  
p r z y b y ł  d o  d o m u  k s ię c ia  
i u jr z a ł f le t n i s tó w  1 t łu m  
z g ie łk  c z y n ią c y ,  m ó w ił:  
O d stą p c ie , n ie  u m a r ła  
b o w ie m  d z ie w e c z k a , a le  śp i. 
1 w y ś m ie w a n o  s ię  z  n ie g o .  
A g d y  t łu m  w y r z u c o n o ,  
w s z e d ł i u ją ł r ę k ę  je j ,
1 p o w s ta ła  d z ie w e c z k a .
I r o z e s z ła  s i ę  w ie ś ć  o  ty m  
Bo w s z y s t k ie j  o n e j  z ie m i.

NIE UMRĘ ZUPEŁNIE!
NIEDZIELA XXIII PO ZESŁANIU DUCHA ŚWIĘTEGO

„Non a m n i s  m o r i a r ” — „ n ie  u m r ę  -cały” — p o ­
w ie d z i a ł  sw e g o  czasu  p o e ta  rz y m sk i  H o ra cy .  P o ­
e ta  w y p o w ia d a j ą c  t e  s tó w a  m ia ł  n a  m y ś l i  s w e  
w s p a n i a l e  u tw o r y ,  k t ó r e  po  jego  śm ie rc i  ży ć  b ę ­
d ą  n a d a l .  M y  p o w t a r z a m y  za  H o r a c y m  t e  s a m e  
s ło w a ,  n ie  ty lk o  m a m y  n a  u w a d z e  p r z e t r w a n ie  
p o  n a s  d z ie ł  n a sz y c h  r ą k  i u m y s łu ,  a le  p rzed e  
w s z y s tk im  ż y c ie  n a sz e j  d u szy ,  p o  ś m ie rc i  c ia ła .

C z y  i s tn ie j e  j a k ie ś  in n e  życie  poza  ty m  z ie m ­
s k i m ?  Czy z e  ś m ie rc ią  c ia ł a  l u d z k ie g o  w s z y s tk o  
to  s ię  k ończy ,  czy  t eż  j e s t  j a k ie ś  ży c ie  d u sz y ?  Czy 
j e s t  m o ż l iw e ,  by  i s tn ia ło  życie  p o z a g r o b o w e ?  T a ­
k i e  i p o d o b n e  p y ta n i e  z a d a ją  so b ie  w szy scy  l u ­
dzie . N a w e t  ci b a r d z o  w i e r z ą c y  c h c ą  m ie ć  p o ­
t w ie r d z e n ie  sw o je j  w ia r y  d o w o d a m i  r o z u m o w y ­
mi.

Ci, k t ó r z y  w i e r z ą  w  życie  p o z a g ro b o w e ,  n ic  
p re e z  to  n i e  t r a c ą ,  m ó w i ą c  j ę z y k ie m  św ie c k im ,  
g d y b y  te g o  życia  n i e  było .  T ra c ą  n a to m i a s t  
w s z y s tk o  c i,  k t ó r z y  t a k  p o s t ę p u ją  j a k b y  t eg o  ż y ­
cia  n ie  było .  T r a c ą  szczęś l iw o ść  w ieczn ą .

W ie lk i  fi lozof, P a s c a l  p o w ie d z ia ł :  „ N ie ś m ie r ­
te lność  d u s z y  j e s t  d l a  n a s  t a k  w a ż n y m  i t a k  g łę ­
bo k o  d o ty c z ą c y m  n a s  z a g a d n ie n i e m ,  że m u s i e l i ­
b y śm y  s ię  wyzfoyć w s z e lk ic h  z a in t e r e s o w a ń ,  g d y ­
by  n a s  o n e  p r z e s t a ły  o b c h o d z ić ” .

Z e  t a k  i s to tn ie  jes t ,  że  w a ż n e  j e s t  życie  w ie c z ­
ne ,  życie  p o z a g r o b o w e  m ó w j  n a m  s a m  C h r y s tu s  
P a n :  „Cóż  p o m o ż e  c z ło w iek o w i,  c h o ćb y  w szy s te k  
ś w ia t  p o z y s k a ł  a  n a  d u sz y  sw o je j  szk o d ę  p o n ió s ł ” 
(Mt, 16, 26). A  n a  in n y m  m ie j s c u  t a k i e  d a j e  z a ­
lec en ie :  „ S ta r a jc i e  s ię  n i e  o  p o k a r m ,  k t ó r y  z g i ­
n ie,  a le  o ten ,  co  t r w a  k u  ż y w o to w i  w i e c z n e m u ” 
<J. 6, 27).

O g r o m n a  w ię k sz o ść  lu d z i  j e s t  p r z e k o n a n a ,  że 
choć  c ia ło  u m ie r a ,  d u s z a  d a le j  żyje.  S ł a w n y  fi­
z y k  R o b e r t  M a y e r  t a k  m ó w i  o s w o je j  w ie rz e  
w  życie  p o z a g r o b o w e :  „ W ia r a  w  p o ś m i e r t n e  ży ­
c ie  duszy ,  o p a r t a  o  s i l n ą  ś w ia d o m o ś ć  n a u k o w ą  
i z ro z u m ie n ie  w z n io s łe j  o p a t r z n o śc i  k i e r u j ą c e j  lo-  
sa jn i  ludzi ,  b y ł a  m o ją  n a jw ię k s z ą  p o c iechą ,  gdy 
t r z y m a ł e m  w  s w y c h  r ę k a c h  d ło ń  m o je j  k o c h a n e j ,  
k o n a ją c e j  m a t k i " .

To s i l n e  p r z e k o n a n ie ,  czyli  w i a r ę  w  n i e ś m i e r ­
te ln o ść  d u s z y  s p o ty k a m y  u w s z y s tk i c h  n a r o d ó w  
św ia ta .  I co  c ie k a w e ?  B a d a n i a  u czo n y c h  w y k a ­
zały ,  że  t a  w i a r a  i s tn ia ła  z a r ó w n o  u  n a r o d ó w  
k u l tu r a ln y c h ,  j a k  i u  lu d ó w ,  tzw . p ie rw o tn y c h .  
B a d a c z e  d a w n y c h  d z ie jó w ,  a r c h e o lo d z y  z o d n a ­

lez io n y ch  w y k o p a l i s k  d o w o d zą ,  że  d o  g r o b u  
z m a r łe g o  d a w a n o  w s z y s tk o  to, co s łu ż y ło  m u  za  
życia,  g d y ż  w ie rzo n o ,  tże ze  śm ie r c i ą  c ia ła  n ie  
k o ń c zy  s ię  życ ie  c z ło w iek a .

W s p a n ia l e  i po tężn e ,  w y b u d o w a n e  p r z e d  w i e ­
k a m i  p i r a m id y ,  s a r k o f a g i  i b o g a te  g r o b o w c e  
św ia d c zą ,  że  t a k  w y s o k o  k u l t u r a l n i e  s to jąc e  n a ­
ro d y  i p a ń s t w a  j a k :  E gip t ,  P e r s j a ,  B a b i lo n ia ,  G r e ­
cja , R z y m  c zy  dailekie  C h i n y  z aw sze  w ie r z y ły  w  
n ie ś m ie r te ln o ś ć  d u sz y  i w  życie  p o z ag ro b o w e .  
S t a r o ż y tn y  p i s a r z  t a k  m ó w i  o  w ie rz e  w  n i e ­
ś m ie r te ln o ś ć  duszy:  „ S a m a  n a t u r a  p r z e m a w ia  za  
n i e ś m ie r te ln o ś c i ą  d u szy ,  bo  p rz e c ie ż  k a ż d e m u  
c z ło w iek o w i b a r d z o  n a  ty m  zależy,  c o  z n im  b ę ­
dz ie  p o  ś m i e r c i ” .

K a ż d y  z n a s  c h ce  b y ć  szc zę ś l iw y  w  t y m  z ie m ­
s k i m  życiu .  K a ż d y  z n a s  czuje,  że  do szczęśc ia  
z o s ta ł  s tw o rz o n y .  Ż ycie  n a m  m ó w i ,  że p e łn e g o  
i t r w a łe g o  szczęścia ,  k tó r e g o  b y  n ic  n a m  z a b r a ć  
a n i  zn is zc zy ć  n ie  m og ło ,  n a  z iem i n i e  z n a jd z i e ­
m y .  T o  p r a g n ie n ie  szczęśc ia  d o b ro ć  B o ża  z a s p o ­
koi d o p ie ro  w  p r z y sz ły m  życiu .  W ie m y ,  że c ia ło  
po  śm ie r c i  r o z k ła d a  się .  Ż yć  w ię c  będzie  dusza ,  
a b y  d o s t ą p ić  p r a w d z iw e g o  szczęśc ia ,  d o  k tó reg o  
tu  n a  z iem i tę s k n i ł a .

A le  to n ie  j e d y n y  p o w ó d .  P r z y g lą d a ją c  s ię  ż y ­
ciu, w id z im y  że  n a  t y m  św ie c ie  częs to  s ię  z d a rz a ,  
iż tym ,  k t ó r z y  ź le  p o s t ę p u ją ,  np. k r a d n ą ,  m o r d u ­
ją ,  o s z u k u ją  i tp .  d o b rz e  s ię  w ied z ie ,  a ż  do ś m i e r ­
ci — g d y  ty m c z a s e m  d o b rz y ,  k t ó r z y  u n i k a j ą  z ła  
i s t a r a j ą  się  ży ć  sz lac h e tn ie ,  często ż y ją  w ś ró d  
p rzy k ro śc i ,  c h o ró b ,  n ieszczęść ,  a  n i e r z a d k o  ż y ją  
w  b iedz ie .  Czy j e s t  to  s p r a w ie d l iw e ,  a b y  źli  n ie  
ponosi l i  za  s w e  ży c ie  k a ry ,  a d o b rz y  n a g ro d y ?  
B y ło b y  to  z u p e łn ie  sp rz e c z n e  z n a s z y m  p r z e k o ­
n a n ie m ,  że ś w ia t e m  rządz i  s p r a w i e d l i w y  S tw ó rc a .  
P o n ie w a ż  w ię c  t u  n a  św ie c ie  te g o  w y r ó w n a n i a  
n ie  m a ,  m u s i  ono i s tn ie ć  p o z a  4ym  iżyciem. C ia ło  
u m ie r a ,  w ięc  d u s z a  m u s i  żyć, a b y  o d e b r a ć  od B o ­
g a  n a g r o d ę  czy  k a rę .

D u s z a  l u d z k a  n i e  m oże  t a k ż e  u m rze ć .  Ś m ie rć  
j e s t  r o z k ła d e m .  C ia ło  ro z k ła d o w i  u lega ,  bo  s k ł a d a  
s ię  z  części,  d u s z a  zaś ż a d n y c h  c z ą s te k  n i e  p o ­
s iada  i d l a t e g o  n ie  m o ż e  u lec  ro z k ła d o w i ,  czyli n ie  
m o że  u m rze ć .

Z n a m i e n n a  j e s t  t a k ż e  rzecz, że  lu d z ie  z b l i ż a ­
j ą c y  s ię  d o  śm ie rc i ,  p o z b a w ie n i  ju ż  s i ł  f izyez-  V' 
nych ,  z d o b y w a ją  s ię  j e d n a k  n a  w ie lk i e  z ry w y  
d u c h o w e .  G d y  c ia ło  c h y l i  s ię  k u  ro z p a d o w i ,  d u c h  
w y k a z u j e  n i e z m ie n n ą  moc, Płosząc  t y m  sa m y m ,  
że  d u c h  n ie  m a  nic w s p ó ln e g o  z  r o z p a d e m  i u m i e ­
r a n ie m .

N a s z e  r o z w a ż a n ie  k o ń c z y m y  n a jb a r d z i e j  d la  nas  
a u t o r y t a t y w n ą  w y p o w ie d z ią  C h r y s tu s a  P a n a : „ A l ­
b o w ie m  itak Bóg u m i ł o w a ł  św ia t ,  że  S y n a  S w eg o  
J e d n o r o d z o n e g o  d a ł ,  a b y  k a żd y ,  k tó r y  w e ń  w i e ­
rzy ,  n ie  u m a r ł ,  a le  m i a ł  ży c ie  w i e c z n e ” (J. 3, 16).

Ks .  Z Y G M U N T  M Ę D R E K

CH RYSTU S PAN W SK RZESZ A CÓRKĘ JA1RA



K a p lu a  p o g r z e b o w a  w  V a t ia la  (F in la n d ia )  — d z ie ło  n ie ż y j ą c e g o  Już 
a r c h it e k t a  V iljo  R e v e l la , z w ią z a n a  ś c iś le  z k r a jo b r a z e m , n ie z w y k le  
s m u k ła  1 m o n u m e n ia ln a , w y s o k o ś c ią  r ó w n a  s ię  z  o ta c z a j ą c y m i ją 
s o s n a m i.

DELEGACJA 
KOŚCIOŁÓW  
NRD PRZYBĘDZIE 
DO POLSKI

W  d n ia c h  10— 11 w r z e ś n ia  
b r .  o dby ło  się  w  B e r l in ie  X IV  
p o s ie d ze n ie  K o n f e r e n c j i  E w a n ­
g e l ic k ic h  Z w ie r z c h n i k ó w  K o ­
śc ie lnych .  K o n f e r e n c j a  p r z y j ę ­
ła  z z a d o w o le n ie m  z ap ro sz e n ie  
P o l sk ie j  R a d y  E k u m e n ic z n e j  
do  o d w ie d z e n ia  P o lsk i  p rzez  
d e le g a c ję  Z w ią z k u  K o śc io łó w  
E w a n g e l ic k i c h  w  NRD. B ędzie  
to re w iz y ta ,  b o w ie m  d e le g a c ja  
P o l sk ie j  R a d y  E k u m e n ic z n e j  
p r z e b y w a ła  w N R D  w  c z e r w ­
cu  ub. r. S ześc io o so b o w a  d e ­
l e g a c ja  Z w ią z k u  K o śc io łó w  E- 
w a n g e l i c k i c h  w  N R D . pod 
p r z e w o d n i c tw e m  b p a  A. 
S c h ó n h e r r a  p r z y b ę d z ie  do  P o l ­
sk i  w  l is to p a d z ie  b r .

SEKRETARZ 
GENERALNY 
ONZ DZIĘKUJE 
SRK

S e k r e t a r z  g e n e r a ln y  O r g a n i ­
z a c j i  N a r o d ó w  Z je d n o cz o n y c h ,  
d y p lo m a ta  b i r m a ń s k i  U T h a n t  
w  l iśc ie  do  S e k r e t a r i a t u  G e ­
n e r a ln e g o  Ś w ia to w e j  R a d y  
K ośc io łów  w  G e n e w ie  w y r a ­
ził p o d z ię k o w a n ie  za to, że  w 
r a m a c h  5 - le tn ieg o  P r o g r a m u  
e k u m e n ic z n e g o  z w a lc z a n ia  r a ­
s iz m u  r o z d a n o  p o n o w n ie  s u ­
m ę  200 000 d o la ró w .  U T h a n t  
w y p o w ia d a  się  z u z n a n ie m  o 
p o p ie r a n iu  o rg a n iz ac j i ,  k tó r e  
a n g a ż u ją  się  n a  rzacz  g ru p  
c ie rp ią c y c h  uc isk  r a so w y .

ARCYBISKUP____________
CANTERBURY___________
O SYTUACJI __________
W IRLANDII____________
PŁN.

„W ięce j  p r a w ” d la  r z y m s k o ­
k a to l i c k ie j  m n ie jszo śc i  k o śc ie l ­
n e j  w  I r l a n d i i  P łn .  d o m a g a  się  
d r  M ich ae l  R a m s e y .  a n g l i k a ń ­
sk i  a r c y b i s k u p  C a n t e r b u r y  i 
p r y m a s  a n g l ik a ń s k i e j  w s p ó l ­
n o ty  k ośc ie lne j .  W o św ia d c z e ­
n iu  z ło żo n y m  p o d  k o n iec  
w r z e ś n ia  b r .  w y r a z i ł  on  p o ­
gląd ,  że ro z ru c h y  w  I r l a n d i i  
P ó łn o c n e j  w y n i k a j ą  n ie  ty le  z 
n a p ię ć  sp o łe cz n y ch  co r e l i g i j ­
nych ,  „ I s tn ie j e  w ie lk a  ró ż n ic a  
m ię d z y  szc ze ry m i  p r z e k o n a ­
n i a m i  r e l ig i jn y m i  a r z e k o m ą  
re l ig i jn o śc ią ,  zw ła szc za ,  gdy ta  
s łu ż y  ty lk o  j a k o  p r e t e k s t  do 
a k c j i  p rz e c iw  inacze j  m y ś l ą ­
c y m ” — s tw ie rd z i ł  A r c y b i s ­
kup .

ANGELA DAVIS 
SYMBOLEM
DLA__________
ZWIĄZKU 
KOŚCIOŁÓW  
W NRD

W ie lu  d z ia łaczy  k o śc ie ln y ch  
w  NR D , n ie  n a le ż ą c y c h  d o

ta m te j s z e j  K o n f e r e n c j i  R e g io ­
n a ln e j  C h r z e ś c i j a ń s k ie j  K o n ­
f e re n c j i  P o k o jo w e j  w y d a ło
w r a z  z c z ło n k a m i  C h K P  d e ­
k l a r a c j ę  so l id a rn o ś c i  n a  rzecz  
d o c e n ta  f i lozofi i  A n g e l i  D avis ,  
o s k a r ż o n e j  w  U S A  o d o k o n a ­
n ie  m o r d e r s tw a .  W  l iśc ie  d o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  R u c h u  P r a w  
O b y w a te l s k ic h  w  A m e r y c e  
P ó łn o c n e j ,  p a s to r a  R a lp h a
A b e r n a t h y  c z y ta m y :  „ P o n i e ­
w a ż  jej  u w ię z ie n ie  j e s t  n a sz y m  
z d a n i e m  a k t e m  u c is k u  r a s o ­
wego, d l a te g o  A n g e la  D av is  
s t a ła  się  d l a  n a s  s y m b o le m  
ś w ia to w e j  w a lk i  p r z e c iw  d y s ­
k r y m in a c j i  r a s o w e j  o raz  u c is ­
k o w i  i w y z y s k o w i  im p e r i a l i ­
s ty c z n e m u ” .

J a k  i n f o r m u j e  c za so p ism o  
b e r l i ń s k i e  „ N eu e  Z e i t ” , d e k l a ­
r a c j ę  p o d p is a ło  65 osób, w ś ró d  
n ic h  też  s u p e r i n te n d e n c i  ge 
n e r a ln i  G u n t e r  J a k o b  i d r  
H o r s t  L a h r ,  j a k  i p re z e s  S y ­
n o d u  R e g io n a ln e g o  K ościo ła  
B e r l i n - B r a n d e n b u r g  G e r h a r d  
B u r k h a r d t  i k i e r o w n ik  S e k r e ­
t a r i a t u  Z w ią z k u  K o śc io łó w  E 
w a n g e l i c k i c h  w  N R D , M a n ­
f red  S to lpe .

AFRYKAŃCZYCY_________
WINNI_________________
PRZEJĄĆ_______________
WSPÓŁ-________________
ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZA UCHODŹCÓW______

W c e n t r u m  k o n f e r e n c y jn y m  
w  L i m u r u  k. N a i ro b i  o d b y ła  
s ię  5 - d n io w a  k o n s u l t a c j a  z u -  
d z ia lem  50 d e le g a tó w  z 22 
p a ń s tw .  U c z e s tn ic y  k o n s u l t a c j i  
p rz ed ło ży l i  sz e re g  p ro p o zy c j i  
z m ie rz a ją c y c h  do p rz e n ie s ie n ia  
n a  K o śc io ły  a f r y k a ń s k i e  w i ę ­
cej o d p o w ie d z ia ln o śc i  za  u-  
cho d żcó w .  W y p o w ie d z ie l i  się 
oni m. in. za  p o w o ła n ie m  do 
życia  p rz y  O g ó ln o a f ry k a ń s k ie j  
K o n f e r e n c j i  K o śc io łó w  K o m i ­
t e tu ,  k t ó r y  o c en ia łb y  p r o j e k ty  
w  s p r a w i e  u c h o d źc ó w ,  p r o p o ­
n o w a n e  p rz e z  K o śc io ły  l o k a l ­
ne,  P o z a  t y m  u cze s tn ic y  k o n ­
s u l ta c j i  ■ o p o w ie d z ie l i  s ię  za  
p o w o ł a n ie m  ro d z im y c h  w y ­
k w a l i f i k o w a n y c h  sil, k tó re  w  
r o z m o w ie  z u c h o d ź c a m i  d e c y ­
d o w a ł y b y  o ty m ,  j a k i  ro d z a j  
w y k s z t a łc e n ia  t o r o w a łb y  im  
n a le p i e j  d ro g ę  do s a m o d z ie l ­
ności e k o n o m ic z n e j .

K a p lic a  w  R o n c h a m p  — s ły n n e  
d z ie ło  a r c h ite k ta  L e  C o rb u s ie ra  
(w g  a k w a r e l i  A rn e  J a c o b s e n a )

65 ROCZNICA 
URODZIN 
BISKUPA 
BRAECKLEINA

E w a n g e l ic k i  b i s k u p  T u r y n ­
gii, Ingo  B r a c k le in  o b chodzi ł  
n i e d a w n o  65 ro czn icę  u ro d z in .  
O k o l icz n o śc io w e  ży czen ia  p r z y ­
sła li  m u  p r z e d s ta w ic ie le  K o ­
śc io łów , ja k  i d z ia ła c z e  p o l i ­
ty czn i  NRD. P i e r w s z y  S e k r e ­
ta r z  S o c ja l i s ty cz n e j  P a r t i i  J e ­
d nośc i ,  E. H o n e c k e r  i p r z e ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s t w a  W 
U lb r i c h t  p o d k re ś l i l i  w  sw y c h  
ży czen iach ,  że b i s k u p  B ra e c -  
k le in  m a  d uże  z as łu g i  w  u s t a ­
n o w ie n iu  d o b ry c h  s to s u n k ó w  
m ię d z y  P a ń s t w e m  a K o ś c io ­
łem.

B isk u p  B ra e c k le in  p o ch o d z i  
z E is en a ch .  P o  d z ia ła ln o śc i  w 
ró ż n y c h  p a r a f i a c h  w T u rn g i i ,  
w  1950 r. zo s ta ł  s u p e r i n t e n -  
d e n te m  w W e im a rz e .  W  1970 
r. zo s ta ł  n a s t ę p c ą  b i sk u p a  
M i tz e n h e im a .  J e d n o c z e ś n i e  od 
1969 r. j e s t  on p re z e se m  S y ­
n o d u  i c z ło n k ie m  Z a r z ą d u  
Z w ią z k u  K o śc io łó w  E w a n g e ­
l ick ich  w N R D . W Ś w ia t o w e j  
F e d e ra c j i  L u te r a ń s k ie j  je s t  
b isk u p  B ra e c k le in  c z ło n k iem  
K o m i te tu  W y k o n a w c z e g o .

WZROST_______________
LICZBY_________________
DUCHOWNYCH_________
PRAWOSŁAWNYCH 
W GRECJI______________

Ś ro d k i  p o d ję t e  p rzez  p r y m a ­
sa  G re ck ie g o  K o śc io ła  P r a w o ­
s ła w n e g o ,  H ie r o n y m o s a  po  o b ­
ję c iu  u rz ę d u  w  1967 r., z m i e ­
rz a ją c e  do p r z e z w y c ię ż e n ia  
n ie d o b o r u  d u c h o w n y c h  z a k o ń ­
czyły się  p e łn y m  p o w o d z e n ie m .  
W  1968 r. b r a k o w a ł o  j e s z c z e  
p o n a d  1000 d u c h o w n y c h ,  n a t o ­
m ia s t  w c h w i l i  obecne j  j e s t  
ich p o n a d  8000. O ta c z a j ą  oni 
o p ie k ą  d u s z p a s t e r s k ą  8411 p a ­
ra f i i  w  81 d iec ez jac h .

L iczb a  d u c h o w n y c h  w z r o s ła  
dz ięk i  p o w o ła n iu  do  życia  se ­
m i n a r i u m  d la  tzw. p ó ź n y ch  p o ­
w o ła ń ,  w y ś w ię c e n ie  n a u c z y ­
cieli,  teo lo g ó w  św ie c k ic h  i k o ­
śc ie lnych ,  u r z ę d n i k ó w  a d m i n i ­
s t r a c y jn y c h .  D u że  z n ac z e n ie  
m a  też  z r ó w n a n i e  p e n s j i  k l e r u  
g re c k ie g o  z u r z ę d n i k a m i  p a ń ­
s tw o w y m i .

OSTATECZNE 
USTĄPIENIE 
BISKUPA 
BARNABASA

M e tro p o l i t a  B a r n a b a s  z K i-  
t rous ,  j e d e n  z c zo ło w y ch  b i s ­
k u p ó w  d ie c e z ja ln y c h  G rec j i  
p ó łn o cn e j  p o d ją ł  n i e d a w n o  o- 
s t a te c z n ą  d e cy z ję  w  s p r a w ie  
u s tą p ie n ia  z z a jm o w a n e g o  s t a ­
n o w isk a .  O f ic ja ln a  p r a s a  k o ­
śc ie ln a  G re c j i  w y m i e n i a  ja k o  
p o w ó d  u s t ą p ie n i a  ro z w ią z a n ie  
lo k a ln e g o  s e m in a r i u m  d u ­
c h o w n e g o  n a le żą c eg o  d o  jego  
d iecez j i .  J e d n a k ż e  p o i n f o r m o ­
w a n e  k rę g i  k o śc ie ln e  w A t e ­
n a c h  m ó w ią  o k o n f l ik c ie  B a r -  
n a b a s a  z p r y m a s e m  H ie r o n y -  
m o se m  z p o w o d u  p o l i ty c zn e g o  
z a a n g a ż o w a n ia  tego  o s ta tn ie g o  
n a  rzecz  g re ck ieg o  r e ż im u  m i ­
l i ta rn eg o .

POSIEDZENIE
ARMII_______
ZBAWIENIA

W  N o w y m  J o r k u  o d b y ło  się  
n i e d a w n o  m ię d z y n a r o d o w e  p o ­
s ied zen ie  p rz y w ó d c ó w  A rm ii  
Z b a w ie n ia  z u d z ia łem  52 osób 
z ca łego  św ia ta .  U czes tn icy  
pos ied zen ia  w y p o w ie d z ie l i  się 
na  rzecz p o w o ła n ia  do życia 
m ię d z y n a ro d o w e j  s łużby  p o ­
m ocy  w  k a ta s t ro fa c h .  P o d k r e ­
śl ili  oni, że ich  o rg a n iz a c ja  „w  
d a lszy m  c iąg u  j e s t  r e w o lu c y j ­
n ą  s i ł ą ” .

A rm ia  Z b a w ie n ia  p o w s ta ła  
w  1865 r. w  L o n d y n ie  i w  
p ie rw s z y m  okre s ie  sw o je j  
dz ia ła ln o śc i  p o św ię c i ła  się 
g łó w n ie  d z ia ła ln o śc i  w ś ró d  
m ie sz k ań c ó w  d z ie ln ic  nędzy. 
W  c h w i l i  o b ecn e j  dz ia ła  o na  
w 74 p a ń s tw a c h .

SYNOD________________
GENERALNY____________
KOŚCIOŁA_____________
ANGLIKAŃSKIEGO______

A n g l ik a ń s k i  a r c y b i s k u p  C a n ­
t e r b u r y ,  M ic h a e l  R a m s e y  z w o ­
ła ł  n a  m a j  p rzy sz łe g o  ro k u  
S y n o d  G e n e r a l n y  K o śc io ła  A n ­
g l ik a ń sk ie g o  W ie lk ie j  B ry ta n i i .  
W ś r ó d  p r o b le m ó w ,  j a k i e  m a j ą  
być  d y s k u t o w a n e  n a  Synodz ie ,  
z n a j d u j e  s ię  p r o j e k t  p o łą c z e ­
n i a  s ię  z K o ś c io łem  M e to d y s ­
tów  W ie lk ie j  B ry ta n i i .
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K R A J  d i ^ * » * Ś W I A T

N a sz  p r z e m y s ł  z a tr u d n ia  p o n a d  
4 m il io n y  o s ó b , a  j e g o  p r o d u k ­
c ja  g lo b a ln a  w  p o r ó w n a n iu  z  
r. 1950 z w ię k s z y ła  s ię  p o n a d  
s ie d m io k r o tn ie .  N a js z y b s z e  
te m p o  r o z w o ju  w y k a z u j ą  p r z e ­
m y s ły :  m a s z y n o w y ,  m e ta lo w y ,  
c h e m ic z n y ,  ś r o d k ó w  tr a n sp o r -

— W ic e m in is te r  S p r a w  Z a g r a ­
n ic z n y c h  J ó z e f  C z y r e k  p r z y ­
ją ł i  p a ź d z ie r n ik a  b .r . p r z e ­
b y w a ją c ą  w  P o ls c e  d e le g a c ję  
S to w a r z y s z e n ia  B u r m is tr z ó w  
M ia st  A m e r y k a ń s k ic h . W  
s k ła d  d e le g a c j i  w c h o d z il i  b u r ­
m is tr z o w ie  m ia s t :  D e tr o it .
B a lt im o r e .  N o r w a lk , C ln c i-  
n a n a t i o r a z  D u lu th . B u r m i­
s tr z o m  to w a r z y s z y ł  d y r e k to r  
S to w a r z y s z e n ia  B u r m is tr z ó w  
M ia st A m e r y k a ń s k ic h  J o h n  
J . G u n th e r . B u r m is tr z o w ie  
M ia st  A m e r y k a ń s k ic h  w y r a z i l i  
z a d o w o le n ie  z m o ż l iw o ś c i  o d ­
w ie d z e n ia  P o ls k i i d o k o n a n ia  
w y m ia r fy  d o ś w ia d c z e ń  z p r z e d ­
s ta w ic ie la m i m ia s t  p o ls k ic h .

— 4 p a ź d z ie r n ik a  b .r . w  J a ­
b ło n n ie  k . W a r s z a w y , z o s ta ło  
p o d p is a n e  p o r o z u m ie n ie  o poi-- 
s k o - j a p o ń s k ie j  w s p ó łp r a c y
k u ltu r a ln e j  i n a u k o w e j .  P o r o ­
z u m ie n ie  p r z e w id u je  w y m ia n ę  
s ty p e n d ió w  d la  p r a c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h , w iz y t y  p r z e d s ta ­
w ic ie l i  ż y c ia  k u ltu r a ln e g o ,  
w y s tę p y  a r ty s tó w  i z e s p o łó w  
o r a z  w y m ia n ę  w y s ta w .

— M ię d z y n a r o d o w y  B a n k  In ­
w e s t y c y j n y  R W P G  p r z y z n a ł  
p ie r w s z e  k r e d y ty  p o ls k ie m u  
B a n k o w i H a n d lo w e m u . P r z e ­
z n a c z o n e  o n e  z o s ta n ą  na r o z ­
w ó j  tr z e c h  w a ż n y c h  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h  i M e c h a n ik i  
P r e c y z y jn e j  w  B ło n iu , fa b r y k i  
„ S iln ia ” w  Z a g ó r z u  k . D ą b r o ­
w y  G ó r n ic z e j  i fa b r y k i s p r z ę ­
tu  m o t o r y z a c y j n e g o  w  P r a sz -  
ce .

— W ic e m in is te r  h a n d lu  z a g r a ­
n ic z n e g o  R. K a r sk i p r z e b y w a !  
o s ta tn io  w  N R F , g d z ie  p r o w a ­
d z ił m . in . r o z m o w y  w  M in i­
s t e r s t w ie  G o s p o d a r k i i F in a n ­
s ó w  N R F . W c z a s ie  ty c h  r o z ­
m ó w  o m a w ia n o  s t a n  r e a liz a c j i  
d łu g o t e r m in o w e j  u m o w y  o 
w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r c z e j  p o ­
m ię d z y  o b y d w o m a  k r a ja m i.  
Z w r ó c o n o  s z c z e g ó ln ie  u w a g ę  
n a  p o tr z e b ę  d a ls z e g o  r o z w o ju  
k o o p e r a c j i  p r z e m y s ło w e j  w e  
w z a j e m n y c h  o b r o ta c h , a ż e b y  
u m o ż liw ić  z a s a d n ic z ą  z m ia n ę  
s t r u k tu r y  p o ls k ie g o  e k s p o r tu  
d o  N R F .

— O r g a n iz a c je  p a r ty jn e  w  
w ie lk ic h  z a k ła d a c h  p r a c y  w  
c a łe j  P o ls c e  w y b ie r a j ą  b e z p o ­
ś r e d n io  d e le g a tó w  n a  V I Z ja zd  
P Z P R . W ię k s z o ś ć  d e le g a tó w  
w y b r a n y c h  z o s ta n ie  p r z e z  w o ­
j e w ó d z k ie  k o n fe r e n c j e  p a r t y j ­
n e . S k ła d  k o n fe r e n c j i  w o j e ­
w ó d z k ic h  u z a le ż n io n y  je s t  od  
d e c y z j i  k o n fe r e n c j i  p o w ia to ­
w y c h  i m ie j s k ic h .

— K a n c l e r z  N R F  W i l l y  B r a n d t  
j e s t  p r z e ś w i a d c z o n y ,  ż e  B u n d e ­
s t a g  r a t y f i k u j e  u k ł a d y  z a w a r t e  
p r z e z  N R F  z  P o l s k ą  i Z S R R .  
, . Z a k ł a d a m  — p o w i e d z i a ł  on ,  
ż e  r a t y f i k a c j a  t y c h  u k ł a d ó w  
j e ś ć  z a p e w n i o n a .  N i e  m u s i m y  
s i ę  o b a w i a ć  p r z e d w c z e s n y c h  
n o w y c h ,  w y b o r ó i o ” .

— D o t y c h c z a s o w y  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  f r a k c j i  p a r l a m e n t a r n e j  
C D U / C S U  w  B u n d e s t a g u  — 
R a i n e r  B a r z e l  z o s t a ł  w y b r a n y  
n a  z j e ż d z i e  f e d e r a l n y m  C D U  tu 
S afzrb ru cfccn  p r z e w o d n i c z ą c y m  
p a r t i i .

— Po  u p ł y w i e  50 la ł  j a p o ń s k i  
c e s a r z  H i r o h i i o  s t a n ą ł  z n ó w  na  
z i e m i  a n g i e l s k i e j .  P o w i t a ł a  go  
k r ó l o w a  E l ż b i e t a  11 z  k s i ę c i e m  
F i l i p e m  i  c ó r k ą  k s i ę ż n i c z k ą  
A n n ą .  O b e c n y  b y ł  r ó w n i e ż  p r e ­
m i e r  E d w a r d  H e n t h .

— P r e z y d e n t e m  F e d e r a c j i  R e ­
p u b l i k  A r a b s k i c h  z o i t a l  w y b r a ­
n y  p r e z y d e n t  A r a b s k i e j  R e p u b ­
l i k i  E g i p t u  — A n w a r  S a d a t .  
S t o l i c ą  F e d e r a c j i  R e p u b l i k
A r a b sk łc f t  b ę d z i e  K a ir . T a k  
z d e c y d o w a ł a  R a d a  P r e z y d e n c k a  
F R A .

— M i e s z k a ń c y  N R D  o b c h o d z i ­
li  22 r o c z n i c ę  p o w s t a n i a  s w e g o  
p a ń s t w a .  C e n t r a l n e  o b c h o d y
o d b y t y  si^  w  ś r o d ę  6 .X .7 I  r. 
tu s t o l i c y  k r a j u  — B e r l i n i e .  
O k o l i c z n o ś c i o w e  p r z e m ó w i e n i e  
p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  w y g ł o s i ł  
c z ł o n e k  B iu r o  P o l i t y c z n e g o
K C  S E D ,  p i e r w s z y  z a s t ę p c a  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  R a d y  M i n i ­
s t r ó w  N R D  H. S i n d e r m a n n .  Z  
o k a z j i  ś w i ę t a  n a r o d o w e g o  N R D
— E d w a r d  G i e r e k , J ó z e f  C y ­
r a n k i e w i c z  i  P i o t r  J a r o s z e w i c z  
p r z e s t a l i  n a  r ę c e  E r i c h a  H o n e c ­
k e r a ,  W a l t e r a  U l b r i c h t a  i  W ił-  
l y  S t o p h a  d e p e s z ę  z  b r a t e r s k i ­
m i  p o z d r o w i e n i a m i  i n a j le p s z y ­
m i ż y c z e n i a m i .

— W b r e w  p r o g n o z o m  l a n s o ­
w a n y m  w  la t a c h  6 0 - t y c h ,  z a p o ­
t r z e b o w a n i e  n a  w ę g i e l  k a m i e n ­
n y ,  j a k o  s u r o w i e c  e n e r g e t y c z n y  
n i e  t y l k o  n i e  m a l e j e ,  a le  s t a l e  
z w i ę k s z a  s ię .  T r w a j ą c a  o b e c ­
n i e  n a  ś w i e c t e  k o n i u n k t u r a  n a  
w ę g i e l  m a  c h a r a k t e r  s t a ł y  i 
w e d ł u g  o p i n i i  w y r a ż o n y c h  na  
Ś w i a t o w e j  K o n f e r e n c j i  E n e r g e ­
t y c z n e j  t r w a ć  b ę d z i e  r ó w n i e  p o  
2000 r o k u .  W  o p a r c i u  o  t ę  
p r z e s ł a n k ę  p o d j ę t a  z o s t a ł a  d e ­
c y z j a  o  p r z y s p i e s z e n i u  t e m p a  
r o z b u d o w y  p o t e n c j a ł u  n a s z e g o  
g ó r n i c t w a  w ę g l o w e g o .

— K r a j e  E u r o p e j s k i e j  W s p ó l ­
n o t y  G o s p o d a r c z e j ,  w e d ł u g  
w s t ę p n y c h  o c e n , p o n i o s ą  z  t y ­
t u ł u  o b n i ż e n i a  e k s p o r t u  d o  S i a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  s t r a t y  w  
w y s o k o ś c i  o k .  2 m l d  d o i .  r o c z ­
n ie .  O b e c n i e  ł ą c z n a  w a r t o ś ć  
s z e ś c i u  k r a j ó w  W s p ó l n e g o  
R y n k u  d o  U S A  w y n o s i  6 m l d  
d o i .  r o c z n i e .  W  w y n i k u  o g r a ­
n i c z e ń  w p r o w a d z o n y c h  p r z e z  
S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  e k s p o r t  l e n  
z m n i e j s z y  s i ę  o  2 m l d  d o i . ,  
c z y l i  o  j e d n ą  t r z e c i ą .

— 10 p a ź d z i e r n i k a  b r .  w  A u ­
s t r i i  o d b y ł y  s ię  w y b o r y  p a r l a ­
m e n t a r n e .  A u s t r i a c c y  s o c j a l i ś c i  
z d o b y l i  a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć ,  
u z y s k u j ą c  83 m a n d a t y  n a  ł ą c z ­
n ą  l i c z b ę  m i e j s c  w  p a r l a ­
m e n c i e .  P a r t i a  L u d o w a  z d o b y ł a

' 80 m a n d a t ó w ,  a P a r t i a  W o l n o ­
ś c i  ( l i b e r a ł o w i e )  10 m a n d a t ó w .  
P r z y w ó d c a  s o c j a l d e m o k r a t ó w  
a u s t r i a c k i c h  B r u n o  K r e i s k y  s t a ­
n i e  n a  c z e l e  n o w e g o  r z ą d u .
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„POWIEDZ CO MASZ DO POWIEDZENIA

I ZRÓB CO MASZ DO ZROBIENIA*1

GOSPODARSKI APEL
7 p a ź d z ie r n ik a  b. r. z e b r a ło  s ię  P r e z y d iu m  O g ó ln o p o lsk ieg o  

K o m i te t u  F r o n t u  J e d n o ś c i  N a ro d u ,  by r o z p a t r z y ć  g łó w n e  k i e ­
ru n k i  d z ia ł a n i a  k o m i t e tó w  F J N  w  n a jb l i ż s z y m  o k re s ie  o raz  z a ­
s ta n o w ić  się  n a d  ro lą  i f o r m a m i  u c z e s tn ic tw a  s z e ro k ic h  k r ę ­
g ó w  sp o łe c z e ń s tw a  w  d y sk u s j i  p rz e d  VI Z ja z d e m  P a r t i i .  Z te j  
o k a z j i  P rz e w o d n ic z ą c y  O K F J N  prof. d r  J a n u s z  G ro s z k o w sk i  
u d z ie l i ł  w y w ia d u  p r z e d s t a w ic i e lo w i  P A P .  W sk a za ł  w  n im  na 
p o d s t a w o w e  p r o b le m y  i fo rm y  w s p ó łu d z ia łu  k o m i t e tó w  F J N  
w r o z w i ja n iu  d e m o k r a c j i  so c ja l i s ty cz n e j  o raz  w  to czące j  się 
o b ecn ie  o g ó ln o n a r o d o w e j  d y sk u s j i  n a d  W y ty c zn y m i  na  VI Z ja z d  
P Z P R .  O k r e ś l a j ą c  F r o n t  Je d n o śc i  N a r o d u  j a k o  fo rm ę  p o l i ty c z ­
n e g o  z e sp o le n ia  p o d  k i e r o w n ic tw e m  P Z P R  w s z y s tk ic h  o b y w a ­
te l i  w b u d o w a n i u  p a ń s t w a  so c ja l i s ty cz n eg o  p r o f  G ro szk o w sk i  
s tw ie rd z i ł ,  że  s p r a w y  p r z e d ło ż o n e  w  W y ty c z n y c h  m a j ą  n a j w y ż ­
szą  r a n g ę  d la  O jczyzny ,  d la  w szy s tk ic h  ludz i  p ra c y ,  w  n a sz y m  
k r a ju ,  p a r ty j n y c h  i b e z p a r ty jn y c h ,  w i e r z ą c y c h  i n ie w ie rzą c y ch .  
P r z y p o m n ia ł  j e d n o c z e śn ie  s tw ie r d z e n ie  E d w a r d a  G ie r k a ,  k tó ry  
m ó w ią c  o ty m ,  iż w c h o d z im y  o b ecn ie  na  w y ższy  s to p ie ń  b u ­
d o w n ic tw a  so c ja l i s ty cz n eg o  p o d k re ś l i ł  k o n iec zn o ść  ro z s z e rz a ­
n ia  u d z ia łu  b e z p a r ty j n y c h  o b y w a te l i  w  z a r z ą d z a n iu  i k i e r o w a ­
n iu  s p r a w a m i  k r a ju .  F r o n t  Je d n o śc i  N a r o d u  — o św iad czy ł  
P r z e w o d n ic z ą c y  O g ó ln o p o lsk ieg o  K o m i te t u  — p o w in ie n  s t a n o ­
w ić  f o r u m  k o n s t r u k t y w n e j  d y sk u s j i  i w ła śc iw e g o  k s z t a ł t o w a ­
n ia  s to su n k ó w  m ię d z y  w ła d z ą  i o b y w a te le m ,  p l a t f o r m ą  s ta łego  
d ia lo g u  lu d n o śc i  z p r z e d s t a w ic i e la m i  k i e r o w n ic tw a  p o l i ty c zn e  
go i g o sp o d a rczeg o ,  p o s ła m i  i r a d n y m i .  N a  tej  p l a t f o r m ie  p o ­
w i n n i ś m y  w y j a ś n i a ć  s p o łe c z e ń s tw u  p o d s t a w y  n asze j  po lityk i ,  
z a m ie r z e n ia  i p l a n y ,  k s z t a ł t o w a ć  w s p ó ln e  p o g ląd y  i f u n d a m e n ­
ty  jed n o śc i  m o r a ln o - p o l i ty c z n e j  n a r o d u .

S p o d z ie w a m y  się  t a k ż e  — k o n t y n u u je  P r o fe so r  — że u z n a n iu  
w a lo r ó w  p ra c y  i tw ó rc zo śc i  ludz i  w ie rz ą c y c h  d l a  d o b ra  b u d o w ­
n ic tw a  so c ja l i s ty c z n e g o  w  P o lsce  L u d o w e j  to w a rz y sz y ć  b ęd z ie  
u n o r m o w a n ie  s to s u n k ó w  m ięd zy  p a ń s t w e m  i kośc io łem .

Z g a d z a ją c  się  w  p e łn i  ze z d a n ie m  P rz e w o d n ic z ą c e g o  w a r to  
p o d k re ś l ić ,  że n ie  m o ż e m y  b ie rn ie  o cze k iw ać  c a łk o w i teg o  ich 
u r z e c z y w is tn i e n ia  w  p r a k ty c e  n a sz eg o  życia  spo łecznego ,  że 
p o t r z e b n a  j e s t  n a m  dziś  na  k a ż d y m  o d c in k u  r o z u m n a  a k t y w ­
ność o raz  i n ic j a ty w a  o b y w a te l sk a .  C h o c iaż  w  p rzesz ło śc i  n ig d y  
n ie  b r a k o w a ł o  n a m  w z o r ó w  p a t r io ty c z n e g o  i o b y w a te l sk ie g o  
d z ia łan ia ,  to je s t  f a k t e m  b e z s p o rn y m ,  że n ig d y  d o tą d  n ie  by ło  
w  n a sz y m  k r a j u  t a k  s p r z y j a j ą c e g o  k l im a tu  d la  u ru c h o m ie n ia  
p rz e b o g a ty c h  r e z e r w  m y śl i  lu d zk ie j .  W y z w o le n iu  n i e w y c z e r p a ­
n y c h  z a so b ó w  en erg i i  s p o łe c z e ń s tw a  s p rz y ja ć  b ę d z ie  n i e w ą t p l i ­
w ie  p o g łę b ia ją c y  s ię  z d n ia  n a  dz ień  p roces  zgodnośc i  s łów  
z  c z y n a m i ,  p r z y w r a c a n ia  a u te n ty c z n y c h  w a r to ś c i  ty m  h a s ło m  
i p r a w d o m ,  k tó r e  a c z k o lw ie k  g ło szo n e  w  s ło w a c h  n ie  z n a j d o ­
w a ły  z a s to s o w a n ia  w  p r a k ty c z n e j  d z ia ła lnośc i .  C hodz i  z w ła s z ­
cza o rzecz  p o d s t a w o w ą ,  j a k ą  je s t  d z ia ła n ie  d la  d o b r a  c z ło w ie ­
k a  i p o p rzez  cz ło w iek a .  M a m y  d z is ia j  do  c zy n ie n ia  z n iez w y k ło  
a k t y w n ą  p o s t a w ą  c a łeg o  sp o łe c z e ń s tw a ,  k tó r e  c e c h u je  o g ro m n a  
d o j r z a ło ś ć  sp o łe c z n a  i p a t r io ty c z n a .

P ro f .  G r o s z k o w sk i  f o r m u łu j e  z a d a n ia  d y s k u s j i  p rz e d z ja z d o -  
w e j ,  k t ó r a  „ p o w i n n a  być r o d z a je m  sz e ro k ie j ,  r z e c z o w e j  r o z m o ­
w y  o n a s z e j  p ra c y  k o le k ty w n ie  p o ję t e j  i in d y w id u a ln i e ,  o d o ­
b r e j  ro b o c ie  w  fa b ry c e ,  g o s p o d a r s tw ie  ro ln y m ,  u rz ę d z ie ;  o r e ­
z e r w a c h  i d y sc y p l in ie  sp o łeczn e j ,  o o d p o w ie d z ia ln o śc i  k a żd e g o  
z n a s ”.

W  to k u  te j  g o sp o d a r sk ie j  d e b a ty  p o w in n i ś m y  się z a s ta n o w ić  
n a d  tym , w  jak i  sp o só b  u z y sk ać  w y r a ź n y  p o s tęp  w  p l a n o w a n i u  
i z a r z ą d z a n iu ,  w  o rg a n iz a c j i  d z ia ła ln o śc i  g o sp o d a rcz e j  i sp o ­
łeczn e j ,  j a k i e  m e to d y  za s to so w ać  w  celu d a lszeg o  u s p r a w n i a ­
n i a  na szeg o  w ła s n e g o  o d c in k a  czy  w a r s z t a t u  p racy .  J e s t  jeszcze  
w ie le  w  n a sz y m  ży c iu  sp o łe cz n y m  i g o s p o d a rc z y m  z ja w i s k  n e ­
g a ty w n y c h ,  d o k u c z l iw y c h  d l a  sp o łe cz eń s tw a ,  k tó r e  p o w in n i ś m y  
z ca łą  m o c ą  zw a lc za ć .  N a le ż ą  d o  n ich  m. in. m a r n o t r a w s t w o  
m ie n ia  spo łecznego ,  n a d u ż y c ia  g o sp o d a rcze ,  c h u l ig a ń s tw o ,  a l ­
k o h o l izm .  D y s k u s ja ,  k tó r a  toczy się  o b ecn ie  w  k r a j u  p o w in n a  
ob jąć  j a k  n a js z e r s z e  rzesze  n a szeg o  sp o łe cz eń s tw a ,  w sz y s tk ie  
ś ro d o w is k a  spo łeczne ,  z k tó r y c h  k a ż d e  m a  sw o je  p r o b le m y  
i s p r a w y ,  w y m a g a j ą c e  s to p n io w e g o  ro z w ią z y w a n ia :  Z g ła sz a n e  
w n io sk i  i p o s tu la ty  o b y w a te l i  p o w in n y  być  w  m ia r ę  m o ż l iw o ­
ści n a ty c h m ia s t  r e a l iz o w a n e  w  m y ś l  rzu co n e g o  p rzez  P r z e w o d ­
n icząceg o  O g ó ln o p o lsk ieg o  K o m i te t u  F J N  w  o m a w ia n y m  w y ­
w ia d z i e  h a s ła .  „ P o w ie d z ,  co m asz  do p o w ie d z e n ia  i zrób, co 
m a s z  do  z r o b ie n ia ”.
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A te ra z  w y r o k  H is to r i i  Ś w ia t a  o 

t r z e c im  g ło śn y m ,  p o tę ż n y m  i m ą ­
d r y m  p o l i ty k u  — p a p ie ż u  A le k s a n ­
d r z e  VI. N a  s t r o n ie  2 3HB tak  c h a ­
r a k t e r y z u j e  d z ie jo p is  p a n o w a n i a  
w z m ia n k o w a n e g o  p a p ie ża :

„ A le k s a n d e r  VI. k tó ry  sob ie  kupi!  
z a  p ien ią d z e  s to l icę  a p o s to ls k ą ,  był 
n a jg o r s z y m  sp o ś ró d  pap ieży ,  jacy  
k ie d y k o lw ie k  z a s ia d a l i  na  t r o n ie  św. 
P io t r a .  S p o w o d o w a ł  on o t ru c ie  po  
l i ty c zn y c h  r y w a l i  i b o g a ty c h  k a r d y ­
na łó w .  ab y  posiąść  ich m a ją tk i .  
U m a r ł  p r z y p a d k o w o  z z a t r u te g o  w i ­
na ,  k tó re  by ło  p rz e z n a c z o n e  d ia  in-  
n e g o ' .

P rz e sz e d ł sz y  dość  o b sz e rn ie  jego 
w a lk i  z w sz y s tk im i  p r a w i e  k s i ą ż ę ­
ta m i  E u ro p y  i z az n ac zy w sz y  
d z iw n e  p r z y m ie r z e  p a p ie ż a  z t u r e c ­
k im  s u ł t a n e m  B a ja z y t e m  II. k t ó r e ­
go  to  p r z y m ie r z a  o s t rz e  by ło  z w r ó ­
cone  p r z e c iw k o  k a to l i c k ie m u ,  f r a n ­
c u s k ie m u  k ró lo w i  K a ro lo w i  VIII .  
t a k  k o ń c zy  „ H is to r ia  Ś w ia t a ” (str.  
2549) p o d s tę p n e ,  p lu g a w e  i k r w a w e  
dz ie je  w ie lk ie g o  w ło sk ie g o  p o l i ty k a ,  
a le  m a r n e g o  p a p ie ża  A l e k s a n d r a  V I :

P a p ie ż  A le k s a n d e r  VI n ie  u n i k -  
nąi n a tu r a ln y c h  s k u tk ó w  sw y ch  
zb ro d n i .  J e g o  n a j s ta r s z y  syn ,  k s i ą ­
żę G a n d i i ,  z o s t a ł  z a m o r d o w a n y  
p rz eż  m ło d sze g o  sw eg n  b r a ta  C e z a ­
ra  B org ia ,  k tó ry  by ł  b i s k u p e m  i 
k a r d y n a ł e m  W alen c j i .  Z p rzy czy n y  
te j  z b ro d n i  o g a rn ą ł  p a p ie ż a  żal  i 
p o ru sz y ło  su m ien ie .  W y zn a ł  p u b l i ­
czn ie  s w e  g rz e c h y  i p r z y rz e k ł  p o ­
p r a w ę  życia,  a le  n i e d łu g o  p o te m  u- 
p a d l  jeszcze  n iże j  i s toczy ł  się  na 
s a m o  d n o  n ie p ra w o śc i .  P rz e b a c z y ł  
z b r o d n ię  m o r d e r c y  i z w o ln i ł  go  od 
ś lu b ó w  k a p ła ń s k i c h  w !vm  celu .  abv 
go  m ógł uczyn ić  ś w ie c k im  k s ięc iem .

K o r z y s t a j ą c  z f r a n c u s k ie g o  n a j a z ­
d u  na W łochy ,  p o d b i ła  p a p ie s k a  r o ­
d z in a  B org iów  c e n t r a ln e  k s ię s tw a  
w ło s k ie  i z a m i e r z a ł a  s tw o rz y ć  z n ich  
p o tę ż n e  „ K r ó le s tw o  R z y m s k ie  ", gdy 
n a d esz ły  na  p a p ie ż a  f a t a ln e  czasy. 
B y ły  one  w y n ik i e m  w ła s n y c h  jego  
n ie c n y c h  z a m ia r ó w .  W ięk szo ść ,  43 
k a r d y n a łó w ,  k t ó r y c h  on p o d n ió s ł  do 
tej  w y s o k ie j  g odnośc i ,  k u p i ła  sobie  
d o s to j e ń s tw o  za  d r o g ie  p ien ią d ze ,  
a le  sk o ro  s ię  ty lk o  w zb o g ac i l i  p u r -  
p u r a c i  p o d  e g id ą  K ośc io ła ,  p a p ie ż  
k a z a ł  ich  p o t ru ć ,  a b y  s ię  jego  k u f ry  
m o g ły  w y p e łn ić  b o g a c tw a m i  z a m o r ­
d o w a n y c h  i w z m o c n ić  s w e  s t a n o ­
w i s k o  s k o n f i s k o w a n y m i  d o b r a m i ,  o- 
ra z  by  m ia ł  o t w a r t ą  d ro g ę  d o  sp r z e ­
daży  w o ln y c h  g odnośc i  k o śc ie ln y ch .

P a p ie ż  p rz y g o to w a ł  t a k i  s t r a s z n y  
los  m ię d z y  in n y m i  k a r d y n a ł o w i  
C o rn e to ,  k tó r e g o  z ap ro s i ł  p rzez  s w e ­
go  u lu b io n e g o  sy n a  C e z a ra  do  p a ł a ­
cy k u  B e lw e d e r ,  p o ło żo n eg o  n i e d a l e ­
ko  W a ty k a n u .  P a p i e ż  po lec i ł  j e d n e ­
m u  ze  s łużby ,  a b y  p o d a ł  zap ro sz o  
n e m u  k a r d y n a ł o w i  z a t r u te  w in o .  
P rz e z  p o m y łk ę  z a m ie n io n o  f laszk i  z 
w i n e m  i z a t r u te g o  n a p o ju  n a p i ł a  się 
n ie  t y lk o  o f ia ra ,  K a r d y n a ł  C orne to .  
a le  t a k ż e  z ak o s z to w a ł  syn pap ieża .  
C e z a r  B o rg ia  i s a m  p a p ie ż  A le k s a n ­
d e r  V I.  S i ln y  o r g a n iz m  C e z a ra  i 
k a r d y n a ł a  C o r n e to  p rzezw y c ięży ł  
d z ia ła n ie  t ru c izn y ,  a le  s ta re ,  zu ży te  
c ia ło  p a p ie ż a  u leg ło  je j  zn iszczen iu  
Z m a r ł  w  73 r o k u  życia,  ty d z ie ń  po 
w y p ic iu  t ru c iz n y .
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K ie d y  w  r o k u  1918, po  p ó ł to r a w ie k o w e j  
n ie w o l i  z e r w a ła  P o l sk a  k a jd a n y ,  za łożyc ie l  
K o śc io ła  N a r o d o w e g o  w A m e r y c e  p o m y ś la ł
0 p rz e sz c z e p ie n iu  sw o ich  ide i  do  r o d z in n e g o  
k r a ju .  W ie lo k ro tn ie  o d w ie d z a ł  K s ią d z  B isk u p  
F r a n c i s z e k  H o d u r  u m i ł o w a n ą  p rz ez  n ieg o  O j ­
czyznę  i ro d z in n ą  z iem ię  c h r z a n o w s k ą .  P o ­
m im o  o g r o m n y c h  s z y k a n  i n i e to le ra n c j i  r e l i ­
g i jn e j ,  p o w s ta w a ł y  w  l a t a c h  m ię d z y w o j e n ­
n y c h  l ic zn e  p a r a f i e  K o śc io ła  N a ro d o w e g o .  Ale 
j eg o  n a jw ię k s z y m  p r a g n ie n ie m  p rz e z  ca łe  ży ­
cie  a w re sz c ie  i t e s t a m e n t e m  było .  by  na  
je g o  ro d z in n e j  z iem i zo s ta ła  z o rg a n iz o w a n a  
p a r a f i a  N a r o d o w e g o  K o śc io ła  K a to l ick ieg o .  
N ie  d a n y m  m u  b y ło  osobiśc ie  j e j  s tw orzyć .  
S t a ło  się  to d o p ie ro  po  w ie lu  l a ta ch ,  k ied y  
z a sa d n ic z o  z m ie n i ła  s ię  s y t u a c j a  m a t e r i a ln a
1 św ia to p o g lą d o w a  wsi po lsk ie j ,  k ie d y  za 
p r z y n a le ż n o ś ć  do  K o śc io ła  N a ro d o w e g o  nie 
t r z e b a  iść do  w ię z ien ia ,  k ie d y  m o d l i tw a  w 
o jc z y s ty m  ję z y k u  p r z e s t a ła  być p r z e s t ę p ­
s tw e m ,

P r z y s ło w io w ą  „ is k r ą  n a  b eczk ę  p r o c h u "  
s ta ła  s ię  w ia d o m o ś ć  w y c z y ta n a  w  p r a s i e  o 
tym , że  p a r a f i a  B o le s ła w  k. O lk u sz a  z e r w a ła  
k a j d a n y  d u c h o w e j  n iew o li  i w  całośc i  p r z e ­
sz ła  d o  K o śc io ła  P o lsk o k a to ł i c k ie g o .  T a  w i a ­
d o m o ść  d o d a ła  b o d ź ca  k a to l ik o m  M o c z y d ła -  
Z a re k .  W ied z ie l i  ju ż  co m a j ą  robić.  P o s t a n o ­
wil i  za łożyć  u s ieb ie  p o d o b n ą  p a ra f ię .  Z e b r a ­
n o  p o d p isy  i w y s to s o w a n o  p ro śb ę  do n a c z e l ­
n y c h  w ła d z  K ośc io ła  o p r z y s ł a n i e  k s ię d za  n a ­
ro d o w e g o .  N a  e fe k ty  n ie  t r z e b a  by ło  d ługo  
czekać .  J u ż  16 l ip c a  19(>1 r. z o s ta ła  o d p r a w io -

O  g o d z in ie  10.30 p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ­
ra f i a ln e j  —  j a k  k a że  s t a ro p o ls k i  z w y c z a j  — 
p r z y  w y j ś c iu  z p le b a n i i  p o w i t a ł  A d m i n i s t r a t o ­
r a  D iecez j i  c h le b e m  i solą. Dzieci w rę c z y ły  
k s ię ż o m  w i ą z a n k i  k w ia tó w .  Ze  ś p i e w e m  p ie ś ­
ni m a r y j n e j  n a  u s ta c h  u czes tn icy  u ro c z y s to ś ­
ci u d a l i  s ię  p ro c e s jo n a ln i e  do  k a p l ic y .  T u ta j  
z a b r a ł  glos p ro b o szcz  p a r a f i i  ks. A le k s a n d e r  
S m ę te k  W ita ją c  K s ię d z a  A d m i n i s t r a t o r a ,  w y ­
raz i ł  s w o ją  ra d o ść  i r a d o ść  p a r a f i a n  z tego, 
że O p a t rz n o ś ć  Boża p o z w o l i ła  n ie  ty lk o  do ­
czekać  w ro d z in n y c h  s t r o n a c h  w ie lk ie g o  B is ­
k u p a  F r a n c i s z k a  H o d u r a  re a l iz a c j i  j ego  w ie l ­
k ic h  idei,  a le  o b ecn ie  p r z e ż y w a ć  u ro czy s to ść  
dz is ięc io lec ia  i s tn ie n ia  p a ra f i i .  J e s t  to  o k a z ja  
d o  p o d s u m o w a n i a  o s iąg n ięć  b ę d ąc y ch  j e d n y m  
jeszcze  d o w o d e m ,  że  to  dz ie ło  Boże.

S p o w ie d ź  ogólną  p rz e p r o w a d z i ł  ks.  d z iek an  
K a z im ie rz  B onczar .  R ó w n o c z e śn ie  inn i  k a p ł a ­
ni sp o w ia d a l i  dzieci i m łodzież .  B e z p o ś re d n io  
po z a k o ń c z e n iu  sp o w ie d z i  z g ro m a d z e n i  p a r a ­
f i a n ie  o raz  p rz y je z d n i  gośc ie  b a rd z o  l iczn ie  
p rz y s tąp i l i  do  S to łu  P a ń s k ie g o  N a s tę p n ie  A d ­
m i n i s t r a to r  Diecezj i  d o k o n a )  p o św ię c e n ia  a r ­
ty s ty cz n ie  w y k o n a n e j  f io le to w e j  k a p y ,  s t a n o ­
w ią ce j  d a r  r o d a k a  z A m e r y k i  p. J o h n a  B a ­
to ra  z F lo r y d y  dla  p a r a f i i  w  M oczydle .

Z ko le i  u f o r m o w a ł a  s ię  p ro ces ja ,  k tó r a  
sk i e r o w a ła  się  na  p lac  b u d o w y  n o w e g o  ko ­
ścioła . N ie z a p o m n ia n e  to b y ło  w ra ż e n ie ,  g d y  
z se te k  p ie rs i  ro z m o d lo n eg o  t łu m u ,  b u c h n ę ła  
p o tę ż n a  ja k  g ro m  p ieśń  re l ig i jna .  Do idącego  
o r s z a k u  p r o c e s j a ln e g o  r a z  po r a z  p rz y łą c z a l i  
się  coraz  to  n o w i  u czestn icy .  P o s t r o n n i  o b se r ­
w a to r z y  — k tó ry c h  m o żn a  by ło  w id z ieć  tu 
i ó w d z ie  z ac h o w a l i  się  p o w a żn ie .  N a  p lac u  
b u d o w y  tuż  obo k  m u ró w  w z n o sz o n e j  ś w ią t y ­
ni. u ro c z y s tą  M szę  Ś w ię t ą  p rz y  o ł ta r z u  P o lo ­

w y m  c e l e b r o w a ł  w  a sy śc ie  d u c h o w ie ń s tw a  
K s ią d z  A d m i n i s t r a t o r  B e n e d y k t  Sęk.

Po  E w a n g e l i i  w y g ło sz o n e  zos ta ło  oko l icz ­
n o śc io w e  k a z a n ie  K a z n o d z ie ja  n a w i ą z u ją c e  do

G r u p a  u c z e s t n ik ó w  u r o c z y s to ś c i  j u b i le u s z o w e j  p r 2 ed  b u d u j ą c y m  s ię  k o ś c io łe m .

n a  p i e r w s z a  — n a  raz ie  p o ło w a  — M sza  
św ię ta .  W  k i lk a  m ie s ię cy  p ó ź n ie j  — w  p a ź ­
d z i e r n ik u  1961 r. — o d b y ła  się  u ro czy s to ść  
p o św ię c e n ia  k ap licy ,  u r z ą d z o n e j  w  p r y w a t ­
n y m  d o m u .

D n ia  5 w r z e ś n ia  b r .  p a r a f i a  p o l s k o k a to l i c k a  
w  M o c z y d le - Ż a r k a c h  p rz e ż y w a ła  p o d n io s łą  
u ro c z y s to ś ć  dz ies ięc io lec ia  je j  z a ło że n ia  o raz  
czciła  d o ro c z n y m  o d p u s te m  s w o ją  P a t r o n k ę .  
M a t k ę  B ożą  S ie w n ą .  J u ż  na  d łu g o  p r z e d  r o z ­
p o c zę c ie m  n a b o ż e ń s tw a  g ro m a d z i l i  się  w ie rn i  
obo k  p le b a n i i  i k a p l ic y  p a r a f i a l n e j .  N a  t w a ­
r z a c h  z g ro m a d z o n y c h  m a lo w a ła  się  ra d o ść  
i u ro c zy s ty  n a s t ró j .  N a w e t  p o goda  o k a z a ła  s ię  
ł a s k a w a ,  gdy z a c h m u r z o n e  d o  te j  p o r y  n iebo  
ro zp o g o d z i ło  się  i u k a z a ło  s ię  słońce,

U ro czy s to śc i  b ę d ą c e j  n ie  ty lk o  ś w ię t e m  M o ­
czydła ,  a le  ca łe j  d iecez j i  p rz e w o d n ic z y ł  ks. 
B e n e d y k t  Sęk. A d m i n i s t r a t o r  D iecezji  K r a ­
k o w s k ie j .  P o n a d to  w z ię l i  w  n ie j  u d z ia ł  m ię d z y  
in n y m i :  ks.  L eo p o ld  N o w a k  — k a n c le r z  K u r i i  
B isk u p ie j  w  K r a k o w ie ,  ks.  K a z im ie rz  B o n c z a r
— d z ie k a n  d e k a n a t u  k r a k o w s k ie g o ,  ks. T a ­
deusz  B a l ic k i  — d z ie k a n  z B o le s ła w ia ,  ks.  
E u g e n iu sz  S te lm a c h  — prob o szcz  w  S t rzy żo -  
w ic a c h  k. B ę d z in y  o raz  k l e r y c y  C H A T  -w 
W a rs z a w ie .  P r z y b y ły  r ó w n ie ż  l iczne  d e le g ac je  
p a ra f i i .  W śró d  n ic h  byli  w y z n a w c y  z p a ra f i i  
p rz y  u l icy  K o p e r n i k a  w  K r a k o w i e  o ra z  z pa  
r a f i i  w  S t r z y ż e w ic a c h  i  B o le s ła w iu .

s łó w  k s ię g i  T o b ia sz a :  „B oga  n a  n i e b i e  b łogo­
s ła w c ie  i w y z n a w a j c ie  G o  p rz e d  w s z y s tk im i  
ż y ją c y m i ,  bo  u czy n i ł  n a d  n im i  m i ło s ie rd z ie  
sw o je " ,  z  n a c i s k ie m  p o d k re ś l i ł ,  że  u ro c zy s to ść  
dz ies ięc io lec ia  m a m y  p rz e ż y w a ć  z u c z u c ia m i  
w d z ięczn o śc i  w z g lę d e m  Boga. W  szczególności  
m a m y  być  w d z ięc zn i :
1. za  p o s ta ć  w ie lk ie g o  P o la k a ,  W o d za  i R e ­

f o r m a t o r a ,  B is k u p a  F r a n c i s z k a  H o d u r a ,
2. za p o w s ta n ie  w  M o czy d le  p a r a f i i  po lsk ie j  

i k a to l i c k ie j ,
3. za b ę d ą c ą  w  b u d o w ie  w s p a n i a ł ą  ś w ią ty n ię  

p a r a f i a ln ą .
N a  z a k o ń c z e n ie  p r z e m ó w i ł  od o ł ta r z a  

K s ią d z  A d m i n i s t r a t o r  Sęk.  D z ię k u ją c  R a d z ie  
P a r a f i a ln e j  za p rz y g o to w a n ie  t a k  w s p a n ia łe j  
u roczystośc i ,  sp e c ja ln ie  p o d k r e ś l i ł  w ie lk i e  z a ­
a n g a ż o w a n ie  m ie j s c o w e g o  P ro b o szcza .

W y ra z i ł  t a k ż e  g łę b o k ą  w d z ięczn o ść  Z a ­
r z ą d o w i  T o w a r z y s t w a  P o l s k ic h  K a to l ik ó w ,  
k tó re  z m a n d a t u  K ościo ła  p r o w a d z i  b u d o w ę .  
B u d o w a  K o śc io ła  w  s t a n ie  s u r o w y m  m a  być 
z a k o ń c z o n a  w  r. 1971, a  n a  l ip iec  1972 p r z e ­
w id z ia n e  j e s t  u ro c z y s te  p o św ię c e n ie  św ią ty n i .

U ro czy s to ść  z a k o ń c z o n o  w s p ó ln y m  o d śp ie ­
w a n i e m  h y m n u  K o śc io ła  P o lsk o k a to ł i c k ie g o :  
„T y le  l a t  m y  Ci o P a n i e ” ...

„Uczestnik uroczystości"



P r o fe s o r o w ie  1 s tu d e n c i  z g r o m a d z e ń ]  w  s a l i  s y n o d a ln e j  p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a  in a u g u r a c y j n e g o

a a w s a o w B

Ja c h o w ic z a  „Z B og iem ,  z B o g iem  
k a ż d a  s p r a w a ,  ta k  m a w ia l i  s t a ­
r z y ” —  z n a n a  d a w n ie j  w  w i ę k -  
szości p o lsk ich  d o m ó w . Ś p i e ­
w a l i  w szy scy ,  t w o r z ą c  z g r a n y  
c h ó r ,  u d e r z a j ą c y  c zy s to śc ią  i s i ­
lą  g łosów .

K a z a n ie  do z e b r a n y c h  w y g ło ­
si ł ks. d r  E d w a r d  B a ia k ie r ,  k t ó ­
r y  o b ra ł  za  t e m a t  s ło w a  z 1 L i ­
s tu  św .  P a w ł a  do K o r y n t i a n  
(4,20) „ A lb o w ie m  n ie  w  s łow ie ,  
lecz  w  m ocy  p r z e j a w ia  się  k r ó ­
l e s tw o  B o ż e ”. W y k a z a ł  on, p o ­
w o łu j ą c  się  n a  p i sm a  d o k to r ó w  
K ościo ła ,  że c h r y s t i a n i z m  n ie  
j e s t  d o k t r y n ą  f i lozo ficzna ,  lecz 
s i łą  i n s p i r u j ą c a  c z ło w iek a  do 
d o b re g o  życia ,  w s p ie r a j ą c ą  i p o ­
m a g a j ą c ą  żyć t a k ,  a b y  os iąg n ąć  
szczęśc ie  w ie cz n e .  N a s tę p n ie ,  
o m a w ia j ą c  w s p ó łc z e sn ą  sy tu a c j ę  
m łodz ieży ,  k ry z y s  w a r to ś c i  m o ­
r a ln y c h  n a  c a ły m  św iec ie ,  w s k a ­
z a ł  n a  m o żl iw ośc i  r a tu n k u ,  j a k i e  
n ie s ie  ze so b ą  id ea  c h r z e ś c i j a ń ­
sk a .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  n a s t ą p i ł a  
k r ó t k a  p r z e r w a ,  p r z e z n a c z o n a  na  
r o z m o w y  to w a r z y s k ie  p rz y  k a ­
w ie .  N a s t ę p n ie  ro zp o czę ła  się  
w ł a ś c iw a  i n a u g u r a c j a  r o k u  1971/ 
72. Z a p o c z ą tk o w a ło  j ą  u ro c z y s te  
w k r o c z e n ie  S e n a tu .  P o  o d ś p i e ­
w a n i u  H y m n u  N a ro d o w e g o  z a ­
b r a ł  g łos R e k to r  ks .  pro£. W o l-  
d e m a r  G a s tp a ry .  P o w i t a ł  on  z e ­
b r a n y c h  i w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie ,  
p o d a ją c  k r ó t k ą  h i s to r ię  ucze ln i ,  
i s t n ie j ą c e j  już  od 18 lat .

C h r z e ś c i j a ń s k a  A k a d e m i a  T e o ­
lo g iczn a  p o w s ta ł a  po w y łą c z e n iu  
W y d z ia łu  T eo lo g i i  E w a n g e l ic k i e j  
z U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k ie g o  
w  1954 ro k u .  O d  te j  p o r y  
i s tn ie j e  j a k o  s a m o d z ie ln a  u c z e l ­
n i a  j e d n o w y d z ia ło w a ,  k i e r o w a n a

W ie r n i II  w y z n a ń  w  s k u p ie n iu  s łu c h a ją  S ło w a  B o ż e g o

G o d ło  A k a d e m ii

5 października odbyła się, 
stałym zwyczajem, uroczysta 
inauguracja roku akademic­
kiego CHAT.

P o p rz e d z i ło  j ą  n a b o ż e ń s tw o ,  w  
k t ó r y m  u d z ia ł  w zię l i  p r o f e s o r o ­
w ie ,  s t u d e n c i  i z ap ro sz e n i  goście

— w ie r n i  11 w y z n a ń ,  k tó rzy ,  j a k  
to p o d k re ś l i ł  w  p r z e m ó w ie n iu  
i n a u g u r a c y j n y m  ks. prof .  W olde- 
m a r  G a s t p a r y  m a j ą  r ó w n e  p r a ­
w a  n a  te j  ucze ln i .

O d ś p ie w a n o  w s p ó ln ie  sze reg  
p i ę k n y c h  p ie śn i  — p ie r w s z ą  z 
n ic h  by ła ,  d o  s łó w  S t a n i s ł a w a



przez  r e k t o r a  i p r o r e k t o r a ,  s e ­
n a t  i r a d ę  w y d z ia łu .  P o s ia d a  ona  
c h a r a k t e r  e k u m e n ic z n y ,  b o w ie m  
oprócz  p i e r w o tn e j  S e k c j i  E w a n ­
ge lick ie j  i s t n ie j ą  jeszcze  d w ie :  
S t a r o k a to l i c k a  i P r a w o s ł a w n a .

O d  sw e g o  p o w s ta n ia ,  p rz e z  14 
l a t  m ie śc i ła  się  A k a d e m i a  w  
C h y l ic a c h  k /W a r s z a w y ,  w  b u ­
d y n k u  b ę d ą c y m  w ła sn o śc ią  
p a ra f i i  w a r s z a w s k ie j  K o ś c io ­
ła  E w a n g e l ic k o - A u g s b u r s k i e g o .  
T a m  m ie sz k a l i  i s łu c h a l i  w y k ł a ­
d ó w  s tu d e n c i  se k c j i  E w a n g e l ic ­
k ie j  1 S ta r o k a to l i c k ie j .  S e k c ja
P r a w o s ła w n a  m ia ła  s w a  s ie d z i ­
b ę  w  b u d y n k u  S e m in a r i u m  P r a ­
w o s ła w n e g o .  W  1968 r .  A k a d e m ię  
p rz e n ie s io n o  do W a r s z a w y  i u l o ­
k o w a n o  ty m c z a s o w o  w  b u d y n k u
w ła d z  z w ie r z c h n ic h  K ośc io ła
E w a n g e l ic k o - A u g s b u r s k i e g o ,  p rz y  
ul.  M io d o w e j  21, w  b e z p o ś r e d ­
n im  są s ie d z tw ie  z b u d u j ą c y m  się, 
d z is ie j s z y m  g m a c h e m  C H A T .

b ie ż ą c y m  r o k u  130 s t u d e n tó w  n a  
s tu d i a c h  s t a c j o n a r n y c h  i zao cz ­
n y c h  w e ź m ie  ud z ia ł  w  w y k ł a ­
d a c h  i ć w ic z e n ia c h  p r o w a d z o ­
n y c h  p rz ez  ok. 30 p r a c o w n ik ó w  
n a u k i .

N a s t ę p n ie  z a b r a ł  g los p r o r e k ­
to r  —  ks. doc. d r  J e r z y  K l in g e r ,  
k t ó r y  w y g ło s i ł  s p r a w o z d a n ie  z 
d z ia ła ln o śc i  u cze ln i  w  r o k u  
a k a d e m i c k im  1970/71. P o  n im  
p r z e m ó w i ł  p r z e d s ta w ic ie l  m ło ­
dz ieży  — s t u d e n t  F r y d e r y k  T e -  
g ler ,  a n a s t ę p n ie  o d b y ła  s ię  i m ­
m a t r y k u l a c j a  W  im ie n iu  p rz y sz ­
łych  s t u d e n tó w  w y s tą p i ło  t ro je  
m ło d y c h  ludzi  — c z ło n k o w ie  
t rzech  s e k c j i :  E w a n g e l ic k ie j ,
S ta ro k a to l ic k ie j  i P r a w o s ła w n e j .

W y k ła d  i n a u g u r a c y j n y  w y g ł o ­
si ł ks. d r  J .  G r y n ia k o w .  T e m a ­
t e m  r e f e r a tu  b y ła  p sy ch o lo g ia  
ro z w o jo w a  d z iec i  i m łodz ieży .

i a m m <

S e n a t  IdzJel

P r z e m a w ia  r e k to r  — k e. p r o f . d r  W o ld e m a r  G a stp a r y .

17.X.1970 t .  w  r a m a c h  o f ic ja ln y c h  
o b c h o d ó w  U g o d y  S a n d o m ie r s k i e j  
o d d a n o  b u d y n e k  do u ż y tk u .  
D z ia ła ln o ść  n a u k o w a  i d y d a k ­
ty c z n a  p r o w a d z i  12 k a t e d r  — 
w  r a m a c h  S e k c j i  E w a n g e l ic k ie j :  
K a t e d r a  E gzegezy  S ta r e g o  T e ­
s t a m e n t u  i J ę z y k a  H e b ra j sk ie g o ,  
K a t e d r a  W ie d zy  N o w o te s t a m e n -  
to w e j  i J ę z y k a  G re ck ie g o ,  K a ­
t e d r a  Teo log i i  H is to ry c z n e j  z 
d w o m a  z a k ła d a m i ,  K a t e d r a  T e o ­
log ii  S y s te m a ty c z n e j  i T eo log ii  
P r a k t y c z n e j ;  w  r a m a c h  S e k c j i  
S t a r o k a to l i c k ie j  — k a t e d r a  T e o ­
logii  P r a k t y c z n e j  S t a r o k a t o l i c ­
k i e j ;  w  r a m a c h  S e k c j i  P r a w o ­
s ł a w n e j  : K a t e d r a  W ied zy  S ta ro -  
t e s ta m e n to w e j ,  E g zeg ezy  N o w eg o  
T e s ta m e n tu ,  P a t ro lo g i i ,  H is to r i i  
K o śc io ła  P o w sz e c h n e g o  o raz  T e ­
ologii  D o g m a ty c z n e j  i M o ra ln e j .  
P o z a  t y m  i s tn ie je  m ię d z y s e k c y j -  
na K a t e d r a  W sp ó łc z e s n y c h  Z a ­
g a d n ie ń  S p o łe cz n y ch  i F i lo zo f i ­
c z n y c h  o ra z  l e k t o r a t y  j ę z y ­
k ó w  n o w o ż y tn y c h  i a n ty c z n y c h .  W

Ks. d r  J .  G r y n i a k o w  p o d k re ś l i ł  
ro lę  w y c h o w a w c z ą  K o śc io ła
c h rze śc i j a ń sk ie g o ,  i m o ż l iw o śc i  
k r y j ą c e  s ię  w  n o w o c ze śn ie  p o ­
j ę t e j  ped ag o g ice .  P o s tu lo w a ł  on 
p o sz e rz e n ie  n a  A k a d e m i i  n a u k i  
p sy ch o lo g ii ,  w s k a z a ł  n a  n i e b e z ­
p ie c z e ń s tw o  p ły n ą c e  z r o z p o w ­
s z e c h n io n eg o  b ł ę d n e g o  po jęc ia ,  
p o le g a jąc eg o  n a  t r a k t o w a n i u  
dz iecka ,  j a k o  m in i a tu r ę  d o r o s ł e ­
go  cz łow ieka .

N a  z ak o ń c z e n ie  u ro czy s to śc i
o d ś p ie w a n o  1 i 3 z w r o tk ę  p ieśn i  
G a u d e a m u s  Ig i tu r ,  w p r o w a d z a ­
j ą c e j  n a s t r ó j  r a d c s n y  i p o d n io s ły  
z a ra z e m .

R e d a k c ja  t y g o d n ik a  k a to l i c ­
k ieg o  „ R o d z in a ”, k t ó r a  m ia ła
z aszc zy t  być  z a p ro sz o n a  n a  t§ 
p i ę k n a  u ro c zy s to ść  s k ł a d a  w  
n o w y m  r o k u  a k a d e m i c k im  S t u ­
d e n to m  i P r o f e s o r o m  s ta r o p o ls k ie  
ży czen ie

SZCZĘŚĆ BOŻE



REPUBLIKI
Z w iąz ek  S o c ja l i s ty c z n y c h  R e p u b l ik  R a d z iec k ich  u tw o r z o n y  zo s ta ł  w re zu l ta c ie  
z w y c ię s tw a  W ie lk ie j  R e w o lu c j i  P a ź d z i e r n ik o w e j  p rz ez  l iczne  n a r o d y  z a m ie s z ­
k u ją c e  d a w n e  im p e r i u m  ro sy j sk ie  — na  zasad z ie  r ó w n o u p r a w n i e n i a  w s z y s t ­
k ich  n a r o d ó w  i r e p u b l i k  z w ią z k o w y c h  w  je d n o  o g ó ln o z w ią z k o w e  p a ń s t w o  so­
c ja l is ty czn e .
U tw o rz e n ie  Z w ią z k u  R a d z iec k ieg o  u c h w a lo n e  zos ta ło  p rz ez  d e le g a tó w  n a ro d ó w  
ra d z iec k ich ,  z e b r a n y c h  na  o g ó ln y m  P ie r w s z y m  Z jeźdz ie  R a d  30 g r u d n ia  1922 
r o k u .  Na Z jeźd z ie  ty m  r e p r e z e n t o w a n e  b y ły  cz te ry  r e p u b l ik i  r a d z ie c k ie :  R o ­
sy jsk a ,  U k r a iń s k a ,  B ia ło ru s k a  i Z a k a u k a s k a .  W o b e c n e j  c h w i l i  w  sk ła d  Z w i ą z ­
k u  R a d z iec k ieg o  w c h o d z ą  n a s t ę p u ją c e  R e p u b l ik i  Z w ią z k o w e :  R o sy jsk a ,  U k r a ­
iń ska ,  B ia ło ru sk a ,  U zb eck a ,  K a z a c h s k a ,  G ru z iń sk a ,  A z e r b e jd ż a ń s k a ,  L it e w sk a ,  
M o łd a w sk a ,  Ł o te w s k a ,  K irg isk a ,  T a d ż y c k a ,  A r m e ń s k a ,  T u r k m e ń s k a  i E s to ń ­
ska .
W sz y s tk ie  te  r e p u b l ik i  w  l iczb ie  p i ę t n a s t u  w esz ły  w  sk ła d  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o  na  p o d s t a w ie  c a łk o w i t e j  d o b ro w o ln o śc i  z a m ie s z k u ją c y c h  je  n a ro d ó w .  
W szy s tk ie  te  r e p u b l ik i  są  r ó w n o u p r a w n io n e .
K a ż d a  r e p u b l ik a  z w ią z k o w a  s ta n o w i  s u w e r e n n e  r a d z ie c k ie  p a ń s tw o  s o c ja l i ­
s tyczne  m a s  p r a c u ją c y c h  i w c h o d z i  w sk ła d  Z w ią z k u  S o c ja l i s ty c z n y c h  R e p u b l ik  

R a d z iec k ich .  J ę z y k ie m  u r z ę d o w y m  k a ż d e j  r e p u b l ik i  z w ią z k o w e j  je s t  ję z y k  
o jczy s ty  z am ie sz k u ją c e g o  j ą  n a r o d u .  R e p u b l ik i  z w ią z k o w e  s p r a w u j ą  w ła d z ę  
n a  sw o im  t e r y t o r i u m  z u p e łn ie  sa m o d z ie ln ie  w e w s z y s tk ic h  d z ie d z in a ch ,  z w y ­
ją tk i e m  tych ,  w  k tó r y c h  d o b r o w o ln i e  z r z e k ły  s ię  p r a w  n a  rzecz o r g a n ó w  w ł a ­
dzy o g ó ln o z w ią z k o w e j  j a k :  w  s p r a w a c h  w o jn y  1 p o k o ju ,  o b r o n y  p a ń s tw a ,  
h a n d lu  z a g ra n ic z n eg o ,  p l a n o w a n i a  o g ó ln o zw ią zk o w eg o  o raz  s p r a w  d o ty c z ą ­
cych o g ó ln e j  g o sp o d a rk i  n a r o d o w e j  ZSR R .
R e p u b l ic e  z w ią z k o w e j  p r z y s łu g u je  w  m yśl  k o n s ty tu c j i  p r a w o  w y s tą p i e n i a  zc 
s k ł a d u  Z w ią z k u  S o c ja l i s ty c z n y c h  R e p u b l ik  R ad z ieck ich .

u k r a i ń s k a

B IA Ł O R U S K A

Z w ią z e k  S o c ja l i s ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie c k ic h  —
6 s ie r p n ia  1923 ro k u  p r z y ją ł za  g o d ło  p a ń s tw o w e  e m ­
b le m a t  s ie r p a  1 m ło ta  n a  t le  k u li z ie m s k ie j .  S y m b o ­
liz u j e  o n o  p o k ó j , p r a cę  o r a z  s o ju s z  r o b o tn ik ó w  i  c h ło ­
p ó w . H a s ło  . .P r o le ta r iu s z e  w s z y s t k ic h  k r a jó w  łą c z ­
c i e  s i ę f' p o w tó r z o n e  w  j ę z y k a c h  w s z y s t k ic h  r e p u b lik  
z w ią z k o w y c h  w y r a ż a  j e d n o lito ś ć  w ie lo n a r o d o w o ś c io ­
w e g o  k r a ju  R a d . P r o m ie n ie  w s c h o d z ą c e g o  .słoń ca  
s y m b o l iz u ją  ś w ie t la n ą  p r z y s z ło ś ć  lu d z k o ś c i ,  u w ie ń ­
c z o n ą  w  g o d le  g w ia z d ą  p ię c io r a m ie n n ą .

R o s y js k a  F e d e r a c y jn a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a-  
d z ta tk a  n a r o d z iła  s ię  31 s t y c z n ia  1918 r o k u .

N a z w a  „ R o s y j s k a ” — o z n a c z a  R u ś  — p le m ię  za ­
m ie s z k u j ą c e  e u r o p e j s k ą  c z ę ś ć  o b e c n e g o  te r y to r iu m  
Z S R R . T e r m in  „ f e d e r a c y jn ą ” z n a c z y  w ie lo n a r o d o w o ś ­
c io w ą  — w  s k ła d  fe d e r a c j i  w c h o d z ą  l i c z n e  r e p u b lik i  
a u to n o m ic z n e .

G o d ło  R F S R R  p r z e d s ta w ia  w ia n e k  z k lo stfw  p s z e ­
n ic y  s y m b o l p o k o jo w e j  p r a c y . P r o m ie n ie  w s c h o d z ą ­
c e g o  s ło ń c a  o ś w ie t la ją  w iz e r u n e k  s ie r p a  i  m io ta  — 
n ie z ło m n e g o  s o j u s z u  r o b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o . G o d ło  z o ­
s ta ło  p r z y j ę t e  10 l lp c a  1918 r.

U k r a iń s k a  S o c ja l i s t y c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — 
p o w s ta ła  25 g r u d n ia  1917 ro k u , U k r a in a  p o c h o d z i  od  
s ło w a  „ o k r a in a ” c o  o z n a c z a , ż e  t e r e n y  te  z n a jd o w a ły  
s ię  na p o g r a n ic z u  (n a  s k r a ju )  za  s te p e m . G o d ło  
s y m b o l iz u je  p o k o jo w ą  p r a c ę  n a r o d u  u k r a iń s k ie g o .  
O b e c n y  w iz e r u n e k  g o d ła  z o s ta ł p r z y ję ty  21 l is to p a d a  
1949 r o k u .

B ia ło r u sk a  S o c j a l is t y c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  —
z o s ta ła  u tw o r z o n a  1 s ty c z n ia  1919 r o k u . T e r m in  „ B ia ­
ła  R u ś"  ta k  w  X III  w ie k u  n a z y w a n o  z a c h o d n ią  c z ę ść  
R u s i — o z n a c z a ło  w o ln o ś ć  i n ie z a le ż n o ś ć ,  p o n ie w a ż  
ta  c z ę ś ć  te r e n u  b y ła  w o ln a  od  p a n o w a n ia  ta ta r o -  
m o n g o ls k ie g o .

U w id o c z n io n y  n a  e m b le m a c ie  w ia n e k  z  k ło s ó w  ż y ­
ta . k o n ic z y n y  (z  le w e j  s tr o n y )  i  ln u  (z p r a w e j  s t r o ­
n y )  u o s a b ia ją  p o d s t a w o w e  z a g a d n ie n ia  g o s p o d a r k i  
n a r o d o w e j  k r a ju . O b e c n e  g o d ło  z o s ta ło  p r z y ję te  29 
lipn a  1931 ro k u .

U z b e c k a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — p o ­
w sta ła  27 p a ź d z ie r n ik a  1924 ro k u .

N a u k o w c y  d o  d n ia  d z is ie j s z e g o  n ie  m o g ą  w y ja ś n ić  
p o c h o d z e n ia  s ło w a  ..U z b e k ” . U s ta lo n o  n a to m ia s t , że  
w o jo w n ic y  te g o  p le m ie n ia  z a m ie s z k iw a li  t e r e n y  o b e c ­
n e g o  K a z a c h s ta n u  je s z c z e  w  X  — X I w .

G o d ło  U S R R  p o d k r e ś la  k ie r u n e k  r o z w o ju  r e p u b lik i  
c o  u w id o c z n io n o  w  w ie ń c u :  z  le w e j  s tr o n y  — k w ia tó w ,  
b a w e łn y , z p r a w e j — k ło s ó w  p s z e n ic y .  G o d ło  z a ­
tw ie r d z o n e  27 c z e r w c a  1925 r.

K a z a c h sk a  S o c ja l is ty c z n a  R ep u b lik a  R a d z ie c k a  — 
u tw o r z o n a  5 g r u d n ia  1936 r.

N ie k tó r z y  tw ie r d z a , ż e  s ło w o  „ k a z a c h ” p o w s ta ło  w  
s ta r o ż y tn o ś c i  o d  tz w . , ,x a s a g t c r g e n ’7 co  w  t łu m a c z e n iu  
o z n a c z a  p o w ó z  na k o la c h .

N a to m ia s t  s ta ra  le g e n d a  p o w ia d a , ż e  .. k a z a c h ” 
o z n a c z a  . .B ia ła  g ę ś .  p o n ie w a ż  >fk a z ” — g ę ś  a „ a k "
— b ia ły . G o d ło  p r z y ję te  26 m a rca  1937 r o k u .

G r u z iń sk a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — 
p o w s ta ła  25 lu t e g o  1921 ro k u .

P r z o d k o w ie  o b e c n y c h  G r u z in ó w  o tr z y m a li  n a z w ę  
p e r s k ą  „ g r u z a n ” , s tą d  p o c h o d z e n ie  n a z w y .

O s o b liw o ś c ią  g o d ła  G ru zji są  ś n ie ż n o b ia łe  g ó r y , w i­
n o g r o n a  i  lu d o w e  o r n a m e n ty ,  c h a r a k te r y s t y c z n e  d la  
r e p u b lik i. O b e c n y  w iz e r u n e k  g o d ła  z o s t a ł  p r z y ję ty  
13 lu t e g o  1937 r.

A z e r b e jd ż a ń s k a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  
— u tw o r z o n a  z o s ta ła  28 k w ie tn ia  192(1 r o k u . W ia d o ­
m o , że  t e r e n y  o b e c n e g o  A z e r b e jd ż a n u  ju ż  w  IV  w . 
n . e . n o s i ły  n a z w ę  A tr o p a te n a "  o d  im ie n ia  A tr o p a ta . 
s a tr a p y  M id oo . A r a b o w ie  n a z y w a li te t e r e n y  „ A z e r ­
b e jd ż a n e m ” c o  o z n a c z a ło  . k ra j o g n ia " .

G o d ło  p a ń s tw o w e  p o d k r e ś la ją c  p o k o jo w ą  p r a c ę  n a ­
ro d u  a z e r b e jd ż a ń s k ie g o  j e d n o c z e ś n ie  u w id a c z n ia  r y ­
s u n e k  s z y b u  n a f to w e g o  — p o d s ta w o w e g o  b o g a c tw a  
s w e g o  k ra ju . I i lo s y  p s z e n ic y  w r a z  z  k w ia ta m i b a -
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PRACY I POKOJU
K ażda  r e p u b l i k a  z w ią z k o w a  p o s ia d a  s w o ją  w t a s n ą  k o n s ty tu c j ę  u c h w a lo n ą  
p rz e z  n a jw y ż s z e  w ła d z e  d a w n e j  r e p u b l ik i .  K o n s ty tu c ja  ta, w  p e łn i  z g o d n a  
z t r e ś c ią  K o n s ty tu c j i  Z SR R , u w z g lę d n ia  ró w n ie ż  sp e c y f ic zn e  n a r o d o w e ,  g o ­
sp o d a rcz e ,  k u l tu r a l n e  i b y to w e  z a g a d n ie n ia  d a n e g o  k r a ju .
R e p u b l ik i  z w ią z k o w e  m a ją  z a g w a r a n to w a n e  p r a w o  w y d a n ia  w e w n ę t r z n y c h  z a ­
r z ą d z e ń  w  d z ied z in ie  s p r a w  a d m in i s t r a c y jn y c h ,  o św ia ty  i k u l tu r y ,  p r z e m y s łu  
lek k ieg o  i ro ln ic tw a ,  t e r y to r i a ln y c h  i f i n a n s o w y c h  o ra z  w  z a k re s ie  h a n d lu  
i s ą d o w n ic tw a .
R e p u b l i k a  z w ią z k o w a  m a  p r a w o  n a w i ą z y w a ć  b e z p o ś re d n ie  s to s u n k i  z o b cy m i  
p a ń s tw a m i ,  z a w ie r a ć  z n im i  u m o w y ,  w y m ie n ia ć  p r z e d s ta w ic ie l i  d y p lo m a ty c z ­
n ych  i k o n s u la r n y c h .  W ła d ze  o g ó ln o zw ią zk o w e ,  u s t a l a j ą  j e d y n ie  ogó lne  z a sad y  
ty c h  s to s u n k ó w  o raz  z a w i e r a j ą  z o b cy m i  p a ń s t w a m i  u m o w y  z r a m i e n i a  ZSR R . 
K a ż d y  o b y w a te l  r e p u b l ik i  z w ią z k o w e j  j e s t  j e d n o c z e śn ie  o b y w a te l e m  Z w ią z k u  
R adzieck iego .
O b y w a te l e  r e p u b l ik i  z w ią z k o w e j  w y b i e r a j ą  w ł a s n ą  R a d ę  N a jw y ż s z ą  — o rg a n  
n a jw y ż s z e j  w ła d z y  p a ń s tw o w e j .  J e d n o c z e śn ie  b io rą  on i  u d z ia ł  w  w y b o r a c h  
do R a d y  N a jw y ż s z e j  Z S R R  — n a jw y ż s z e g o  o r g a n u  w ła d z y  p a ń s t w o w e j  ca łego  
k r a ju .
R ad a  N a jw y ż s z a  Z S R R  je s t  n a jw y ż s z y m  o r g a n e m  w ła d z y  p a ń s t w o w e j  i u s t a ­
w o d a w c ze j .  S k ł a d a  s ię  ona  z d w ó c h  r ó w n o r z ę d n y c h  Izb :  R a d y  Z w ią z k u  — r e ­
p r e z e n tu j ą c e j  in te r e s y  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  n iez a le żn ie  od ich n a ro d o w o śc i ,  
o raz  R a d y  N a ro d o w o ś c i  — r e p r e z e n t u j ą c e j  in te r e s y  p o szczeg ó ln y ch  n a r o d o w o ­
ści. U s t a w a  s t a je  s ię  p r a w e m  po z a tw ie r d z e n iu  j e j  p rz ez  obie  s t r o n y  izby. 
K a ż d a  r e p u b l i k a  z w ią z k o w a  p o s ia d a  w ła s n y  s z t a n d a r  i godło,  k tó r e  s y m b o l iz u ­
j ą  p rz y n a le ż n o ść  t e j  r e p u b l ik i  d o  u s t r o ju  so c ja l i s ty cz n eg o  o raz  w ła s n e  cech y  
n a r o d o w e .

w e łn y  — s y m b o l iz u ją  k ie r u n e k  r o z w o ju  r o ln ic z e g o .  
G o d ło  p r z y ję te  1 k w ie tn ia  1937 r.

L ite w s k a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — 
u tw o r z o n a  21 l ip c a  1940 r o k u . N a z w a  „ L itw a ”  p o c h o ­
d z i o d  s ło w a  „ L e tu w a n is ” , ta k  d a w n e  p le m io n a  n a ­
z y w a ły  B o g a  d e s z c z u . I n n i n a to m ia s t  w y w o d z ą  tę  
n a z w ę  od  s tó w a  „ L etu w a * 1 — B o g in i  w o ln o ś c i .  G o d to  
p r z e d s ta w ia  w ie ń c e  k ło s ó w  p s z e n ic y  1 d ę b o w y c h  l i ś ­
c i  — p o d s ta w o w y c h  b o g a c tw  r e p u b lik i. G o d ło  z a ­
tw ie r d z o n o  27 w r z e ś n ia  1940 ro k u .

M o łd a w s k a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — 
p o w s ia la  2 s ie r p n ia  1940 ro k u .

R o d o w ó d  n a z w y  „ M o łd a w a "  w y w o d z i  s ię  o d  rz e k i, 
n a d  k tó rą  z a m ie s z k iw a ł n a r ó d  o b e c n e j  r e p u b lik i.  G o d ło  
tw o r z ą  k ło s y  p s z e n ic y ,  k u k u r y d z y , w in o g r o n  i o w o ­
c ó w . s y m b o l iz u ją c  r o ln ic z y  k ie r u n e k  r o z w o ju  r e p u ­
b lik i.  G o d ło  p r z y ję t e  10 lu t e g o  1941 r.

Ł o te w s k a  S o c j a l i s ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — 
u t w o r z o n a  21 l i p c a  1940 r o k u .

P o c z ą te k  n a z w y  ..Łotwa** p r a w d o p o d o b n ie  p o c h o d z i  
o d  s ło w a  „ L a t g a ly ” lu b  „ L e tg a ły '' .

P o n ie w a ż  R e p u b lik a  Ł o le w s k a  le ż y  n a  b r z e g u  M o ­
rza B a łt y c k ie g o , z o s ta ło  o n o  p r z y ję te  ja k o  je d e n  
z s y m b o l i  r e p u b lik i. G o d ło  p r z y ję to  6 w r z e ś n ia  1940 
r o k u .

K ir g is k a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — n a ­
z w ę  p r z y j ę to  5 g r u d n ia  1936 ro k u .

W ię k s z o ś ć  tw ie r d z i , że  s ło w o  ..K ir g is ” p o c h o d z i od  
n a z w y  „ k y r y g y s " , to  z n a c z y  c z e r w o n e  p le m io n a  lu b  
n a ró d ,

G o d io  łą c z ą c  p o d s t a w o w e  e le m e n t y  r o ln ic z e g o  r o z ­
w o ju  k r a ju , w  p o s ta c i k ło s ó w  p s z e n ic y  i b a w e łn y ,  
u k a z u je  te ż  ła ń c u c h  g ó r . ja k o  o s o b l iw o ś ć  p r z y r o d y  
t e g o  k r a ju . G o d ło  p r z y ję to  23 m a r c a  1937 ro k u .

T a d ż y c k a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — 
n a z w ę  p r z y ję to  5 g r u d n ia  1923 r o k u .

W e d łu g  je d n e j  z h ip o te z , n a z w a  s,T a d ż y k ”  p o w s ta ­
ła  za  c z a s ó w  p a n o w a n ia  A r a b ó w  w  A zji Ś r o d k o w e j .  
J e d n o  z  p le m io n  a r a b s k ic h  n a z y w a ło  s ię  T a j’ ’ a ju ż  
w  X  w ie k u  — „ T a z l" . P o łą c z e n ie  d w ó c h  w v r a z ó w  d a ­
ło  n a z w ę  „ T a d ż y k " .

G o d ło  r e p u b lik i p r z e d s ta w ia  w ie ń c e  z k ło s ó w  p s z e ­
n ic y  1 k w ia tó w  b a w e łn y  n a  t le  p r o m ie n i w s c h o d z ą ­
c e g o  s ło ń c a . G o d ło  p r z y ję to  1 m a r c a  1937 rnku.

A r m e ń s k a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — 
nazw«ę p r z y j ę to  29 l i s to p a d a  1920 ro k u .

O r m ia n ie  to  s ta r a  i  z n a n a  n a z w a . P o w s t a ła  o n a  od  
p le m ie n n e g o  z w ią z k u  C h a ja sa , k tó r y  w  p o łą c z e n iu  
z p le m ie n ie m  z a m ie s z k a ły m , u w z g ó r z a  A r m e ń s k ie g o  
o tr z y m a ł o d  p e r s ó w  n a z w ę  ..O r m ia n "  a k raj A r m e ­
n ia .

G o d ło  p a ń s t w o w e  A r m e n ii p r z e d s ta w ia  W ie lk i i M a­
ły  A ra ra t , ja k o  u o s o b ie n ie  h is to r y c z n e j  k o le b k i p o ­
w s ta n ia  n a r o d u  o r m ia ń s k ie g o . G o d ło  p r z y ję to  29 m a r ­
ca  1941 r.

T u r k m e n s k a  S o c ja l is ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — 
o tr z y m a ła  n a z w ę  27 p a ź d z ie r n ik a  1924 r o k u .

J e d n i p r z y p is u ją  n a d a n ie  n a z w y  „ T u r k m e n ” A le k ­
s a n d r o w i M a c e d o ń s k ie m u , a in n i w y w o d z ą  to  s ło w o  od  
d o r z e c z a  r z e k i Czu „ T o -K u -M u n g "  c o  w w y m o w ie  
b rzm i ja k  „ T u r k m e n ” .

G o d ło  p a ń s tw o w e  w r a z  z p o d s ta w o w y m i e l e m e n t a ­
m i p r z e d s ta w ia  d y w a n  i k rza k i b a w e łn y  — s y m b o l  
p r z e m y s ło w e j  i r o ln ic z e j  g o s p o d a r k i r e p u b lik i.  G o d ło  
p r z y ję to  2 k w ie tn ia  1937 r.

E s to ń s k a  S o c j a l i s ty c z n a  R e p u b lik a  R a d z ie c k a  — 
o tr z y m a ła  n a z w ę  21 Lipca 1940 r o k u .

J e s z c z e  z a  c z a s ó w  r z y m s k ic h  h is to r y k  K o r n e li T a -  
c y t  z I w . n . e. w  u tw o r z e  „ G e r m a n y ” o p is u je  ż y ­

c ie  n a r o d u  n ad  w y b r z e ż e m  M orza  B a łty c k ie g o  n a z w a !  
te n  n a r ó d  e s t ija m l (A e s te o r u m  g e r te s ) .

G o d ło  p a ń s tw o w e  R e p u b lik i E s to ń s k ie j  p r z e d s ta w ia  
k ło s y  p s z e n ic y  i g a łą z k i  d r z e w  ig la s ty c h  — s y m b o l  
rozw tjju  r o ln ic z e g o  i o b f ito ś c i la s ó w  ś w ie r k o w y c h .  
G o d ło  p r z y ję te  21 p a ź d z ie r n ik a  1940 rok u .
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A r ty k u ł ,  m a ją c y  b y ć  o d p o w ie d z ią  n a  
p o w y ższe  p y ta n ie ,  o t r z y m a ją  C z y ­
te ln icy  ju ż  po  z ak o ń c z e n iu  t rzec iego  
S y n o d u  B isk u p ó w  K o śc io ła  R z y m ­

sk o k a to l ic k ie g o ,  k t ó r y  ro z p o cz ą ł  o b r a d y  w  
d n iu  30 w r z e ś n ia  b r .  S y n o d  p o s t a w i ł  sobie  
d w a  w a ż n e  p r o b le m y  do  p r z e d y s k u to w a n ia ,  
w y p r o w a d z e n i a  w n io s k ó w  i p r z e k a z a n ia  e -  
w e n t u a l n y c h  su g es t i i  p a p ie ż o w i  P a w ło w i  V I :  
1) p r o b le m  k a p ła ń s t w a ,  z k t ó r y m  łączy  się  
s p r a w a  c e l ib a tu  d u c h o w n y c h ,  2) p r o b l e m  
sp r a w ie d l iw o ś c i  w  świec ie .

D o ty c h cz aso w e  w y p o w ie d z i  b i s k u p ó w  na  
t e m a t  c e l ib a tu  z m ie rz a ły  d o  z a c h o w a n ia  bez-  
ż e ń s tw a  ks ięży  rz y m s k o k a to l ic k ic h ,  czyli ' były  
z g o d n e  z p o g lą d a m i  p a p ie ż a  P a w ł a  VI, w y r a ­
ż o n y m i  u p r z e d n io  w  jego  e n cy k l ic e  p t.  „ S a c e r -  
d o ta l i s  c a e l ib a tu s ” z c ze rw c a  1967 r. P o w o ł y ­
w a n o  s ię  w  n ic h  n a  s t a r y  a r g u m e n t  — ten

m ia n o w ic ie ,  że  k s ią d z  żo n a ty ,  m a ją c y  p e w n e  
o b o w ią zk i  ro d z in n e ,  n ie  m oże  p o św ię c ić  się 
c a łk o w ic ie  s łu ż b ie  Bożej .  P ró c z  tego  z a z n a ­
czano ,  że c e l ib a t  k s ię ży  j e s t  c h a r y z m a te m ,  
czyli s p e c ja ln y m  d a r e m  B ożym , d a n y m  dla  
d o b r a  c a łeg o  K o śc io ła  , d l a te g o  z a n i e d b y w a ­
n ie  go b y ło b y  z a p rz e c z e n ie m  w ia r y  w  D u cha  
św.

W y d a je  się , iż d o t ą d  n a j r o z s ą d n ie j s z ą  w y ­
p o w ie d z ią  n a  t e m a t  c e l ib a tu ,  by ła  w y p o w ie d ź  
b i s k u p a  G r a z u  — W e b e ra .  P r z e m a w i a !  on w 
im ie n iu  e p i s k o p a tu  A u s t r i i  i s tw ie rd z i ł ,  "że S y ­
nod  p o w in ie n  m ieć  j a s n y  o b ra z  obecn e j  sy ­
tu ac j i  ks ięży .  W ie lu  m ło d y c h  k s ięży  ż y je  w 
u d rę c e  i z a m ie r z a  p o rz u c ić  s łu ż b ę  k a p ła ń s k ą .  
W rzeczy w is to śc i ,  co ro k u ,  około  3 ty s ięcy  
k s ięży  z a w ie r a  zw iązk i  m a łż e ń s k ie  i p rz e s ta je  
p r a c o w a ć  w  K oście le .  W te j  s y tu a c j i  p o d ­
t r z y m y w a n ie  t r a d y c y jn e j  d o k t r y n y  o  ce l ib ac ie  
n ie  j e s t  w y s ta r c z a ją c e .

W y p o w ied z i  Ks. Bp. W e b e r a  m ia ły  rz ec zy ­
w iśc ie  p o d b u d o w ę  o p a r t ą  na  f a k ta c h ,  choć 
f a k tó w  tych  n ie  p rzy to c zy ł  w ie le ,  g d y ż  są  o n e  
d o b rz e  z n a n e  W a ty k a n o w i .  B a d a n i a  p r z e p r o ­
w a d z o n e  p rzez  W a t y k a n  n a  t e m a t  „ k ry zy su  
d u c h o w i e ń s tw a ” u j a w n i ły ,  iż w  c ią g u  n a jb l i ż ­
szy ch  5-c iu  l a t  l iczba  księży , k tó rz y  za  z ez w o ­
len ie m  p a p ie ż a  z ec h cą  z rzuc ić  su ta n n ę ,  s i ę g ­
n ie  p rz y p u sz c z a ln ie  20 tysięcy .  W  r o k u  1964 
z e z w o len ie  t a k i e  u z y sk a ło  558 księży ,  a w  r. 
1960 — 1906 księży ,  w  r. 1969 — 1142 księży. 
(Por .  a r ty k u ł  na  te n  t e m a t  w  „ K u l tu r z e ” 
41/1971).

M im o  ty c h  b o le s n y c h  d la  K o śc io ła  f a k tó w ,  
z n ie s ien ie  b e z ż e ń s tw a  ks ięży  p rzez  trzec i  S y ­
nod  B isk u p ó w  n ie  n a s tą p i .  Z re s z tą ,  g d y b y  n a ­
w e t  S y n o d  t a k ą  d e c y z ję  p o d ją ł ,  to n a le ż y  p a ­
m ię ta ć ,  że  S y n o d  n ie  je s t  c ia łe m  u s t a w o d a w ­
czym . W n io sk i  B i s k u p ó w  n ie  w ią ż ą  pap ieża ,

S y n o d  m a  c h a r a k t e r  d o ra d cz y .  W  K o śc ie le  
R z y m s k o k a to l ic k im ,  m im o  z a z n a c z a ją c y c h  się  
po  I I  Soborze  W a t y k a ń s k im  p r ó b  d e m o k r a ty ­
zac j i  r z ąd ó w ,  w sze lk ie  w a ż n ie js z e  decy z je  w 
s p r a w a c h  w ia ry ,  m o ra ln o śc i ,  d y s c y p l in y  k l e ­
ru ,  l i tu rg i i  — n a le ż ą  do  p a p ie ża ,  k tó rz y  rząd z i  
K o śc io łem  w  sposób  a h so lu tn y .

T a k  w ię c  k s ię ża  rz y m s k o k a to l ic c y  jeszcze  
n ie  szybko  b ę d ą  m ogli  w s tę p o w a ć  w  z w ią z k i  
m a łż e ń sk ie .  P r ę d z e j  zgodzi s ię  p a p ie ż  n a  p o ­
s tu l a t  w y s u w a n y  p rz ez  n ie k tó r y c h  b i sk u p ó w ,  
ab y  u d z ie lać  św ię c e ń  k a p ła ń s k i c h  ż o n a ty m  
lu d z io m  s ta r s z y m ,  c ie sz ąc y m  się  d o b rą  op in ią ,  
an iż e l i  zezw oli  n a  m a łż e ń s tw o  ks ięży ,  k tó rz y  
zo b o w iąz a l i  s ię  do  z a c h o w y w a n ia  c e l ib a tu  
p r z e d  p r z y ję c i e m  św ięceń .  D o w o d e m  n a  to 
m o że  być  fa k t ,  że ludz i  ż o n a ty c h  d o p u sz c zo ­
no  ju ż  do  św ię c e ń  d i a k o n a tu .

N a  m a r g in e s i e  ty c h  re f le k s j i  n a  t e m a t  ce ­
l ib a tu  d u c h o w n y c h  K o śc io ła  R z y m s k o k a to l i c ­

kiego  w a r t o  p r z y p o m n ie ć ,  iż P o lsk i  N a ro d o w y  
K o śc ió ł  K a to l i c k i  w  U S A  zniós ł  c e l ib a t  d u ­
c h o w n y c h  n a  s w y m  c z w a r t y m  Sy n o d z ie  P o w ­
sz e c h n y m  w  S c r a n to n ,  w  r. 1921

J a k i e  a r g u m e n ty  sk ło n i ły  K ośc ió ł  do p o d j ę ­
c ia  t e j  d e c y z j i ?  P r z e d e  w s z y s tk im  ten ,  że 
b e z ż e ń s tw o  k s ięży  n ig d y  n ie  b y ło  n a k a z a n e  
p rzez  Boga. W ręc z  p rz ec iw n ie ,  P a n  Bóg o b ­
d a r z y ł  c z ło w ie k a  p r a g n ie n ie m  miłośc i ,  p r z y ­
jaźn i ,  m a c i e r z y ń s tw a ,  o jco s tw a .  Są  to s z l a c h e t ­
ne  p ra g n ie n ia ,  z n a j d u j ą c e  n a j l e p sz y  w y r a z  w 
m a łż e ń s tw ie  i rod z in ie .  S ą  to  d a r y  Boże, c h a ­
r y z m a ty  d a n e  cz ło w iek o w i.  C e l ib a tu  n ie  z a ­
m ie r z y ł  P a n  B óg  w  sw y c h  n a jm ę d r s z y c h  w y ­
ro k a c h ,  c e l ib a t  w y m y ś l i l i  lu d z ie  i p r a g n ą  sw e  
p o s t a n o w ie n ie  p r z y p is a ć  Bogu, ab y  z n a leźć  
m o c n ie js z ą  p o d s t a w ę  d la  w ła s n y c h  zam y s łó w .

C e liba t ,  choć  n i e w ą t p l iw ie  p o z w a la  k a p ł a ­
n o w i  p o św ię c ić  w ięce j  cza su  p r a c y  d u s z p a ­
s te r sk ie j ,  m a  j e d n a k  sze reg  z łych  s k u tk ó w .  
Z a h a m o w a n i e  w  z d r o w y m  cz ło w iek u  n a t u r a l ­
n ego  p o p ę d u  s e k su a ln e g o ,  z a h a m o w a n i e  uczuć  
p r z y ja ź n i  i m iłośc i  o d b i ja  się  f a ta ln i e  n a  jego 
psych ice ,  rodz i  k o n f l ik ty  w e w n ę t r z n e ,  k o m ­
p le k s y  p sy c h icz n e ,  P rz e c ież  c z ło w iek  n ie  je s t  
ty lk o  m ózg iem ,  n ie  je s t  ty lk o  c ia łem ,  a le  s e r ­
cem  i d u c h e m .  Je ś l i  s ię  d o b ro w o ln ie  lu b  
p r z y m u s o w o  p o z b a w i  m iłośc i ,  n a t u r a  zem ści  
się  n a  n im  p rę d ze j ,  czy późn ie j .

S łu sz n ie  p isa ł  F r e u d :  „D o p r z e ż y tk ó w  n a ­
leży  op in ia ,  że o rg a n iz m  z d ro w e g o  m ężczy zn y  
je s t  św ie tn ie  z a o p a t r z o n y  w  a u to m a ty c z n ą  r e ­
g u la c ję  n a p ię ć  s e k s u a ln y c h  bez  kon ieczn o śc i  
w s p ó łż y c ia  z k o b ie tą .  T r a g e d ia  n e rw ic ,  p o s u ­
n ię ty c h  do s t a n u  pa to lo g i i  p sy ch ik i ,  leży 
p r z e w a ż n ie  w  s fe rze  źle  r e g u lo w a n e g o  życia  
s e k s u a ln e g o  m ężczyzny ,  w s t r z y m u ją c e g o  się  
od n o r m a l n e g o  p o ży c ia  p łc io w e g o ”.

B r a k  n o r m a l n e g o  życia  ro d z in n e g o  m oże  
ta k ż e  p r o w a d z ić  do ego izm u, s y b a r y ty z m u ,  
chęc i  n a d m i e r n e g o  b o g a c e n ia  s ię  i z łączonego  
z t y m  z d z ie r s tw a ,  a  n a w e t  do  o k r u c ie ń s tw a .

H is to r ia  d o s ta rc z a  w i e lu  d o w o d ó w  n a  p o ­
t w ie r d z e n ie  p o w y ższeg o  sądu .  I lu ż  k s iężo m  
s t a w i a n o  ongiś  i dz iś  jeszcze  s t a w ia  s ię  z a ­
r z u ty  z d z ie r s tw a  i z a m i ło w a n ia  do  g r o m a ­
d z e n ia  p ien ię d zy .  J e ś l i  zaś  chodzi  o o k r u c i e ń ­
s tw o ,  to h i s to r i a  jeszcze  d łu g o  n ie  z a p o m n i  
t o r tu r  i s to só w  in k w iz y c y jn y c h ,  p a l e n i a  h e r e ­
ty k ó w  i  c z a ro w n ic  z z im n ą  k r w i ą  p r z y g o to ­
w y w a n e  p rz e z  m n ic h ó w .

Ż ycie  sa m o tn e ,  z a p o c z ą t k o w a n e  ju ż  w  s e m i ­
n a r ia c h ,  z m u s z a ją c e  do  o b r a c a n ia  się  w  k r ę ­
gu osób te j  s a m e j  płc i ,  j ak ż e  częs to  p r o w a d z i  
do  ró ż n y c h  zboczeń .  P ro f .  d r  A lf r e d  A d le r ,  
d łu g o le tn i  l e k a rz  c h o ry c h  n a  p e r w e r s j e  s e k ­
su a ln e ,  s tw ie r d z i ł  z d e c y d o w a n ie ,  że w y p a c z o ­
n y m  s to s u n k o m  s e k s u a ln y m  s p r z y j a ły  z r e g u ­
ły sa m o tn o ś ć ,  z a m k n ięc ie ,  s rog i  n a d z ó r  w  i n ­
t e r n a ta c h ,  k la s z to rac h ,  k o sz a ra c h ,  w ię z ie n ia c h  
czy p e n s jo n a t a c h .  S k o r o  n o r m a l n y  p o p ę d  p łc io ­
w y  n ie  z n a la z ł  z a s p o k o je n ia  n a  d ro d z e  obco­
w a n i a  z k o b ie tą ,  to  z n a j d o w a ł  je  w  ró ż n o ­
r o d n y c h  s y tu a c j a c h  a n o r m a ln y c h ,  M o ż n a  
ś m ia ło  p o d t r z y m y w a ć  p og ląd ,  że  ty lk o  ludz ie  
n a p r a w d ę  w ie lcy ,  o b d a rz e n i  w y j ą tk o w ą  siłą  
d u c h a ,  c h a r y z m a t a m i  d z ie w ic tw a ,  p o t r a f i ą  
d ro g ą  s u b l im a c j i  p o p ę d u ,  z a c h o w a ć  ś lu b y  ce ­
l ib a tu .  T a k ie  w y ją tk i  p o tw ie r d z a j ą  jed y n ie  
regu łę ,  a  re g u łą  d la  n o r m a l n y c h  ś m i e r t e ln i ­
k ó w  jes t  ł a m a n ie  ce l ib a tu .

K o b ie ty ,  k tó re  w  sposób  szczegó lny  b r o n ią  
ce l ib a tu ,  n ie  w ie d z ą  w c a le  o ty m ,  j a k  da lece  
tenże  c e l ib a t  p r z y c z y n i ł  się  do  p o d e r w a n i a  
ich  w a r to śc i .  P rz e c ież  to s c h o la s ty c z n a  t e o lo ­
gia  w y p r a c o w a n a  p rz e z  ludz i  b e z ż e n n y c h ,  n a  
z y w a ła  k o b ie t ę  „ b r a m ą  s z a t a n a ” . P rz e c ie ż  to 
k s ięża  n a k a z y w a l i  p a le n i e  „ c z a ro w n ic ” n a  
s tosach .  T o  k s ięża  i z a k o n n ic y  s t a r a j ą  się  o- 
b rzy d z ić  sob ie  k o b ie tę  i d la te g o  często  w  s p o ­
sób  p o g a r d l iw y  i d r w ią c y  w y r a ż a j ą  się  o niej .  
K o b ie ty  n ie  z a u w a ż a j ą  tego, że w ła ś n i e  w  
c e l ib ac ie  t k w i  jeszcze  p r z e s t a r z a ły  a n a c h r o ­
n izm  m y ś lo w y ,  u w a ż a ją c y  k o b ie tę  za  n ie w o l ­
n icę ,  za  is to tę  g o rszego  g a tu n k u ,  n a d a j ą c ą  się  
n a jw y ż e j  n a  g o sp o d y n ię  i s łu ż ąc ą  n a  p le b a n i i ,  
a n ie  n a  r ó w n o r z ę d n e g o  p a r t n e r a  życiowego.

T e  i in n e  sk u tk i  ce l ib a tu ,  d o b rz e  p r z e a n a l i ­
z o w a n e  p rz e z  K o śc ió ł  P o lsk o k a to l ic k i ,  a  
w c ze śn ie j  p rz ez  in n e  K ośc io ły  c h r z e ś c i j a ń ­
sk ie  sp r a w i ły ,  iż K ośc io ły  te  r a z  n a  zaw sze  
z n ios ły  c e l ib a t  i n ig d y  ju ż  do  w s k rz e sz e n ia  
go n i e  w ró c ą .  T y lk o  K ośció ł  R z y m s k o k a to l ic k i  
p r a g n ie  żyć u łu d ą  i s w ą  teo re ty c z n ą  d o k t r y ­
n ą  p o d t r z y m u j e  w b r e w  tem u ,  co p rz y n o s i  ze 
so b ą  p r a k t y k a  c o d z ien n e g o  życia.  Z a i s t e  s t r u ­
sia  to p o l i ty k a .

KS. E. B A L A K I E R



GAWĘDY O TEATRZE 
Z AKTOREM WOJCIECHEM ZAGÓRSKIM

P ie r w s z a  c h a r a k te r y z a c ja  te a tr a ln a

T E A T R
F R O N T O W Y

Zwróciliśmy się o garść wrażeń i 
wspomnień do aktora średniego 
pokolenia Wojciecha Zagórskiego, 
obchodzącego w  bieżącym roku  
25-lecie swojej pracy artystycz­
nej. Jest on aktorem Teatru Kla­
sycznego w Warszawie p rzy jm u­
jącego w  najbliższym czasie na­
zwę Teatru „Studio”.

W o jc ie c h a  Z a g ó r s k ie g o  p a m i ę ­
t a m y  nie  t y lk o  z sz e re g u  ró l  t e ­
a t r a ln y c h ,  f i lm o w y c h  czy t e l e w i ­
z y jn y c h ,  a le  od  la t  s ł u c h a m y  w  
r a d io  j eg o  g łosu  w  l ic z n y ch  s ł u ­
c h o w isk a c h ,  m o n ta ż a c h  p o e ty c ­
k ic h  i p ro z ie  l i t e r a c k ie j .  Znajt j  
go r ó w n ie ż  d o sk o n a le  m ło d z i  w i ­
d zo w ie  s to l icy .  W z r u s z a ł  ich  i b a ­
w i ł  n a  s c e n a c h  t e a t r u  dz iecięcego  
i m ło d z ieżo w eg o .

Z a s t a n a w ia  n as ,  że a k t o r  m a ­
jąc y  z a  so b ą  ć w ie rć  w ie k u  p r a c y  
n a  scen ie  j e s t  jeszcze  t a k  m ło ­
d y m  c z ło w ie k ie m  i z tą  w ą t p l i ­
w o ś c ią  z w r a c a m y  się do naszeg o  
ro zm ó w cy .

P r z e p r a s z a m y  za n i e d y s k r e tn e  
p y ta n ie .  I le  P a n  m a  la t?  — s k o ń ­
c z y łe m  43 la ta .  — P r z e p r a s z a m y  
ra z  jeszcze,  a le  w  t y m  r a c h u n k u  
są  j a k i e ś  n ieśc is ło śc i .  O i le  n a m  
w ia d o m o ,  a b y  u z y sk a ć  k w a l i f i k a ­
c je  z a w o d u  a k to r s k ie g o  t r z e b a  po 
m a t u r z e  u k o ń c z y ć  4— 5 le tn ie  
s tu d i a  w  W yższe j  S zko le  T e a t r a l ­
ne j.

— W idzę ,  że j e s t  P a n  z n a k o m i ­
cie  z o r ie n to w a n y  — u ś m ie c h a  się  
P a n  W o jc iech .  Dzis ia j  a b s o lw e n t  
P a ń s t w o w e j  W yższe j  S z k o ły  T e ­
a t r a ln e j  o p u sz c za  m u r y  u c z e ln i  z 
t y tu ł e m  m a g i s t r a  sz tu k i .  J a k ż e  
in acze j  by ło  w ó w cz as ,  gdy  ja 
z d o b y w a łe m  o s t ro g i  sw eg o  z a w o ­
du.

B y ł  ro k  1944. P o  o k r e s ie  o k u ­
p a c j i  h i t l e r o w s k ie j ,  w  czas ie  k t ó ­
r e j  s t r a c i ł e m  o jca  r o z s t r z e la n e g o  
n a  m o ic h  oczach ,  s ta r s z e g o  b r a t a  
z a m o r d o w a n e g o  w  O ś w ię c im iu  i 
d o m  r o d z in n y  w r a z  z c a ły m  d o ­
b y tk ie m ,  m a j ą c  l a t  16 w s tą p i łe m  
j a k o  o c h o tn ik  w  R e m b e r t o w i e  pod 
W a r s z a w ą  do  T-ej A rm i i  O d r o ­
d zo n eg o  W o js k a  P o lsk iego .  P a s j ą  
m o ją  od n a jw c z e ś n ie j s z y c h  l a t  
s z k o ln y ch  b y l  t e a t r .  R e c y t o w a ­
łem , c z y ta łe m  g ło śn o  d la  p i e r w ­
szych  m o ich  s łu c h a c z y  —- k o l e ­
g ó w  z k lasy .  I o to  t u t a j  n a  f r o n ­
c ie  sp e łn i ły  się  m o je  m a rz e n ia .  
Z o s t a ł e m  w c ie lo n y  do T e a t r u  I - e j  
A r m i i  W o js k a  P o lsk ie g o  j a k o  
a k t o r  i r e c y t a to r .  R o z p o cz ą ł  się  
p i e r w s z y  e t a p  m o je j  e d u k a c j i  z a ­
w o d o w e j .

■— R o z u m ie m ,  że z n a l a z ł  się  
P a n  w  t e a t r z e  f r o n t o w y m  w  
c h w il i  p o p r z e d z a j ą c e j  w i e lk ą  o- 
f e n s y w ę  n a  W iś le .—

— T a k  i s to tn ie .  M o że  o p o w ie m  
t e r a z  j a k  w y g l ą d a ł a  p r a c a  tego  
t e a t ru .  Z esp ó ł  na sz  l iczy ł  60 osób. 
S k ł a d a ł  się  z o rk ie s t ry ,  c h ó ru ,  
t a n c e r z y  i a k to ró w .  D y r e k t o r e m  
t e a t r u  b y ł  k p t .  T e o d o r  R a tk o w s k i ,  
k i e r o w n ik i e m  a r ty s ty c z n y m  por.  
J e r z y  W a ld e n ,  p ó źn ie j  p ro f .  Józe f  
P r u t k o w s k i .  T e a t r e m  n a sz y m  
o n ie k o w a ł  s ię  ó w c ze sn y  Z a s tę p c a  
D o w ó d cy  1-ej A r m i i  W. - P. d la  
s p r a w  p o l i t y c z n o - w y c h o w a w -  
czych  p łk .  P i o t r  J a ro sz e w ic z .  Z 
jego  i n i c j a t y w y  t e a t r  n ie  ty lk o  
u ś w ie t n i a ł  c e n t r a l n e  u ro c z y s to ś ­
ci w o jsk o w e ,  a le  ró w n ie ż  d o c ie ra ł  
b e z p o ś re d n io  do j e d n o s te k  w o j ­
s k o w y c h  w  s t re f ie  f r o n to w e j .  B y ­
ły z t y m  k ło p o ty  ze w z g lę d u  n a  
l ic zeb n o ść  z e sp o łu .  W k r ó tc e  i t a

s p r a w a  z o s ta ła  ro z w ią z a n a .  Por.  
J ó z e f  P r u t k o w s k i  da ł  p o m y s ł  u t ­
w o r z e n ia  s k ł a d a j ą c e j  się  z o c h o t ­
n ik ó w  k i lk u o s o b o w e j  „ B ry g a d y  
N ie n a w iś c i " .  B ry g a d y ,  k tó ra  m o ­
g ła b y  d o t r z e ć  n a  p ie r w s z ą  l in ię  
f ro n tu ,  n a w e t  b e z p o ś re d n io  do 
o kopów .

D o w ó d z tw o  p o m y s ł  te n  z a a k ­
c ep to w a ło .

—  D o m y ś la m  się, że w c h o d z i ł  
P a n  w  sk ła d  tej  g ru p y .  Czy 
o s iąg n ę l i śc ie  z a m ie r z o n y  c e l  i 
d lac ze g o  p rz y b ra l i ś c ie  t a k ą  w ł a ś ­
n ie  n a z w ę ?

—  Ł a d u n k i e m  e m o c j o n a l n y m  i 
t r e ś c ią  n a sz y c h  w y s t ę p ó w  b y ła  
n i e n a w iś ć  do  w ro g a .  S t ą d  n a z w a  
„ B r y g a d a  N i e n a w i ś c i ”. P o z w o l i  
P a n ,  ze p r z y p o m n ę  k i lk a  z d a ń  z 
r e c y to w a n e g o  p rz e z e  m n ie  w ó w ­
c za s  u tw o ru ' .

„ P a m ię ta j !  J e ś l i  s p ło n ę ła  T w a  
r o d z in n a  c h a ta ,

Je ś l i  w  o k o p ie  od c h ło d u
d rż y sz

Je ś l i  Ci p rz y jd z ie  w b ić  na
g ro b ie  b r a t a  krzyż..,

W iedz  —  ty lk o  w t e d y  w ro g a
p rz e ż y je sz  —

K ied y  w ro g o w i  w śc ie k le
z d ła w isz  szyję! —

i p r z e r a ź l iw y  ja z g o t  k a r a b i n ó w  
m a s z y n o w y c h .  —

— N ie  w a lczy l i śc ie  w p r a w d z ie  
P a n ie  W o jc ie c h u  z b r o n i ą  w r ę ­
k u ,  a le  w a l k a  W asza  b y ła  n a ­
p r a w d ę  n iez w y k ła .  Jeszcze  j e d n o  
p y t a n i e :  czy n a  d łu g im  sz la k u  
b o jo w y m  z a k o ń c z o n y m  n a d  Ł a b ą  
z d a r z a ły  się  m o m e n ty  szczeg ó l­
n ie  n ieb e zp ie cz n e

—  P rz y to c z ę  d w a  t a k i e  w y p a d ­
ki.  W czas ie  f o r s o w a n ia  O d ry  
b e z p o ś re d n io  p o  n a s z y m  k o n c e r ­
c ie  p o c isk i  w r o g a  z r ó w n a ły  z z ie ­
m ią  lasek ,  w  k t ó r y m  w y s tę p o w a ­
l iśm y .  N ik t  z n a sz y c h  w id z ó w  nie  
ocala ł .  W  d r u g i m  w y p a d k u  z n a ­
leź l iśm y  się  p o d  J a s t r o w e m  przez  
k i lk a  g o d z in  w  o k r ą ż e n iu  c o fa ­
j ą c e j  s ię  d y w iz j i  p a n c e r n e j  SS.

—  Czy p o s ia d a  P a n  z tego  o k ­
r e s u  j a k i e ś  o d z n a c z e n ia ?

— T a k ,  m a m  ich  j e d e n a ś c i e  w  
ty m  t rzy  ra d z ie c k ie .

— Z a k o ń c z e n ie  w o jn y  z a s ta ło  
P a n a  w  B e r l in ie .  J a k  p o toczy ły  
się  d a lsze  lo sy  P a n a  i t e a t r u ?

—  W k r ó tc e  p o w r ó c i l i ś m y  do 
k r a ju .  T e a t r  I -e j  A r m i i  zo s ta ł  

p r z e k s z t a ł c o n y  w C e n t r a ln y  D o m  
Ż o łn ie rza ,  a p ó źn ie j  w  Z esp ó ł  
P ie śn i  i T a ń c a  W o js k a  Po lsk iego .

W o jc ie c h  Z a g o r s k i  — „ s y n  p u łk u '*  — a k to r  T e a tr u  F r o n to w e g o . O s ta tn ie  d n i 
w o jn y  w  B e r lin ie

W iedz  —  że jeże l i  dz iś  go n ie  
z a b i j e sz  — 

O n  C ieb ie  j u t r o  n a  p e w n o
zabije . . . .”

T a k ie  w ie r s z e  z a w o z i l i śm y  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  n a  p i e r w s z ą  l in ię  
f r o n t u  (n ie  raz  500— 700 m  od  s t a ­
n o w isk  w ro g a )  n a  k i lk a n a ś c i e  m i ­
n u t  p rzez  a ta k i e m .  P a m ię t a m ,  
j a k b y  to  by ło  w c zo ra j ,  z a c i s k a j ą ­
ce się  r ęce  na  k a r a b i n a c h  i w i l ­
g o tn ie j ą c e  oczy. W y s tę p y  n a sz e  
p o d k r e ś l a ł a  n ie c o d z ie n n a  s c e n e r ­
i a  — sm u g i  ś w ie t ln e  z d z ia ł  ty p u  
K a t iu s z a ,  a e f e k ty  a k u s ty c z n e  
z a s tę p o w a ły  s a lw y  a r ty l e r y j s k i e

M n ie  zaś gen. P i o t r  Ja ro sz e w ic z  
b ę d ą c y  w  ty m  m o m e n c ie  S z e fe m  
Gł. Z a r z ą d u  P o l . -W y c h .  W P  sk ie ­
r o w a ł  na  s tu d i a  do  ó w czesn e j  
S z k o ły  D r a m a ty c z n e j  k i e r o w a n e j  
p rzez  d y r .  J a n u s z a  S t r a c h o c k ie -  
go, a le  o t y m  m o że  j u ż  n a s t ę p ­
n y m  ra ze m .

— O czy w iśc ie  r o z u m ie m  — 
sp ieszy  się  P a n  n a  s p e k t a k l  i 
n ie  m o g ę  P a n a  d łu że j  z a t r z y ­
m y w a ć .  D z ię k u ję  i m a m  n a d z i e ­
ję, że  jeszcze  w ie le  ra z y  p o g a w ę ­
d z im y  sob ie  o t e a t rz e .

R O Z M A W IA Ł  
BOGDAN PALAC Z



źr ó d łu  d p r z e d z iw n y c h  w la śr i w o ś c ia c h . K ie d y  w o d ą  
z  n ie c o  p o le w a ło  s ię  le ż ą c y  o b o k  k a m ie ń , n a t y c h ­
m ia s t  z b ie r a ły  s ię  n a  n ie b ie  c h m u r y , r o z p o c z y n a ła  
s ię  b u r z a  i s p a d a ł r z ę s i s ty  d e s z c z . Ź ró d ło  o p o d o b ­
n y m  d z ia ła n iu  z n a jd o w a ło  s ię  t a k ie  W I r la n d ii,  ja k  
p is z e  o ty m  ś r e d n io w ie c z n y  g e o g r a f  G ir a ld u s  C am -  
b ie n s l s .

N a w e t  w  ś r e d n io w ie c z n e j  l i t e r a t u r z e  p i ę k ­
n e j  z n a j d u j e m y  w z m ia n k i  o p o d o b n y c h  ź r ó d ­
łach .

O to  w  ja k i  sp o só b  z ac zy n a  się  p o e m a t  
Iw e in ,  X I I I - w ie c z n e g o  p o e ty  f r a n c u s k ie g o  
C h r e t i e n a  de  T ro y es ,  o p i su ją c y  n ie z w y k le  
p rz y g o d y  jed n e g o  z ry c e rz y  k ró la  A r tu r a .  W 
czasie  z e b r a n ia  ry c e rz y  O k rą g łe g o  S to łu  j e ­
d e n  z ich g ro n a  im ie n ie m  C a lo g re n a n t ,  opo­
w ia d a ,  że  w  d z ik ich  p u sz c z a c h  B ro c e l ia n d y  
z n a j d u j e  s ię  ź ró d ło  o p r z e d z iw n e j  m ocy, p o ­
k ro p ie n i e  j eg o  w o d ą  leżącego  obok  k a m i e n ia  
s p r o w a d z a  n a ty c h m ia s t  g w a ł to w n ą  bu rzę .

C a lo g r e n a n t  p o k r o p i ł  w o d ą  k a m ie ń .  K ie d y  
b u rz a  ro z sza la ła  s ię  n a  d o b re ,  p o j a w i ł  s ię  
n a g le  ta j e m n ic z y  ry c e rz -o b ro r ic a  ź ró d ła .  N a ­
t a r ł  on  z im p e te m  n a  C a lo g r e n a n ta  i w y s a ­
dził  z s iodła.

P o d o b n e  w ie r z e n ia  i p r a k ty k i s p r o w a d z a n ia  d e s z ­
cz u  p r z e tr w a ły  d o  c z a s ó w  n o w o ż y t n y c h . Z n a k o m ity  
a n tr o p o lo g  a n g ie l s k i  J a m e s  G e o r g e  F r a z e r  p is a ł ,  z e  
v* c z a s ie  d łu g o tr w a łe j  s u s z y  c h ło p i b r e to ń s c y  u d a ­
w a li s i ę  d o  p e w n e g o  ź r ó d ła , n a b ie r a l i  z n ie g o  w o ­
d y  d o  d z b a n k a  i w y le w a l i  ją  n a  g ła z  z n a jd u ją c y  
s ię  w  p o b l iż u , b y  s p o w o d o w a ć  d e s z c z . C za sem  
o b r z ę d  w y g lą d a ł  in a c z e j :  k a m ie n ie  lu b  in n e  p r z e d ­
m io ty  z a n u r z a n a  w ź r ó d le . O b ie ż y ś w ia t  I w y s o k i  
u r z ę d n ik  c e s a r s k i  G e r w a z y  z T llb u r y , z m a r ły  w  
p o c z ą tk a c h  X III  w ie k u , p is a ł  o  p e w n y m  ź r ó d le  w  
p o łu d n io w e j  F r a n c j i ,  d o  k tó r e g o  w r z u c o n o  k a m ie ­
n ie , d r z e w o , g a łę z ie  lu b  J a k ie k o lw ie k  p r z e d m io ty ,  
a b y  s p r o w a d z ić  d e s z c z . W  ty m  s a m y m  c e lu  r ó w ­
n ie ż  w  w ie lu  o k o lic a c h  F r a n c j i — je s z c z e  w  u b ie g ­
ły m  w ie k u  — z a n u r z a n o  w  w o d z ie  w iz e r u n e k  ś w lę  
te g o . N a  p r z y k ła d  w  o k o lic a c h  s ta r e g o  o p a c tw a  
C o m m a g n y  z n a jd o w a ło  s ię  ź r ó d ło , d o  k tó r e g o  p ie l ­
g r z y m o w a li  c h ło p i, g d y  s u s z a  z a g r a ż a ła  p lo n o m . D o  
ź r ó d ła  w r z u c a n o  w te d y  s to ją c ą  o b o k  k a m ie n n ą  f i ­
g u r ę  iw .  G e r w a z e g o .

P r a k t y k i  tego  r o d z a ju  n ie  by ły  obce s t a r o ­
ż y tn y m  G r e k o m  i R z y m ia n o m ,  zna l i  je  r ó w ­
nież  m ie sz k a ń c y  P o l in ez j i ,  I n d i a n i e  a m e r y ­
k a ń sc y ,  C h iń czy cy  i l u d y  a f ry k a ń s k i e .  N ie  
b ę d z ie m y  j e d n a k  m n o ż y ć  p rz y k ła d ó w .  M im o  
o d m ie n n e j  „ te c h n ik i '1 ry tu a łu ,  fu n k c je ,  cel i 
oko l icznośc i  były id en ty c zn e .  Z a r ó w n o  w  o b ­
rz ą d a c h  e g zo ty czn y ch ,  j a k  i e u r o p e j s k i c h  c h o ­
dz i ło  o sp o w o d o w a n ie  deszczu .  T eg o  r o d z a ju  
t r a d y c y jn e  zab ieg i  n a z y w a m y  m a g ią  s p r o w a ­
d z a n ia  deszczu .

C z y m ż e  z a t e m  j e s t  m a g i a ?  I s tn i e j ą  n a  te n  
t e m a t  ró ż n e  pog lądy .  M a g ia  b o w ie m  od koń-  
ca  u b ieg łe g o  w ie k u  s t a ła  się  p r z e d m io te m  
z a in t e r e s o w a ń  w ie lu  u czonych .  N a jo g ó ln ie j  j e ­
d n a k  m o żn a  p o w ied z ieć ,  że  m a g la  to  zespó ł  
o b r z ę d ó w  i ges tów , s łó w  i p rz e d m io tó w ,  k t ó ­
ry  m a  w y w r z e ć  w p ł y w  na  o k re ś lo n e  z ja w is k a  
i fa k ty ,  o czyw iśc ie  z g o d n ie  z ż y c z e n ie m  lego, 
k to  z ab ieg  m ag ic zn y  s to su je .

M a g ia  w ię c  o p ie ra  s ię  na  p r z e k o n a n iu ,  że 
c z ło w ie k  p o p rz ez  p rz ed m io ty ,  z ak lęc ia  i o-  
k re ś lo n e  o b rz ą d k i  m oże  p a n o w a ć  n a d  p r z y ­
ro d ą ,  jeś l i  ty lk o  z n a ć  b ę d z ie  p r a w a ,  k tó re  n ią  
rząd zą .

Z tego  co p o w ie d z ie l i śm y  w y n ik a ,  że m ag ia  
je s t  p o d o b n a  do n a u k i .  A lb o w ie m  p o d s t a w o ­
w a  k o n c e p c ja ,  na  k t ó r e j  o p ie ra  s ię  m a g ia  i 
n a u k a  j e s t  id en ty c zn a .  O b ie  o p i e r a ją  s ię  na  
p r z e k o n a n iu  o jed n o l i to śc i ,  p o r z ą d k u  i ład z ie  
w p r z y ro d z i e  o i s tn ie n iu  o k re ś lo n y c h  p r a w  
d z ia ł a j ą c y c h  a u to m a ty c z n ie  w  św iec ie .  O b ie  
też  u s i ł u ją  w y k o rz y s ta ć  te  p r a w a  d la  k s z t a ł ­
t o w a n ia  o ta c z a ją c e j  rzeczy w is to śc i .

Z a r ó w n o  m ag ia ,  j a k  i n a u k a  m a j ą  s łużyć 
c z ło w ie k o w i  d o  o s ią g n ię c ia  k o n k r e tn y c h  ce ­
lów p ra k ty c z n y c h ,  j a k  np ,  z w ię k s z e n ie  p lo ­
n ów , w p ł y w  n a  z ja w i s k a  a tm o s f e r y c z n e  itp. 
O b o k  ty c h  p o d o b ie ń s tw ,  m ię d z y  m a g ią  a  n a u ­
ką i s tn ie ją  g łęb o k ie  różn ice .  T a k  w ię c  n a u k a  
j e s t  u z u p e łn ia n a ,  z m ie n io n a  lu b  k o r y g o w a n a  
n a  d r o d z e  o b s e r w a c j i  i p r a k ty c z n y c h  do ­
św ia d c ze ń .  M a g ia  n a to m ia s t  o p ie ra  s ię  n a  t r a ­
d y c j i :  z m ia n a  ob rzęd u ,  ge s tu  l u b  s ło w a  m oże  
zn iw ec zy ć  sk u te c z n o ść  z ab ieg u  m ag icznego .  
D a le j ,  n a u k a ,  w ie d z a  d o s tę p n a  j e s t  d la  w s*y-  
s tk i c h  cz ło n k ó w  sp o łe cz eń s tw a ,  m a g ia  zaś  j e s t  
n a jc zę śc ie j  w ie d z ą  „ ta j e m n ą " ,  u k r y t ą  d la  o- 
gółu ,  a d o s t ę p n ą  ty lk o  d la  j e d n o s te k  d ro g ą  
w ta je m n ic z e n ia .  Z as a d n ic z a  j e d n a k  różn ica  
p o leg a  na  tym , że n a u k a  p o w s ta j e  w  o p a rc iu
o d o ś w ia d c z e n ia  życia  codziennego ,  o r a c jo ­
n a ln e  p o z n a n ie  rzeczy w is to śc i .  M a g ia  n a t o ­
m ia s t  o p ie ra  s ię  n a  fa ł s z y w y c h  z a s a d a c h  m y ­
ś len ia ,  p o z n a w a n ia  o d b ie r a n ia  z j a w i s k  o b ie k ­
ty w n e j  rzeczyw is tośc i .

E W A  N IL

MAGIA A NAUKA

P r z e n ie ś m y  s ię  w y o b r a ź n i ą  do  ś ro d k o w e j  
A u s t r a l i i .  J e s t  w ła ś n i e  u p a ln e  lato .  S ło ń ce  
w y s u sz y ło  z iem ię ,  a  u b o g a  ro ś l in n o ść  z o s ta ła  
z u p e łn i e  w y p a lo n a .  N ig d z ie  a n i  k ro p l i  w o d y .  
D o c h o d z im y  do  n ę d z n e j  w io sk i  p le m ie n ia  
Dier i .  I  oto  j e s te ś m y  ś w ia d k a m i  n ie z w y k łe g o  
o b rz ęd u .  N a  s k r a j u  w s i  z g ro m a d z i l i  się  w s z y ­
scy  m ie sz k ań c y .  J e d n i  ż a lą  s ię  g ło śn o  n a  
g łód  i nędzę ,  k t ó r e  są  n a s t ę p s tw e m  d łu g o ­
t r w a łe j  suszy ,  in n i  w z y w a j ą  d u c h y  p r z o d k ó w ,  
z w a n e  m u r a - m u r a ,  aby  ud z ie l i ły  im  m ocy  
śc iąg n ięc ia  d u żeg o  deszczu .  G r u p a  m ężczyzn  
ko p ie  o b sz e rn y  dół, k tó r y  p r z y k r y w a j ą  s to ż ­
k o w a t y m  s z a ła se m  z g a łę z i  i pni.  W sza ła s ie  
j e d e n  z m ężczy zn  k a le c z y  w  r a m i ę  o s t ry m  
k r z e m ie n ie m  d w ó c h  c z a ro w n ik ó w ,  k tó rz y  r z e ­
k o m o  zos ta l i  s p e c ja ln i e  n a t c h n i e n i  p rzez  
m u r a - m u r a .  T r y s k a j ą c a  z r a n  k r e w  s p a d a  n a  
p o z o s ta ły ch  m ężczy zn  p le m ie n ia ,  s ied zący ch  
w sza łas ie .  O b a j  sk a lec ze n i  c z a r o w n ic y  r z u ­
c a ją  d o o k o ła  g a rśc ie  p ie rz a ,  k tó re  f r u w a  w 
p o w ie t r z u  i p r z y le p ia  s ię  d o  u m a z a n y c h  
k r w i ą  ludzi .  P o ś r o d k u  sz a ła su  leżą d w a  duże  
k a m i e n ie - s y m b o l  z b ie r a j ą c y c h  się  c h m u r  
d eszczow ych .  C z a ro w n ic y  w y n o szą  je  n a s t ę p  
n ie  p o z a  o b rę b  w s i  i u m ie sz c z a ją  w y s o k o  na  
d r z e w a c h ;  m a  to  z m u s ić  c h m u r y  do z e b r a n ia  
się  na  n ieb ie .  P o z o s ta l i  m ężczy źn i  n a to m i a s t  
z b ie r a j ą  g ips,  r o z c i e r a j ą  go n a  m ą c z k ę  i r z u ­

c a ją  do  do łu  na  w odę .  W te n  sposób  r ó w n ie ż  
z m u sza  s ię  c h m u r y  d o  p o j a w ie n i a  s ię  n a  n i e ­
bie. W reszc ie  w szy scy  m ężczy źn i  g r o m a d z ą  
s ię  w o k ó ł  s z a ła s u  i p r z e b i j a j ą  g ło w ą  jego 

. śc iany .  Z a b ie g  t e n  p o w t a r z a j ą  d opó ty ,  d opók i  
sza ła s  się  n ie  zaw a l i .  D z iu ry  w  sz a ła s ie  to 
d z iu ry  d la  deszczu  w  c h m u r a c h ,  z ap a d n ię c ie  
s ię  zaś s y m b o l iz u j e  s p a d a n ie  deszczu.

C a ły  te n  o b rzęd ,  jeś li  z a c h o w a n e  by ły  
w sz y s tk ie  s k o m p l ik o w a n e  p rz ep isy ,  m ia ł  w e ­
d łu g  p r z e k o n a ń  cz ło n k ó w  p le m ie n ia  D ie r i  d o ­
p r o w a d z ić  do  o p a d ó w .

T eg o  r o d z a j u  o b rz ęd y  i z ab ieg i  z n a n e  by ły  
sz e ro k o  n a  z iem i,  w ś r ó d  lu d ó w  ró ż n y c h  k u l ­
t u r  i epok. W  w ie lu  b o w ie m  o k o l icach  zaso ­
by  w o d y  z a leż ą  w  du że j  m ie rz e  od o p a d ó w  
deszczu.

N a  J a n ie  I s tn ia ł  z w y c z a j ,  i e  w  c z a s ie  d lu g o lr w a -  
le j  s u s z y  d w o je  lu d z i o k ła d a ło  s ię  w z a je m n ie  p r ę -  
ta m l aż d o  w y s tą p ie n ia  na  p le c a c h  k r w a w ią c y c h  
ła n .  P o d o b n ą  p r a k t y k ę  z a o b s e r w o w a n o  te ż  u  p e w ­
n y c h  p le m io n  a b ls y ń s k ic h : co  r o k u , w  s t y c z n iu  r o z ­
p o c z y n a n o  tu ta j  m ię d z y  w io s k a m i k r w a w e  w a lk i,  
a b y  s p r o w a d z ić  d e s z c z . W o b u  w y p a d k a c h  w ie r z o ­
n o  b o w ie m , ż e  c ie k n ą c a  z r a n  k r e w  s p r o w a d z i  na  
z ie m ię  o b f ite  o p a d y .

R ó w n ie ż  e u r o p e j s k ie  z a b ie g i s p r o w a d z a n ia  d e s z ­
c z u  m a ją  s ta r ą  tr a d y c j ę .  W s p o m in a ją  o  n le h  Już 
a u to r z y  tired n iow ieczn L , a n a w ią z u j ą  o n e  z p e w n o ś ­
c ią  d o  p r a k ty k  i w ie r z e ń  je s z c z e  p r z e d c h r z e ś c ija ń ­
s k ic h . T a k  w ię c  w  B r e ta n ii  z n a jd o w a ć  s ię  m ia ło
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. .R o d z in a  s t a n a ic i  n a tu r a ln e  ś r o d o -  
n A sk o  d z i e c k a ,  m a j ą c e  z a m i d n i c - u  
u i p t u w  n a  J e g o  r o z w ó j  l7 id y u i id u  
a l n y ” . A . B e r g e  „ P s y c h o lo g ia  d z i e  
c h a "  W a r s z a w a  JM3 r.

W sp ó łcz esn a  r o d z in ę  c h a r a k t e ­
r y z u j e  t e n d e n c j a  do  p o s i a d a n ia  
j e d n e g o  d z ieck a .  Nie  b ę d z ie m y  
w  t y m  a r t y k u l e  p r z e p r o w a d z a ć  
a n a l i z y  —  d laczego  t a k  j e s t  i co 
n a  to  w p ły w a .  I n t e r e s o w a ć  n a s  
b ę d z ie  n a t o m i a s t  p ro b le m :  j a k
p r z e d s t a w i a  s ię  ro z w ó j  f izyczny
i p sy c h ic z n y  d z ie c k a  j e d y n a k a .

D la  j e d y n a k a  ro d z in ę  s t a n o ­
w ią  t r z y  osoby .  P o m ię d z y  n im  a 
d o ro s ły m i  n i e  m a  ż a d n y c h  łąc z ­
n ik ó w  i c z y n n ik ó w ,  k tó r e  m o g ły ­
b y  w y w r z e ć  w p ł y w  a lb o  o d e r w a ć  
od z a g a d n ie ń ,  j a k i e  n a r z u c a  
w sp ó łż y c ie  ze s t a r s z y m i .  D z ie c k u  
b r a k  j e s t  ro z m a i to ś c i .  O d  w c z e s ­
n e g o  d z ie c iń s tw a  o b c u ją c  z d o ­
r o s ły m i  p o z n a je  i n a ś l a d u j e  ich, 
u t r u d n i a  m u  to j e d n a k  w ła śc i ­
w e  p r z e ż y w a n ie  d z ie c iń s tw a  i 
p o r o z u m ie n ie  z ró w ie ś n ik a m i .  
D z iecko  t a k i e  ż y je  p rz e w a ż n ie  w  
a tm o s fe rz e  c ie p l a r n i a n e j .  T r o s k ­
l iw i  ro d z ice  c h r o n ią  j e  p rzed  
z ły m  w p ł y w e m  ś r o d o w is k a  z e w ­
n ę t r z n e g o  — a w ięc  ró w ie śn ik ó w ,  
p rz e d  d o k o n y w a n i e m  j a k i c h k o l ­
w ie k  w ię k sz y c h  w y s i łk ó w .  B o ją  
się, że  m a l e c  o b c u ją c  z i n n y m i  
d z ie ćm i  n a u c z y  s ię  z ły c h  n a w y ­
k ó w ,  b ę d z ie  n i e p o s łu s z n y  o ra z  
częśc ie j  b ę d z ie  ch o ro w a ł .

J e d y n a k  m o ż e  s z y b k o  o s ią g n ą ć  p o ­
w o d z e n ie  w  s z k o le  a p ó ź n ie j  w  z a ­
w o d z ie ,  a le  d łu g o  p o z o s t a n ie  n i e ­
z r ę c z n y  w  s t o s u n k a c h  z  lu d ź m i,  a  
n a w e t  z b y t  e g o i s t y c z n y .  W e w c z e s ­
n y m  o k r e s ie  ż y c ia  b r a k  m u  b ę d z ie  
c e c h  m ło d z ie ń c z y c h ,  j e ś l i  s ię  w  p o ­
r ę  n ie  z w r ó c i  na  to  u w a g i. W s z e lk ie  
s t a r a n ia ,  n ie p o k o je ,  a m b ic je  o b o jg a  
r o d z ic ó w , d z ia d k ó w , w u j k ó w  i  clo-^  
te k  — s k u p ia j ą  s ię  n a  J e g o  o s o b ie  1

ł ad  n e r w o w y  j e s t  o s ła b io n y  na  
s k u te k  zn ac zn e g o  o g ra n ic z e n ia  
a k ty w n o ś c i  w  ś r o d o w is k u  izolo­
w a n y m  a w s z e lk ie  nag łe ,  r a d y ­
k a ln e  z m ia n y  są  d la  u k ł a d u  n e r ­
w o w e g o  d z ie c k a  n ieb ezp ieczn e .

I n s t y t u c j ą  c z ę s to  n ie d o c e n ia n ą  d o s ­
ta t e c z n ie  p r z e z  r o d z ic ó w  j e s t  p r z e d ­
s z k o le .  P r z e d s z k o le  s p e łn ia  w  r o z ­
w o ju  d z ie c k a  r o lę  w y c h o w a w c z ą  
u z u p e łn ia j ą c ą , a n ie  z a s t ę p c z ą  w  s t o .  
s u n k u  d o  r o l i  r o d z in y .

G d y  r o d z in a  n ie  s tw a r z a  d z ie c k u  
m o ż l iw o ś c i  w s p ó łż y c ia  w  g r u p ie  r ó ­
w ie ś n ik ó w  — w t e d y  p o w in n o  to  z a ­
d a n ie  s p e łn ia ć  p r z e d s z k o le .  T a m  
d z ie c k o  u c z y  s ię  w s p ó łż y c ia  w  g r u ­
p ie  — c o  m a  p ó ź n ie j  o g r o m n e  z n a ­
c z e n ie  w  s z k o le  i w  d a ls z y m  Jego  
ż y c iu  z a r ó w n o  o s o b is t y m , ja k  i s p o ­
łe c z n y m .

M A Ł G O R Z A T A  SUDENIS

POLSKIE WYNALAZKI 
ZDAJĄ PRAKTYCZNE EGZAMINY

Z espół  p r a c o w n i k ó w  n a u k o ­
w y c h  W o js k o w e j  A k a d e m i i  T e c h ­
n icznej ,  w  sk ł a d  k tó r e g o  w c h o ­
dz il i  : d r  inż. K. G ło w a cz ,  p łk
doc .  d r  inż. Wł. D zięc io łow sk i ,  
p łk .  doc. d r  inż. Wł.  K o ło so w sk i  
i in.  p o d ją ł  p ró b y  s k o n s t r u o w a ­
n i a  la s e r ó w ,  m a j ą c y c h  z a s to s o ­
w a n i e  w  g ó rn ic tw ie ,  j a k o  w s k a ź ­
nik i  k i e r u n k ó w .

P ie r w s z e  p ró b y  ro z p o cz ę te  w  
s ty c z n iu  1968 r. w y p a d ły  p o ­
m y ś ln ie .  W o p a r c iu  o z d o b y te  d o ­
św ia d c z e n ie  s k o n s t r u o w a n o  la se r  
w s k a ź n i k o w o - k ie r u n k o w y ,  tzw . 
G l a P  (G ó rn icz y  L a s e r  Poz iom y) .  
O t r z y m a n e  w y n i k i  p o zw o l i ły  na  
u ż y c ie  go do  d r ą ż e n ia  p rz e k o p u .  
T a  p r ó b a  z a k o ń c z o n a  z o s ta ła  p e ł ­
n y m  su k c e s e m .

N a  p o d s t a w ie  d a ls z y c h  d o ­
ś w ia d c z e ń  s tw ie rd z o n o ,  że l a s e r y  
p r z y c z y n ia ją  s ię  do  p o d n ie s ie n ia  
p r e c y z j i  k i e r u n k u  w y k o n y w a n e ­
go w y r o b i s k a ,  e l im in a c j i  p r z e r w  
w  p r a c a c h  p rz o d o w y c h  sp o w o d o ­
w a n y c h  z a d a w a n ie m  k i e r u n k u  
m e t o d ą  t r a d y c y jn ą  , j a k  też  
u l e p s z a n ia  o rg a n iz ac j i  p r a c y  w  
p rz o d k u .

P r o t o t y p y  ty c h  l a s e r ó w  z o s ta ­
ły s k o n s t r u o w a n e  do  u ż y tk u  
P r z e d s i ę b io r s tw  B u d o w y  K o p a lń  
R u d  M iedzi ,  k t ó r e  już  p r a k ty c z ­
n ie  w y k o r z y s t u j ą  je  w  sw o ich  
p r a c a c h .

W s p o m n ia n y  tu  zesp ó ł  i n ż y n ie ­
ró w  z b u d o w a ł  p o n a d to  l a s e r o w y  
pion s z y b o w y  G L a S z 2  (G ó rn icz y  
L a s e r  Szy b o w y ) ,  k t ó r y  z a s to s o ­
w a n y  w  g r u d n i u  1970 r.  do  p io n o ­
w a n i a  s z y b ó w  p o d czas  ich  g ł ę ­
b ie n ia  p rz e sz e d ł  już  p ie rw sz e  
próby .

N a p o d s t a w ie  d o ty c h c z a so w y c h  
d o ś w ia d c z e ń  n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  
że i s tn ie je  jeszcze  w ie le  m o ż l i ­
w o śc i  w y k o r z y s t a n i a  p r o m ie n i  
l a s e r o w y c h  w  p r a c a c h  t r a s e r ­
sk i c h  i in. w y k o n y w a n y c h  d o tą d  
p rz e z  g e o d e tó w  p o d z ie m n y c h  j a k  
i na  p o w ie rzc h n i .  N ie  ty lk o  z r e s z ­
tą  w  g ó rn ic tw ie ,  lecz  i b u d o w ­
n ic tw ie  i t e l e k o m u n ik a c j i .

T y le  na te m a t  z a s to s o w a n ia  la s e r ó w  
do p r a c  k o p a ln ia n y c h .

Z g łę b i  z ie m i p r z e n ie ś m y  s ię  te r a z  
d o  n u r tó w  r z e c z n y c h . W k o n k r e tn y m  
p r z y p a d k u  c h o d z i o  W is ie  w z d łu ż  
k tó r e j  u s y t u o w a n o  l ic z n e  z a k ła d y  
p r z e m y s ło w e  p o h ie r a ja c e  z  n ie j  w o d e .  
z w r a c a ją c e  n a to m ia s t  ś c ie k i  o d u ż e j

z a w a r to ś c i  z w ią z k ó w  c h e m ic z n y c h  
n is z c z ą c y c h  w s z y s tk o  c o  w  rz e c e  ż y je .  
T y lk o  b o w ie m  G0fl„ t y c h  z a k ła d ó w  
p o s ia d a  u r z a d z e n ia  d o  o c z y s z c z a n ia  
ś c ie k ó w . P o z o s ta łe ,  n a w e t  n o w e  
o b ie k ty ,  w y k a z u j a  l ic z n e  n ie p r a ­
w id ło w o ś c i .

R o z w ią z a n iu  te g o  k a p ita ln e g o  z a ­
g a d n ie n ia  p o ś w ię c i!  s ię  z e s p ó l  z 
w a r s z a w s k ie g o  B iu r a  P r o je k tó w  G o­
s p o d a r k i W o d n o - Ś c ie k o w e j  i  O c h r o ­
n y  P r z y r o d y , n a  c z e le  k tó r e g o  s ta n ą ł  
m ą r  in ż . J e r z y  K ie li .

P r a c e  r o z p o c z ę ło  w  1SG0 r. i w  
o k r e s ie  tr z e c h  la t . d z ię k i p o m o c y  
p r o ł .  R u d o lfa  z P o l i t e c h n ik i  W ar­
s z a w s k ie j ,  k tó r y  u d o s tę p n ił  s w o je  
la b o r a to r iu m , p r z e p r o w a d z o n o  b a d a ­
n ia  b io lo g ic z n e .  W y n ik ie m  ic h  b y ło  
s t w ie r d z e n ie  m o ż l iw o ś c i  o c z y s z c z e n ia  
ś c ie k ó w  p e tr o c h e m ic z n y c h  m e to d ą  
b io lo g ic z n a .

S k o n s t r u o w a n e  u r z ą d z e n ie  do 
oczyszczan ia  i ro z p o w ie t r z a n ia  
śc iek ó w ,  z w łaszcza  p rz y  b io lo ­
g icz n y m  oczy szczan iu  m e to d ą  o- 
sa d u  c zynnego ,  zos ta ło  o p a t e n t o ­
w a n e .  Z espół  n a to m i a s t  o t r z y m a ł  
za  sw ój  w y n a la z e k  w y r ó ż n ie n i e  w 
k o n k u r s i e  „ M is t rz  T e c h n ik i  70".

P r a c a  p o lsk ich  i n ż y n ie ró w  
w z b u d z i ł a  z a in t e r e s o w a n ie  r ó w ­
nież  i za  g ra n ic ą ,  czego d o w o d e m  
są l ic zn e  p ro śb y  o i n f o r m a c j e  z 
W ęgier ,  C z e c h o s ło w a c j i  i NRD, a 
n a w e t  J a p o n i i ,  ich b o w ie m  u r z ą ­
d z en ia  do  oczy szczan ia  ś c ie k ó w  
o k a za ły  się  bez  p o r ó w n a n i a  g o r ­
sze.

R e w e la c y j n y  w y n a la z e k  w  
p i e r w s z y m  rz ęd z ie  zn a laz ł  z a s to ­
so w an ie  w  M a z o w ie c k ic h  Z a k ł a ­
d a c h  R a f in e r y jn y c h  i P e t r o c h e ­
m ic z n y c h  w  P ło c k u ,  j e d n y c h  z 
g łó w n y c h  w in o w a jc ó w  z a n ie ­
czy szc ze n ia  W isły .

Opr .  ./, N O W A K

J E D Y N A K
p r z y t ła c z a ją .  S t a n o w i  o n  c e n tr u m  
z a in t e r e s o w a n ia .  D z ie c k o  p r ó b u je  
c z a s e m  b r o n ić  s ię .  s z u k a j ą c  o d o s o b ­
n ie n ia .  z a m y k a j ą c  s ie  w  s o b ie  i b u n  
t u ja c  s ię .

Z a p o z n a m  C z y t e ln ik ó w  z p r z y p a d ­
k ie m  7 - le t n ie g o  M a r iu sz a  C. C h ło p ie c  
lu b i!  s ię  b a w ić  m a ły m i a u ta m i-z a  
b a w k a m i. Jak p r a w ie  w s z y s c y  c h ło p  
c y  w  J eg o  w ie k u ,  o d c z u w a ł p o tr z e b ę  
ś m ie c h u  i r u c h u . R o d z ic e  M a r iu sz a  
z a p o m n ie l i  o  w ła s n y m  d z ie c iń s t w ie ,  
a n ie  m a j ą c  m o ż l iw o ś c i  p o r ó w n a n ia  
o r z e k li ,  że  c h ło p ie c  j e s t  z b y t  d z ie  
c in n y ,  r o z ta r g n io n y  i p o b u d l iw y . Z 
c z a s e m  c h ło p ie c  z a c z ą ł  s ię  p o w o l i  d o ­
s t r a j a ć  d o  o t o c z e n ia ,  p r z y b r a ł p o w a ż ­
n y  w y r a z  tw a r z y . M a r iu sz  s a m  
w r e s z c i e  u w ie r z y ł ,  ż e  j e s t  o b ie k t e m  
c e n n y m  i d e l ik a t n y m . Z d a je  s o b ie  
s p r a w ę  z  t e g o , ż e  g d y b y  c h c ia ł  p r z y  
łą c z y ć  s ię  d o  z a b a w y  k o le g ó w , to z a ­
r a z  b y  m u  p r z e s z k o d z o n o  p o d  p r e ­
te k s te m , , , że  s i ę  p r z e g r z e je  i z a z ię ­
b i"  a lb o  „ m o ż e  u p a ś ć " . D o c h o d z i  
n a w e t  d o  te g o , z e  c h o r u j e  c z ę ś c ie j
n iż  k a ż d y  n o r m a ln y  c h ło p ie c  __ c o
w y n ik a  z  n a d m ie r n e j  o s t r o ż n o ś c i  
k tó r e j  j e s t  p r z e d m io te m .

D ziecko  —  to  n i e  z a b a w k a ,  o 
k t ó r ą  t r z e b a  d b a ć ,  to  n ie  w y -  
c h u c h a n e  i w y m u s k a n e  cacko .  W  
w y c h o w a n iu  n a le ż y  u w z g lę d n ia ć  
n i e  ty lk o  a k t u a l n e  p o t r z e b y  d z ie ­
cka ,  a le  r ó w n ie ż  z a d a n ia  p rz e d  
k tó r y m i  ono p ó ź n ie j  s ta n ie .  W  
w y n i k u  w y c h o w a n ia  m ło d y  cz ło ­
w ie k  p o w in ie n  n a b y ć  w ła ś c iw o ś ­
ci p o t r z e b n y c h  do j a k  n a j b a r ­
dz ie j  tw ó rc z e g o  u d z ia łu  w  życiu  
sp o łe cz n y m .  W  z w ią z k u  z t y m  
a tm o s f e r a  c ie p l a r n i a n a ,  j a k ą  n i e ­
k t ó r z y  r o d z ic e  s t w a r z a j ą  d z ie ­
ciom,* i zo lu jąc  je  od ty p o w y c h  
d la  s p o łe c z e ń s tw a  w a r u n k ó w  
ś ro d o w is k o w y c h  je s t  z d e c y d o w a ­
n ie  n i e k o r z y s tn a .

Z a s a d n ic z y m  b łę d e m  w y c h o ­
w a w c z y m  j e s t  p r z e s a d n a  o c h ro ­
n a  d z ieck a .  S z k o d l iw ie  w p ł y w a  
n a  dz ieck o  z a s p o k a j a n i e  w s z e l ­

k ich  jego  p r a g n ie ń .  N ie w ła ś c iw e  
j e s t  też  iz o lo w a n ie  go od r ó w i e ś ­
n ik ó w .  Dzieci w tak i  w ła ś n i e  s p o ­
só b  w y c h o w a n e  n ie  s t a ją  się  p e ł ­
n o w a r to ś c io w y m i  c z ło n k a m i  ’ s p o ­
łe c z e ń s tw a ,  z d o ln y m i  do  p o d e j ­
m o w a n ia  p o w a ż n y c h  z a d a ń  w  ż y ­
ciu , a le  z r e g u ły  m a j ą  d u ż e  t r u d ­
nośc i  w  n a w i ą z y w a n iu  k o n t a k ­
tów, żle p r z y s t o s o w u j ą  się  do ż y ­
c ia  w  g ru p ie ,  p o p a d a j ą  w  p o ­
w a ż n e  k o n f l ik ty ,  k o ń c zą ce  się  
często  z a b u r z e n ia m i  n e r w o w y m i  
o c h a r a k te r z e  c h o ro b o w y m .  U k -
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W  c a ły m  k r a j u  t r w a  obecn ie  
ż y w a  d y s k u s j a  n a d  w y ty c z n y m i  
n a  V I  Z ja z d  P a r t i i ,  k tó r e g o  t e r ­
m in .  w y z n a c z o n y  zo s ta ł  n a  dz ień  
6 g r u d n i a  b r .  G łó w n y m  c e lem  p o ­
l i t y k i  P a r t i i  i R z ą d u  w  o b e cn y m  
o k re s ie  j e s t  d ą ż e n ie  do  s y s t e m a ­
ty cz n e j  p o p r a w y  w a r u n k ó w  ż y ­
c ia  sp o łe c z e ń s tw a .  J e d n y m  z w a ż ­
n y c h  i i s t o tn y c h  p r o b l e m ó w  s p o ­
łec zn y c h  j e s t  s p r a w a  o c h ro n y  
z d ro w ia .  W  o k re s ie  n a jb l iż s ze g o  
p ięc io lec ia  w y d a t k i  p a ń s t w a  na  
o c h ro n ę  z d ro w ia ,  sz k o ln ic tw o  
w s z y s tk i c h  s to p n i ,  k u l t u r ę  o raz  
n a  sp o r t ,  t u r y s ty k ę  i w y p o c z y n e k  
w z ro sn ą  o p o n a d  300.,). Z g o d n ie  z 
w y ty c z n y m i  n a  V I  Z ja z d  P a r t i i ,  
o c h ro n a  z d r o w ia  p o w i n n a  m ieć  
z a p e w n io n y  w y so k i  p r io r y te t  
w ś r ó d  p l a n o w a n y c h  n a k ła d ó w .  
Co to o zn ac za  w p r a k ty c e ?  P r z e ­
d e  w s z y s tk im  w z ro s t  ilości łóżek 
sz p i ta ln y c h .  J u ż  w o k re s ie  do 
1975 r. o 16,2 tys. łóżek ,  a p o d  
k o n ie c  te j  p ię c io la tk i  ro zpoczn ie  
s ię  b u d o w ę  d a ls zy c h  sz p i ta l i  o 31 
ty s i ą c a c h  łóżek. A w ię c  sk ró c i  
s ię  z n ac z n ie  czas o c z e k iw a n ia  
c h o re g o  n a  w o ln e  m ie j s c e  w  sz p i ­
ta lu ,  czy k l in ic e  o r a z  p o p r a w i  się  
w a r u n k i  p o b y tu  w  szp i ta lu .  
O g ó ln y m  k i e r u n k i e m  d z ia łan ia  
bę d z ie  d ą ż e n ie  do p o p r a w y  bazy  
m a t e r i a l n e j  szp i ta l i  o g ó ln y ch  i 
k l in ic zn y c h ,  le c z n ic tw a  p s y c h ia ­

try cz n eg o ,  z a k ł a d ó w  s p e c ja ln y c h  
p o m o cy  sp o łe c z n e j  i w ie j s k ic h  
o ś r o d k ó w  z d ro w ia .  P r z e w i d u je  się  
r ó w n ie ż  o b jęc ie  p e łn ą  o p iek ą  
z d r o w o tn ą  w s z y s tk i c h  m ie s z k a ń ­
ców  w si ,  co s t w a r z a  k o n ieczn o ść ,  
oprócz  p rz y s p ie s z e n ia  r o z w o ju  
o ś r o d k ó w  z d ro w ia ,  t a k ż e  u z u p e ł ­
n i e n i a  s ieci  p o r a d n i  sp e c ja l i s ty c z ­
n y c h  w  m a ły c h  m ia s ta c h ,  by
u m o ż l iw ić  m ie s z k a ń c o m  w s i  j a k  
n a jw y g o d n ie j s z e  d o s ta n ie  s ię  do  
sp e c ja l i s ty .  O c zy w iśc ie  z z ag a d  
n i e n i e m  t y m  w ią ż e  się  śc is łe  z a ­
s p o k o je n ie  p o t r z e b  k a d r o w y c h  
s łu ż b y  z d r o w ia  w  m a ły ć h  m i a ­
s ta c h  i n a  wsi.

P o p r a w a  o e ń ln y c h  w a r u n k ó w  sa -  
n ita r n y c h  w y m a g a  p r z e d e  w s z y s tk im  
z a o p a tr z e n ia  lu d n o ś c i  w  w o d ę . o c h r o ­
n y  p o w ie tr z a  p rze d  z a n ie c z y s z c z e n ia ­
m i p r z e m y s ło w y m i,  h ig ie n y  ż y w ie ­
n ia  i ż y w n o ś c i ,  p o p r a w y  w a r u n k ó w  
p r a c y  w  z a k ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h  i 
p r o p a g a n d y  s a n i ta r n e j .  W s z y s tk ie  te  
z a g a d n ie n ia  tied a  d y s k u to w a n e  na 
Z je ź d z ie  P a r t ii  i r e a l iz o w a n e  ja k  
n a js z e r z e j .  W w ie lu  w y p a d k a c h  r e a ­
l iz a c ja  t y c h  z a d a ń  b ę d z ie  w y m a g a ć  
od s łu ż b y  z d r o w ia ,  ś c is łe j  w s p ó łp r a ­
c y  z in n y m i r e s o r ta m i ,  s z c z e g ó ln ie  
p r z e m y s ło w y m i. P o n ie w a ż  s a m a  p o ­
p r a w a  b a z y  m a te r ia ln e j  le c z n ic tw a ,  
z ła g o d z i ,  a le  n ie  u s u n ie  w s z y s tk ic h  
t r u d n o ś c i  na o d c in k u  o c h r o n y  z d r o ­
w ia ;  w y t y c z n e  p r z e w id u ją  w  n a j b l iż ­
s z y m  c z a s ie  u d o s k o n a le n ie  sa m e g o  
s y s te m u  s p o łe c z n e j  s łu ż b y  z d r o w ia .

p r z e z  b a r d z ie j  p r a w id ło w e  r o z m ie s z ­
c z e n ie  k a d r  m e d y c z n y c h ,  u d o s k o n a -  
le n i e  ic h  f u n k c j o n o w a n ia ,  p o d n o s z e ­
n ie  p o z io m u  u s łu g , o r a z  ja k  n a j b a r ­
d z ie j  r a c jo n a ln e  w y k o r z y s t a n ie  sp r z ę  
tu  i  u r z ą d z e ń  m e d y c z n y c h .

„ W y t y c z n e ” w s k a z u ja  T ó w n i e ż  n a  
k o n ie c z n o ś ć  k o n c e n tr o w a n ia  w y s i ł ­
k ó w  c a łe j  s łu ż b y  z d r o w ia  n a  p o p r a ­
w ę  w a r u n k ó w  s a n i ta r n y c h , o c h r o n ę  
z d r o w ia  m a tk i  i d z ie c k a , o c h r o n ę  
z d r o w ia  p r a c o w n ik ó w  p r z e m y s łu  i r o l ­
n ic tw a  o r a z  in t e n s y f ik a c j ę  w a lk i  z 
c h o r o b a m i s p o łe c z n y m i .  O p ró c z  g r u ź ­
l i c y ,  k tó r a  n a d a l w y m a g a  k o n t y n u o ­
w a n ia  w y s i łk ó w  d o  je j  c a łk o w ite g o  
o p a n o w a n ia  is t n ie j e  p r o b le m  is a lk i  z 
c h o r o b a m i w e n e r y c z n y m i ,  k tó r e  o -  
s ta t n lo  z n o w u  b a r d z ie j  z a c z ę ły  s ię  
r o z p r z e s tr z e n ia ć ,  2 a lk o h o liz m e m  i 
w r e s z c ie  c h o r o b a m i c h a r a k t e r y s t y c z ­
n y m i d la  k r a jó w  u p r z e m y s ło w io n y c h
— c h o r o b a m i k r a ż e n ia  i n e r w ic a m i.

S p r a w y  z d r o w ia  d o ty czą  nas  
w s z y s tk i c h  b e z  w y j ą tk u ,  k a ż d y  
z n a s  a lb o  m a ,  a lb o  m ia ł .  a lbo  
m ie ć  b ę d z ie  k o n t a k t  ze sp o łe cz n ą  
s łu ż b ą  z d ro w ia ,  w szy scy  w ię c  na  
p e w n o  z z a in t e r e s o w a n i e m  z a p o ­
z n a l i ś m y  się  z z a g a d n ie n ia m i  o- 
ch ro n y  z d r o w ia  p r z e d s t a w io n y m i  
w  „ W y ty c z n y c h  K C  P Z P R  na 
VI Z ja z d  P a r t i i ’ . N a  z ak o ń c z e n ie  
z a c y tu j ę  z d an ie  z a p e lu  P Z P R :  
„ R ó w n o c ze śn ie  K o m i te t  C e n t r a l ­
ny z a p ra sz a  cz ło n k ó w  s o ju s z n i ­
czych  S t r o n n i c t w  b e z p a r ty jn y c h ,  
ro b o tn ik ó w ,  r o ln ik ó w  i i n t e l i g e n ­
c ję  p ra c u ją c ą ,  u czo n y c h  i tw ó r -  
i ó w ,  k o b ie ty  i m łodz ież ,  do 
p r z e d s t a w i e n i a  sw o ic h  op in i i  i 
u w a g  do p r z e d ło ż o n y c h  w y t y c z ­
n y c h .  P lo n  t e j  d y s k u s j i  z o s tan ie  
s p o ż y tk o w a n y  p rzy  o p r a c o w a n iu  
p r o g r a m u  i u c h w a ł  VI Z ja z d u  
P a r t i i ” .

A w ię c  n ie c h  n ie  z a b r a k n ie  
ż ad n e g o  g łosu  w  te j  o g ó ln o p o l ­
s k ie j  d y sk u s j i .

L e k a r z

H U M O R
F U T R O

M ąz o f ia r o w a ł s w o j e j  m a ł­
ż o n c e  n a  I m ie n in y  fu tr o .

— 2 a  1 m i ty lk o  — p o w ie d z ia ­
ła  ż o n a  — te g o  b ie d n e g o  s t w o ­
r z e n ia , k tó r e  d la  m n ie  z o s ta ło  
o b d a r te  z e  s k o n 7.

— T o  b a r d z o  m ile  e  <tiwojeg 
strom y — y -au w aży l tną* — ż e  
m y ś l i s z  o  m n ie .

O D Z W O N K U  V  D R Z W I

K lie n t k a  p r z y c h o d z i d o  z a ­
k ła d u  e le k tr y c z n e g o  i  m óiw l d o  
k ie r o w n ik a :

— T o  n ie  w  p o r z ą d k u . W y  
s o b ie  r o b ic ie  z  k l ie n tó w  k p i ­
n y . W czo ra j t e le fo n o w a ła m  d o  
p a n a . ż e b y  p r z y s ła ł  p a n  k o ­
g o ś . k to  b y  n a p r a w ił  m i d z w o ­
n e k  u  d r z w i,  m ia ł  p a n  k o g o ś  
p r z y s ła ć  i  n ik t  n i e  z j a w ił  s ię  
d o  te j  p o r y .

— A le ż . p r o s z ę  p a n i. o d  ra -  
2 u  w y s ła łe m  w e /.oraj <nas?ego  
p r a c o w n ik a . D z,w onJł ktilkaferot- 
n ie ,  a le  n ik t  n i e  o t w o r z y ł!

N ie  w e ź c ie  m i te g o  za  z łe , a le  
ja  r z u c iłe m  p a le n ie .

W je g o  g łosie  m u s ia ło  być coś, co  s ta rcz y ło  
za n a jm o c n ie j s z y  a r g u m e n t ,  gdyż  O b ie d z iń sk i  
u sp o k o i ł  s ię  od r azu ,  sk u l i ł  się  zam i lk ł .  D o­
p ie ro  po  k i lk u  m in u t a c h  zaczą ł  m ó w ić  c icho 
j a k i m ś  n a r z e k a j ą c y m  to n e m :

— P o d łe  j e s t  życie, a  j a  m a m  pech a .  B r z y ­
d zę  s ię  w s z e lk im i  s e n ty m e n ta m i ,  to  w ła śn ie  
los m u s i  w ie c z n ie  r o z rz u c a ć  na  m o je j  d ro d z e

1 ró ż n e  o f ia ry  s e n ty m e n tó w .  D iab li  nadali . . .  N ie  
u leg a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  to rzecz w z g lę d n a  J e ­
d n e g o  m a c z u g a  z nóg  n ie  zwali ,  d ru g i  p o -  

|| ś l iźn ie  s ie  n a  p e s tce  od w iśn i  i łeb  sob ie  
r o z t r z a s k a .  N ie  m a  ż a d n e j  m ia r y ,  ż a d n e g o  
k r y t e r iu m .  P i j ,  b racie .  W ó d k a  to  d o b r a  rzecz. 
S a p r s i t i !

N a la ł  sz k lan k i .
— P i j  — p o w tó rz y ł ,  w c i s k a ją c  s z k la n k ę  w 

p a lc e  W ilc z u ra  — H e j ,  D ro żd ży k ,  d a j  n a ­
s t ę p n ą  !

G o s p o d a rz  z w ló k ł  s ię  ze sw eg o  l e g o w is k a  
w  a lk o w ie  i p rz y n ió s ł  b u te lk ę ,  p o  czym  z g a-  

| s i l  św ia t ło .  N ie  b y ło  ju ż  p o t r z e b n e .  P rz e z  
o k n o  z b r u d n e g o  p o d w ó r k a  z a g lą d a ł  p o ­
c h m u r n y  i d żd ży s ty  dz ień ,  a le  ju ż  z u p e łn y  

ij dz ień .  T o w a rz y s tw o  z k ą t a  p o rz u c iw sz y  c h ra -  
■ p iąceg o  k o m p a n a ,  w y s y p a ło  s ię  na  ul icę. 

k | O b ie d z iń sk i  o p a r ł  się  n a  ło k c ia c h  i w  p i ­
j a c k i m  z a m y ś le n iu  m ó w i ł :

— T a k  to  j e s t  z k o b ie tam i. . .  J e d n a  p rz y ss ie  
się do c ieb ie  i w s z y s tk ie  soki w y c iąg n ie ,  in n a  
o b e d rz e  s ię  z tego, co m asz ,  t r ze c ia  o sz u k a  na  
k a ż d y m  k r o k u ,  a lb o  i t a k a  będzie ,  co cię  
w c ią g n ie  w sz a rzy zn ę ,  w  p o w s z e d n ie  błoto...  
P r a n i e ,  sp r z ą t a n ie ,  p ie lu ch y ,  i t ak fe  rzeczy

I O t  i życie... A le  to n i e p r a w d a ,  to w s z y s tk o  od 
m ęż cz y z n y  zależy . J a k i  j e s t!  P o  j e d n y m  s p ł y ­
nie  g ład k o ,  d ru g i  j a k  p o s t r z e lo n y  k o t  z ak ręc i  

' się, zap iszczy  i zdycha ,  a  t ak i  j a k  ty, a m ig o ?
T w a r d y  m u sisz  być.  J a k  w ie lk i e  d rz e w o  

j G d y b y  c ię  z  k o ry  o b łu p a n o ,  p o ró s łb y ś  now ą ,  
g d y b y  ci k o rz e n ie  obcię to,  w y ro s ły b y  nowe.. .

A le  ot, w y r w a ł o  c ię  z k o r z e n ia m i  z g ru n tu . . .  
R zu c i ło  cię n a  pustyn ię . . .

W i l c z u r  p o c h y l i ł  s ię  k u  n i e m u  i w y b e ł k o ­
ta ł :

—  Z k o rzen iam i . . .  to  p ra w d a . . .
— A w idzisz .  I si ła  n ie  po m o że ,  gdy  o p a r ­

c ia  n ie  m a .  G r u n t  ro z m ię k ł ,  r o z p ły n ą ł  się, 
p r z e s t a ł  i s tn ieć .  J u ż  A r c h im e d e s  pow iedzia ł . . .  
C o  to  on pow iedzia ł . . .  Z re s z tą  p ies  z n im  t a ń ­
cował. . .  Aha!.. .  O  czym  m ó w i łe m ?  Że  k o r z e ­
n ie!  N a j s i ln ie j s z e  k o rz e n ie  nic n ie  p o m o g ą ,  
jeże l i  n ie  m a j ą  czego  t r z y m a ć  się. O!... P i e s ­
k i e  n ieb iesk ie . . .  t a k i e  życie...

J ę z y k  m u  s ię  p l ą t a ł  co raz  b a rd z ie j .  W re s z ­
cie k i w n ą ł  się, w s p a r ł  o śc ian ę  i z asn ą ł .

W ilc z u r  r e s z tk a m i  p rz y to m n o śc i  p o w ta r z a ł  
w  m y śl i :

— J a k  d r z e w o  w y r w a n e  z k o rzen iam i . . .  j a k  
d r z e w o  w y r w a n e  z k o rzen iam i . , .

N ie  s p a ł  z a p e w n e  d ługo ,  g dyż  o b u d z o n y  
b e z c e r e m o n ia ln y m i  s z tu r c h a ń c a m i ,  z  t r u d n o ś ­
c ią  o tw o rz y ł  oczy i za to czy ł  się. A lk o h o l  n ie  
zd ąży ł  w y p a r o w a ć .  N a  s to le  z n o w u  s ta ła  
w ó d k a ,  a  p ró c z  n o c n e g o  t o w a r z y s z a  b y ło  j e ­
szcze t r z e c h  n ie z n a jo m y c h .  P r o f e s o r  W ilc z u r  
z t r u d e m  u ś w ia d o m i ł  sobie ,  gdz ie  się  z n a j d u ­
je  i n a g ły m  o s t r y m  b ó le m  o d e z w a ło  się  w  
n im  w s p o m n ie n ie  B eaty .  Z e r w a ł  się  i p r z e ­
w r a c a j ą c  p o  d ro d z e  k r z e s ła  s k i e r o w a ł  się  do  
d rz w i .

— H e j ,  p a n ie  s z a n o w n y !  — k r z y k n ą ł  za  
n im  g o sp o d a rz .

— C o?
— A p ła c ić  to  n ie  la sk a? . . .  R a c h u n e k  c z t e r ­

dz ieśc i  sześć  z ło tych.
W ilc z u r  m a c h i n a l n i e  w y d o b y ł  z k ieszen i  

p o r t f e l  i p o d a ł  m u  b a n k n o t .
— Ale fo rsy !  F iu ,  f iu  — z a g w iz d a ł  c icho  

j e d e n  z k o m p a n ó w .
—  S tu l  m o r d ę  — w a r k n ą ł  d rug i .
— D ro ż d ży k !  — z a w o ła ł  trzeci .  — Co s t r u ­

g asz  f r a j e r a !  O d d a j  gośc iow i  re sz tę !  W idzisz  
go!

G o s p o d a r z  s p o j r z a ł  n a ń  n i e n a w i s t n i e , . od l i ­
czy ł  p i e n i ą d z e  i p o d a ł  W ilczu ro w i .

—  A ty, ło b u z ie  — m r u k n ą ł  — p i ln u j  
sw ego .

W ilc z u r  n ie  z w ró c i ł  n a  to  n a jm n ie j s z e j  
u w a g i  i w y sze d ł  n a  u l icę .  P a d a ł  gę s ty  m o k ry  
śn ieg ,  lecz j e z d n ia  i c h o d n ik i  p o zo s ta ły  c z a r ­
ne, g dyż  n a ty c h m ia s t  t a j a ł .  Ś r o d k ie m  jezd n i  
c ią g n ę ły  w ozy  n a ł a d o w a n e  w ę g lem .

— P o rz u c i ła  m nie . . .  porzuc iła . . .  — p n w t a -
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r ż a ł  W ilc zu r .  Sz e d ł  p rz ed  s ieb ie  z a ta c z a ją c  
się. — J a k  d r z e w o  w y r w a n e  z k o rz e n ia m i .  .

— S z a n o w n y  p a n  n a  G ro c h ó w ?  — us łysza ł  
o b o k  s ieb ie  czy jś  głos. — To m o że  lep ie j  
o b e jś ć  R a w sk ą .  B ło to  m nie jsze .

P o z n a ł  je d n e g o  z k o m p a n ó w .
—  W sz y s tk o  m i  j e d n o  — m a c h n ą ł  r ęk ą .
—  T o  i dobrze .  P o  d ro d z e  mi.  P ó jd z ie m y  

ra z e m .  Z aw sze  w ese le j .  A p a n a  p o d o b n ież  
z m a r tw ie n i e  sp o tk a ło ?

W ilc z u r  n ie  o d p o w ia d a ł .
—  W ia d o m o ,  rzecz  lu d zk a .  A ja  p a n u  p o ­

w ie m ,  że n a  z m a r tw ie n ie  t o  j e s t  j e d e n  ty lko  
sp o só b :  za lać  c h o le rę  n a  g lanc .  W ia d o m o ,  n ie
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N a sz  k o r e s p o n d e n t  s ta w ia  n a m  k ilk a  

t r u d n y c h  T>ytań i ża d a  o d p o w ie d z i  
„ p r a w d z iw y c h  1 p r a w id ło w y c h ” . 
S p r ó b u j e m y  na p y ta n ia  o d p o w ie d z ie ć ,  

a le  n ie  r ę c z y m y  za ic h  p r a w id ło w o ś ć ,  
i p r a w d z iw o ś ć ,  b o  p y ta n ia  d o ty c z *  

d a w n y c h  c z a s ó w , a m o ż l iw o ś ć  s p r a w ­

d z e n ia . ja k  b y ło .  n ie  j e s t  ła tw a .

P y t a n ie  1 — ,.C z y  b u d o w a  a r k i  N o e ­
g o  j e s t  fa k te m  h is to r y c z n y m  i cz y  

N o e  m ó g ł w  ta k  m a ły m  b u d y n k u  p o ­
m ie ś c ić  w s z y s t k ie  r o d z a je  z w ie r z ą t ,  
p t a k ó w  o r a z  ż y w n o ść ?

O d p o w ie d ź :

W  d r u g ie j  p o ło w ie  X IX  w ie k u  p r a ­
c o w n ik  B r y t y j s k ie g o  M u z e u m  w  L o n ­
d y n ie ,  G e o r g e  S m it h  o d c z y ta ł  ta b l i ­
c z k i  k l in o w e  p r z y s ła n e  z  M e z o p o ta -  
n il ( d z is ie j s z y  Ir a k ) z N in iw y . N a  ta b ­
l i c z k a c h  z n a la z ł o p o w ia d a n ia  o p o ­

to p ie  b a rd zo  p o d o b n e  d o  o p o w ia d a -  
n ia  b ib lij n e g o .

A n g ie ls k i  a r c h e o lo g  L e o n a r d  W o-  

o le y .  o d k r y w c a  s t a r o ż y t n e g o  m ia s ta  
U r u d o w o d n ił ,  l i  M e z o p o ta n ia  p a d ła  

r z e c z y w iś c ie  o f ia r a  p o w o d z i .  B y ł  to  
k a t a k l iz m  r z a d k o  s p o t y k a n y ,  le c z  o 

c h a r a k te r z e  lo k a ln y m , a le  d la  ó w ­
c z e s n y c h  lu d z i  t e n  w ie lk i  o b sz a r  s t a ­
n o w i ł  c a ły  ś w ia t  1 d la t e g o  s a d z il i ,  i i  
w s z y s c y  lu d z ie  z o s ta li  u k a r a n i p o t o ­
p e m . P o d a n ie  lu d o w e  o  ty m  o g r o m ­

n y m  k a ta k l iz m ie  p r z e tr w a ło  w ie k i  I 

d o ta r ło  p o p r z e z  S u m e r ó w . B a b ilo ń c z y -  
k ó w  do łu d u  h e b r a j s k ie g o . H e b r a jc z y ­

c y  p r z e b y w a li  p r z e z  p e w ie n  o k r e s  c z a ­
s u  w  B a b ilo n i i ,  sk ą d  p r z e n ie ś l i  s ię  d o  

K a n a a n u .

A u to r  k s i ę g i  R o d z a ju , o p is u ją c y  p o ­
to p , z p e w n o ś c ią  k o r z y s ta ł  z  o w e g o  
p r a d a w n e g o  o p o w ia d a n ia ,  a z m ie n ił  

t y lk o  n a z w ę  b u d o w n ic z e g o  a r k i  o ra z  

n a z w ę  B o g a . W o p o w ia d a n iu , k tó r e  
od  S u m e r ó w  p r z e s z ło  d o  B a b ilo ń -  

c z y k ó w , b u d o w n ic z y  a r k i n a z y w a ł s ie  
U t -n a p is z t im , a  p o to p  s p o w o d o w a l i  
r ó ż n i  b o g o w ie .  W o p o w ia d a n iu  b i ­
b l i j n y m  a r k ę  b u d u je  N o e . a p o to p  
s p r o w a d z a  J a h w e , s tw ó r c a  ś w ia ta ,  j a ­

k o  k a r ę  za  c ię ż k ie  g r z e c h y  lu d z i.
C zy N o e  r z e c z y w iś c ie  ta k a  a r k ę  

z b u d o w a ł n ie  w ie m y ,  g d y ż  n ie  m a  na  
to  t a k ic h  d o w o d ó w , Jak d o w o d y  a n ­

g ie ls k ie g o  a r c h e o lo g a  d o ty c z ą c e  f a k ­
tu  p o to p u . J e d n o  Jest r z e c z ą  p e w n a ,  
iż  a u to r  K s ię g i R o d z a ju  c h c ia ł  s w y m  
c z y te ln ik o m  w y k a z a ć ,  że  P a n  B ó g  

z s y ła  n a  lu d z i g r z e s z n y c h , n a  p r z e s ­
tę p c ó w  c ię ż k ie  k a r y , a  w y n a g r a d z a  
lu d z i  u c z c iw y c h  i to  b y ło  p o d s t a w o ­

w y m  z a d a n ie m  o p o w ia d a n ia  o p o t o ­
p ie .

A r k a  z b u d o w a n a  p r z e z  N o e g o , n ie  

b y ła  m a ta . g d y ż  ja k  p o d a je  B ib lia

— l ic z y ła :  „ t r z y s ta  ło k c i  d łu g o ś ć  a r ­
k i. p ię ć d z ie s ią t  ł o k c i  j e j  s z e r o k o ś ć  i 
w y s o k o ś ć  je j  t r z y s t a  ło k c i* ’. A  z a ­
te m  b y ł  to  w c a le  p o k a ź n y  k o r a b  o 

d łu g o ś ć *  p o n a d  150 m e tr ó w , s z e r o ­

k o ś c i  p o n a d  25 m e tr ó w  i 15 m e tr ó w  
w y s o k o ś c i  ( ło k ie ć  — 51 c m ).

D o  ta k ie g o  „ O k rę tu * 1 m o ż n a  b y ło  z a ­
b ra ć  sp o r o  ż y w n o ś c i  o r a z  po p a rze  
z w ie r z ą t  i p t a k ó w . N ie  b y ły  to  z 
p e w n o ś c ią  w s z y s t k ie  i s t n ie j ą c e  w ó w ­

c z a s  n a  z ie m i z w ie r z ę ta  i p ta k i , a le

n a jb a r d z ie j  lu d z io m  z n a n e  i p o t r z e b ­
n e.

P y t a n ie  2

„ J e ż e l i  lu d z k o ś ć  po p o to p ie  r o z m n o ­

ż y ła  s ię  t y lk o  z r o d z in y  N o e g o , to  

s k ą d  s i ę  w z ię l i  lu d z ie  w  A m e r y c e ,  

k tó r y c h  o d k r y ł  K r z y s z to f  K o lu m b ?  

C z y ż b y  z d o ła l i  p r z e d o s ta ć  s i ę  z A z j i  

M n ie jsz e j  p r z e z  M o rze  Ś r ó d z ie m n e  i 

O c e a n  A t la n t y c k i?

O d p o w ie d ź :  P o to p  o p is a n y  w  B ib li i  

n ie  d o tk n ą ł  c a łe j  lu d z k o ś c i .  b v ła  to  

p o w ó d ź  o g r o m n a  o g a r n ia ją c a  w i e l ­

k a p o ła ć  z ie m i,  le c z  n ie  ca ła  z ie m ie ,  

s tad  n ie  w s z y s c y  lu d z ie  z g in ę l i .

P y t a n ie  3

„ C z y  p o e ta  lu b  g e n iu s z  w y r a s t a  na  

s k u te k  w y k s z t a ł c e n ia ,  c z y  te ż  j e s t  

ta k im  z n a tu r y ?

O d p o w ie d ź :  W ie lc y  p o e c i ,  lu d z ie  g e ­

n ia ln i  m a ja  k u  te m u  n ie w ą t p l iw ie  

p r e d y s p o z y c j e  n a t u r a ln e ,  k tó r e  r o z -  

w ij a ja  p ó ź n ie j  p r z e z  w y k s z t a ł c e n ie  i 

ż m u d n a  p r a c ę .

Stanisław Hyla
Bytom

T y m . r a z e m  n ie  s ta w ia  n a m  p y t a ó ,  

a le  n ie k tó r e  w y p o w ie d z i  z a w a r te  w  

j-ego l i ś c ie  p r z y ta c z a m y :

...........N a d a l k o lp o r tu ję  . .R o d z in ę ’* w

te n  s p o s ó b , ż e  k u p u j e  w  k io s k a c h  

„R u ch u *’ k a ż d e g o  ty g o d n ia  o k o ło  flti 

e g z e m p la r z y  i  r o z d a je  w śr ó d  m o ic h  

w s p ó łp r a c o w n ik ó w . N o  i ja k  to  z w y ­

k le  b y w a  sa  s y m p a t y c y  i p r z e c iw ­

n ic y .  k t ó r y m  n ie  p o d o b a ją  s ie  n ie ­

k tó r e  a r t y k u ły ,  g d y ż  s ą d z ą , ż e  b e z  

W a ty k a n u  n ie  m o ż n a  s ie  z b a w ić .  W  

d n iu  22 lip c a  b r . za b ra łem . 8 k o le ­

g ó w  i p o j e c h a l i ś m y  n a  u r o c z y s to ś ć  

d o  k a te d r y  w r o c ła w s k ie j  p . w . M a r ii 

M a g d a le n y . W  d r o d z e  p o w r o t n e j  o p o ­

w ia d a li  s w e  w r a ż e n ia  i o p in ie .  U r o ­

c z y s to ś ć  b a r d z o  im  s ie  p o d o b a ła , p o ­

d z iw ia l i  p ie k n e  p o ls k ie  c e r e m o n ie  i 

p r z y z n a l i  m i r a c je ,  ż e  k o ś c ió ł  P o l-  

s k o k a to lic k )  Jest w y z n a n ie m  p o w a ż ­

n y m , p o s ia d a ją c y m  s w a  w ła s n ą , c z y ­

s to  p o ls k a  sp ecy fik ę** .

P a n ie  S ta n is ła w ie ,  p o z w o l i ł e m  s o ­

b ie  p r z y to c z y ć  te n  f r a g m e n t  l i s t u ,  a b y  

p r z y k ła d e m  P a n a  z a c h ę c ić  in n y c h  

n a s z y c h  w y z n a w c ó w  d o  p o d o b n e j  

a k c j i p r o p a g a n d o w e j .

G d y b y ś m y  m ie l i  w ię c e j  t a k ic h  lu ­

d z i. k tó r z y  n a  k a ż d y m  k r o k u  c h ę t n ie  

m ó w ią  o  K o ś c ie le ,  a p o  p r z e c z y ta n iu  

„ R o d z in y "  p r z e k a z u ją  ją  s ą s ia d o m ,  

s w o im  z n a jo m y m , w t e d y  s z e r e g i  K o ś ­

c io ła  p o w ię k s z y ły b y  s ię  z n a c z n ie .  P a n  

s w y m  p o s tę p o w a n ie m  z a w s t y d z a  s a ­

m y c h  k s i ę ż y ,  w ie l u  z n ic h  n ie  s p r o ­

w a d z a  „ R o d z in y '*  d o  p a r a f i i ,  n ie  

k o lp o r tu je  je j  i n ie  s ta r a  s i ę  n a w e t  

z a c h ę c ić  p a r a f ia n  d o  je j  k u p o w a n ia .  

S e r d e c z n ie  d z ię k u je m y  P a n u  za  d o ­

b r y  p r z y k ła d  za  g o r l iw o ś ć  i  s z e r z e ­

n ie  id e o lo g i i  K o ś c io ła .

P o z d r a w ia m y

K S .E .B .

w  ta k ie j  n o rz e  j a k  u D ro ż d ży k a ,  k tó r e n  k a n ­
c ia rz  je s t  i w ę d l in ę  ze s t r y c h n in a m i  gośc iom  
d a je .  A le  tu  n ie d a le k o  n a  R a w s k ie j  u l ic y  je s t  
p o r z ą d n a  k n a j p a  j a k  s ię  p a t r z y .  I z a b a w ić  
się  m ożna ,  k e ln e r k i  gośc iom  o b s łu g u ją .  A c e ­
n a  ta  sam a .

Szli  z n o w u  w  m ilc ze n iu .  T o w a rz y sz  z n a c z ­
n ie  n iższy  i s z c zu p le jszy  od W ilc z u ra  w z ią ł  
go p o d  r ę k ę  i r a z  po  r a z  z ad z ie ra !  g łow ę ,  by 
sp o j rz eć  n a ń  spod  d a sz k a  s w o je j  cy k l i s tó w k i .  
M in ę l i  k i lk a  p rzeczn ic ,  g d y  p o c ią g n ą ł  go  w  
b o k :

gi. K r e w  u d e r z y ła  m u  do g łow y.  P rz e z  se ­
k u n d ę  s ta l  n ie r u c h o m y .  B y łb y  p rz y s iąg ł ,  że 
p o z n a ł  głos B ea ty .  G w a ł t o w n y m  r u c h e m  
o d e p c h n ą ł  z a g ra d z a ją c e g o  m u  d ro g ę  k o m p a n a
i j e d n y m  s k o k ie m  z n a la z ł  s ię  w  d rz w ia c h .

D w ie  g a zo w e  l a m p y  ja s n o  o św ie t la ły  n i e ­
d u ż y  p o k ó j .  P r z y  s to l ik u  s i e d z ia ł  b rz u c h a ty ,  
k rę p y  c z ło w iek  i j a k a ś  p ie g o w a ta  d z ie w c zy n a  
w  z ie lo n y m  k ap e lu sz u .

Z w o ln a  z aw ró c i ł ,  c iężko  o p a d ł  n a  k rz e s ło
i w y b u c h n ą ł  ł k a n ie m .

— No, to w s tą p i e m ,  czy jak?., ,  N a j le p ie j  
zalać .  T o  ju ż  t u ta j .  N a  j ed n eg o .

— D o b rz e  — zgodził  się  W ilczu r  i w esz l i  
do  k n a jp k i .

P i e r w s z y  ły k  w ó d k i  n ie  p rz y n ió s ł  ulgi.  
P rz e c iw n ie ,  j a k b y  o t r z e ź w ił  z a m g lo n y  um ysł ,  
n a s t ę p n e  j e d n a k  k o le jk i  z ro b iły  sw o je .  .

W  są s ie d n ie j  izb ie  c h r a p l iw ie  g ra ł  o rk ie -  
s t ro n .  Z a p a lo n o  św ia t ła .  P o  j a k i m ś  czasie  
p rz y łą cz y l i  się  do  n ic h  jeszcze  d w a j  m ę ż c z y ź ­
ni, z w y g lą d u  ro b o tn ic y .  T łu s ta ,  m o c n o  w y ­
m a l o w a n a  k e ln e r k a  p r z y s i a d ł a  s ię  ró w n ież .  
P i l i  ju ż  t r z e c ią  b u te lk ę ,  g d y  n a g le  z b ocznego  
p o k o ik u  ro z leg ł  się  g ło śn y  śm iec h  k o b ie ty .

P r o f e s o r  W ilczu r  z e r w a ł  s ię  n a  r ó w n e  n o ­

— N a le j  m u  jeszcze  — m r u k n ą ł  c z łow iek  
w c y k l i s tó w c e  — m a  łeb  do w ódy.

P o t r z ą s n ą ł  W ilc zu ra  za r a m i ę :
— P i j ,  b ra c ie !  Co ta m !
G d y  o j e d e n a s te j  k n a jp ę  z a m y k a n o ,  t o w a ­

rz y sze  m u sie l i  p o t r z y m a ć  W ilc zu ra ,  g dyż  n ie  
m ó g ł  już  iść o w ła s n y c h  s i łach .  I tak ,  z a t a ­
cza ją c  s ię  sw o im  c ia łem ,  c h w ia ł  n im i  n a  
w s z y s tk ie  s t ro n y .  S a p a l i  z w y s i łk u .  N a  sz c zę ­
ście  n ie  m ie l i  d a le k ie j  d rog i .  Za  ro g iem  w  
c ie m n e j ,  p u s t e j  u l iczce  c ze k a ła  d o ro ż k a  z n a ­
s t a w i o n ą  b u d ą .  Bez  s ło w a  w ł a d o w a l i  W ilc z u ­
r a  d o  ś r o d k a  i w c isn ę l i  się  z n im . D o ro ż k a rz  
z ac ią ł  ko n ia .

(6) c.d.n.

W y d a w c a :  S T P K

O
 Z a k ła d  w y d a w ­

n ic z y  „ O d r o ­

d z e n ie " . R e d a ­
g u je  K o le g iu m . 
A d r es  R e d a k c j i
i A d m in is tr a c j i:  
W a r s z a w a , u l. 

K o iła  16 / 18, t e le f o n  31-02-12. 
W a r u n k i p r e n u m e r a t y :  P r e n u ­
m e r a tę  n a  k r a j  p r z y /tn n ją  u -  
r z ę d y  p o c z t o w e , l i s t o n o s z e  o r a z  
O d d z ia ły  i  D e le g a tu r y  „ R u c h ” . 
M ożn a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  
w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  
1-6-100020 — C en tra la  K o lp o r ta ­
żu  p r a s y  i W y d a w n ic tw  
„ R u c h ” , W a r s z a w a , u l. T o w a ­
r o w a  2S. P r e n u m e r a ty  s ą  p r z y j ­
m o w a n e  d o  10  d n ia  k a ż d e g o  
m ie s ią c a  p o p r z e d z a ją c e g o  o k ­
r e s  p r e n u m e r a ty .  C en a  p r e n u ­
m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 26 zł,
p ó łr o c z n ie  — 52 z l , r o c z n ie  — 
104 z l. P r e n u m e r a tę  za  g r a n ic e ,  
k tó ra  je s t  o  40 p r o c . d r o ż s z a  — 
p r z y jm u je  R itiro  K o lp o r ta ż u  
W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  
„ ,R u c h ” , W a r s z a w a , u l. W ro n ia  
23, te ł .  20-46-88, k o n to  P K O  nr  
1-6-100024 <R oc2 n a  p r e n u m e r a ta  
w y n o s i  d la  E u r o p y  1,50 d o i.;  
d la  S t. Z j e d n o c z o n y c h  i K a n a ­
d y  11,70 d o ] .;  d la  A u s tr a l i i  1,50 
d o i.;  K r a je  A ir o a z ja t y c k ie  i 
z a m o r s k ie  7,50 d o i . ;  N R F  33 
S M ) .  N ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o ­
p is ó w , fo to g r a f i i  i i lu s tr a c j i  r e ­
d a k c ja  n ie  z w r a c a .
S k ła d , ła m a n ie  I d r u k :  Z a k la -  
i y  W k lę s ło d r u k o w e  R SW  „ P r a ­
s a ” , W a r s z a w a , u l. O k o p o w a  
58/72.* .. Z d ję c ia :  C A F .  H. K l o s i e w i c z ,  La V i e  

C a t o l i g u e , K o n t y n e n t y ,  K r a j  R a d .



PRZYffi3EKZE 
B0GK X R0EZTT
„Noe zbudow ał o łta rz  dla Jah w e  i w ziąw szy ze 
w szystk ich  zw ierząt czystych i z p taków  czystych 
złożył je W' ofierze całopalnej na tym  o łtarzu .
Gdy Jah w e poczuł m iłą woń, rzekł do siebie:
Nie będę już w ięcej złorzeczył ziem i ze w zględu na ludzi, 
bo usposobienie człow ieka jest złe już  od młodości. 
P rze to  już nigdy nie zgładzę żadnej is to ty  żyw ej, jak  to 
uczyniłem ; będą one zatem  istn ia ły , jak  długo trw ać 
będzie ziem ia, siew  i żniwo, m róz i upał, lato  i zima, 
dzień i noc. Po czym  Bóg błdgosław ił Noego i jego 
synów , m ów iąc do nich: Bądźcie płodni i mnóżcie się, 
abyście zaludn ili ziem ię...

P o tem  Bóg tak  rzek ł do Noego i do jego synów :
Ja  zaw ieram  przym ierze z w am i i z w aszym  potom stw em ,

k tó re  po w as będzie..., iż n igdy  już nie zostanie zgładzona 
żadna is to ta  żyw a w odam i potopu i że już n igdy  nie 
będzie potopu niszczącego ziem ię. Po czym  Bóg dodał: 
A ten  jest znak p rzym ierza, k tó re  Ja  zaw ieram  z w am i 
i każdą żyw ą isto tą , jak a  jest z w am i, na  w ieczne czasy: 
luk  m ój k ładę na obłoki, aby  by ł znakiem  przym ierza 
m iędzy m ną i ziem ią. A gdy rozciągnę obłoki nad ziem ią 
i gdy ukaże się ten  łuk  na obłokach, w tedy  w spom nę 
na m oje przym ierze, k tó re  zaw arłem  z w am i i z w szelką 
isto tą  żyw ą, z każdym  człow iekiem : i nie będzie już 
nigdy wód potopu na zniszczenie jak iegokolw iek  
jestestw a... R zekł Bóg do Noego: To jes t znak 
p rzym ierza, k tó re  zaw arłem  m iędzy m ną i w szystkim i 
isto tam i, jak ie  są na ziem i” .
<Ks. Rodź, 8, 20— 22; 9, 1— 17)


